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Sanniki | Znane nazwiska w nadchodzącym sezonie

Koncerty chopinowskie wracają do pałacu
Na 20 lutego zaplanowany został pierwszy 
w tym roku koncert z cyklu „Chopin – muzyka 
– poezja”. Wystąpią Elżbieta Stefańska i Mariko 
Kato-Shioya (obie na klawesynie) oraz aktor 
Dariusz Kordek, który będzie recytował poezje.

Elżbieta Stefańska to klawe-
synistka i  pedagog, wielokrot-
nie nagradzana na festiwalach 
i  konkursach muzyki dawnej. 
Od kilku lat tworzy duet ze swo-
ją zdolną uczennicą – pocho-
dzącą z  Japonii Mariko Kato. 
Ich wspólna płyta „Harpsichor-
Duo” została nominowana do 
nagrody „Fryderyka” w  2018 
roku w kategorii albumu roku 

z muzyką dawną. Dariusz Kor-
dek jest aktorem � lmowym i te-
lewizyjnym, a  także piosenka-
rzem i konferansjerem. Grał m. 
in. u Władysława Pasikowskie-
go w � lmie „Kroll”, ale znacz-
nie więcej ma w  dorobku ról 
teatralnych i  musicalowych. 
W  repertuarze niedzielnego 
koncertu znalazły się poezje m. 
in. Z. Herberta, E. Stachury czy 

E. Brylla. Koncert rozpocznie 
się o godzinie 14.

Przypomnijmy, że koncerty 
chopinowskie, grane w  pierw-
szą niedzielę miesiąca, są 
w  Sannikach tradycją od po-
czątku lat 80. Bardzo często 
występują nie tylko pianiści, ale 
również muzycy grający na in-
nych instrumentach lub też – jak 
w tym przypadku – artyści pre-
zentujący inne dziedziny sztuki.

Ogłoszono już, że w marco-
wym koncercie wystąpią piani-
sta Jerzy Maciejewski i aktorka 
Marta Nieradkiewicz. W kwiet-
niu z  kolei pałac będzie go-
ścił pianistkę Rinko Kobayashi 

oraz urodzonego w  Łowiczu 
aktora Daniela Olbrychskiego. 
W maju kolejne gwiazdy: pia-
nistka Maria Korecka-Szosz-
kowska i znani aktorzy: Bożena 
Stachura i Jerzy Trela.  tm
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Bielawy | Spotkanie z rolnikami

Ostro o braku ochrony 
rolnictwa i rolników 
przez państwo
Blisko 100 osób brało udział w spotkaniu 
z Michałem Kołodziejczakiem, liderem 
Agrounii, zorganizowanym we wtorek 
15 lutego w Bielawach. 

Uczestnikami byli rolnicy 
z powiatów: łowickiego, zgier-

skiego i  kutnowskiego, a  tak-
że nieco bardziej oddalonych, 
np. gostynińskiego. Na widow-
ni obecni byli m.in. wójt gmi-
ny Bielawy Sylwester Kubiński 
oraz były poseł na Sejm RP Ce-
zary Olejniczak.  str. 9

Michał Kołodziejczak używał ostrych słów mówiąc o polityce 
państwa wobec rolników. 
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Czy małe sklepy 
poradzą sobie
z sieciową konkurencją? – str. 12-13

Łowicz | Ludzka tragedia na Korabce

Prawie ją zabił – 
a potem się powiesił
Dramat, który rozegrał się 4 lutego na posesji 
przy domu jednorodzinnym na jednej 
z ulic w dzielnicy Korabka należał do tych, 
których uniknąć było trudno. Choć pewnie 
nikt takiej tragedii nie chciał.

Wszystko rozegrało się bar-
dzo szybko. Anna (wszystkie 
użyte imiona zostały zmienio-
ne), druga żona Tobiasza, śred-
niego z  trzech synów Tymo-
teusza J., kończyła pracę o 14. 
Pracuje w  Łowiczu, więc do-
jazd do domu samochodem za-
jął jej kilka minut. A już o 14. 
30 jedna z  mieszkanek ulicy, 
wracając do swego domu, za-
uważyła ją na posesji państwa 
J. wynoszoną na noszach, za-
krwawioną, obok niej kilku po-
licjantów – i odciętego właśnie 
z liny, na której się powiesił, Ty-
moteusza J., którego próbowa-
no jeszcze, długo, około godzi-
ny, reanimować.

Jak ustaliliśmy z  rozmów 
z  kilkoma sąsiadami z  ulicy 
(komunikat prokuratury, któ-
ry udostępniliśmy po zdarzeniu 
na naszym portalu Łowiczanin.
info jest zdawkowy, prokuratu-
ra zresztą nadal nie udostępnia 
więcej o� cjalnych informacji 
na ten temat), przebieg wyda-
rzeń był następujący: Anna pod-
jechała samochodem pod bra-
mę, wysiadła by ją otworzyć, 
wjechała na podwórze – bo ga-
raż mieści się w  głębi posesji, 
w budynku odrębnym od domu. 
Gdy wysiadła, bez ostrzeżenia 
zaatakował ją w garażu przygo-
towaną zawczasu siekierą i no-
żem Tymoteusz J., z  którym 
mieszkali razem na tej posesji. 
Nie było scysji, kłótni, gwałtow-
nego ataku furii w wyniku za-
targu – tylko przeprowadzony 
z rozmysłem atak. Napastnik po 
prostu na nią czekał.

Ciosy nie były śmiertelne, 
choć Anna odniosła ciężkie 
obrażenia głowy. Zdołała jed-
nak zadzwonić po policję i była 
w  stanie wołać o  pomoc, co 
zaalarmowało sąsiadów. Poli-
cja pojawiła się na ulicy pierw-
sza, przed pogotowiem ratunko-
wym.

Tymczasem 82-letni Tymote-
usz J., najprawdopodobniej wi-
dząc, co uczynił, być może tym 
przerażony, a  może mając to 
zaplanowane – tego nie dowie-
my się już nigdy – powiesił się 
w komórce.

Droga przez mękę
Te 30 minut oznaczały gwał-

towny koniec historii dłu-
giej i trudnej do zniesienia dla 
wszystkich w  nią uwikłanych. 
Tymoteusz J. pochodził ze wsi 
w  powiecie łowickim, miał 
3 siostry i  to on był szykowa-
ny do tego, by przejąć gospo-
darstwo. Poznał jednak Beatę, 
pobrali się – ale ta nie chciała 
na wieś się wynosić. Z począt-
ku po ślubie mieszkali u  jed-
nej z  sióstr Beaty, potem ku-
pili działkę i wybudowali dom 
– w tym miejscu, w którym do-
szło do tragedii.

Dom jest solidny i  zadba-
ny – ale nie ponad przecięt-
ność w  tej dzielnicy. Tymote-
usz J. bardzo dbał o  to, by co 
najmniej z  zewnątrz wyglądał 
bardzo dobrze, w środku mogło 
być biedniej, ale tego nie mogło 
być widać. Podobnie zachowy-
wał się sam. Wszyscy, którzy go 
znali z przygodnych kontaktów, 
czy to w sklepie, na ulicy czy 
w urzędzie wspominali go jako 
osobę wręcz ujmująco grzecz-
ną, dobrze wychowaną. 

str. 3

WOJCIECH 
WALIGÓRSKI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Wszyscy, którzy go 
znali z przygodnych 
kontaktów, czy to 
w sklepie, na ulicy czy 
w urzędzie wspominali 
go jako osobę wręcz 
ujmująco grzeczną, 
dobrze wychowaną.
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Łowicz | To już kolejny raz

Pożar w kamienicy 
na Przyrynku

Strażacy interweniowali 
w piątek, 11 lutego, około godz. 
20.30 na placu Przyrynek w Ło-
wiczu, gdzie doszło do pożaru 
na poddaszu w jednej z kamie-
nic. Na miejscu dowiedzieliśmy 
się, że poprzednio zarządcą ka-
mienicy był Zakład Gospodarki 
Mieszkaniowej w Łowiczu, zaś 
teraz ma ona prywatnego wła-
ściciela. W  budynku zamiesz-
kują już tylko nieliczne rodziny, 
większość mieszkań jest opusz-
czonych.

Ustaliliśmy, że lokal na pię-
trze, w  którym doszło do po-
żaru, również jest pustostanem. 
Strażaków zaniepokoiło jednak 
palące się w  pomieszczeniach 
światło, dlatego w asyście poli-
cji wyważyli drzwi łomem i do-
stali się do środka. Wewnątrz 
budynku nikogo nie było, wy-
biegły z niego jedynie psy.

Prawdopodobnie zapaliły się 
śmieci składowane w budynku. 
Był to już kolejny pożar w  tej 
kamienicy.  aa Lokal niby jest opuszczony, ale w środku paliło się światło. 
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Łowicz | Strach przed zapowiadanymi deszczami

Druhowie pompowali wodę z zalanych Błoni
We wtorek już drugi 
dzień z rzędu druhowie 
z OSP KSRG Łowicz 
wypompowywali 
wodę z zalanego parku 
Błonie. Sytuacja robi się 
niebezpieczna, ponieważ 
w tym tygodniu znowu ma 
padać deszcz.

Prezes OSP KSRG Łowicz 
Kazimierz Grocholewicz po-
wiedział nam, że jednostka zo-
stała poproszona o  wypom-
powanie wody z  parku Błonie 
przez burmistrza miasta Krzysz-
tofa Kalińskiego. – W tym ty-
godniu zapowiadane są opa-

dy deszczu, dlatego chcieliśmy 
chociaż trochę ten poziom wody 
obniżyć – tłumaczy.

Działania z  udziałem stra-
żaków zaczęły się już w  po-
niedziałek po południu i zosta-

ły wznowione we wtorek około 
godziny 10.00. – Wczoraj uda-
ło się obniżyć poziom wody 
o 20 cm, to są hektolitry wody 
– mówi nam prezes o mozolnej 
pracy strażaków.

Prezes Grocholewicz zauwa-
ża, że efekt byłby lepszy, gdyby 
udało się pozyskać pompy wy-
sokowydajne z wojewódzkiego 
Centrum Zarządzani Kryzyso-
wego, o co zabiega.

Do wtorkowych działań uży-
to aż 7 motopomp, w środę było 
ich mniej – 3, ponieważ mniej 
było także druhów do ich obsłu-
gi. Większość osób musiała być 
o tej porze w pracy. 

aa

Strażacy pompowali wodę z zalanego parku Błonie m.in. 
we wtorek. 
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Krępa | Kierowcy powinni uważać

Przy DK14 spacerują łosie
Czytelniczka podesłała nam 

zdjęcia i � lmy, na których widać 
dwa łosie spacerujące w  Krę-
pie, bezpośrednio przy dro-
dze krajowej nr 14 z  Łowicza 
do Głowna.

Zostały one wykonane przez 
Agnieszkę Niterę w  niedzielę, 
13 lutego, około godziny 17.00, 
gdy wracała samochodem z Ło-
wicza. – Pasły się pomiędzy 

rzeką Bobrówką a  wiaduktem 
kolejowym – relacjonuje. To po-
winno być ostrzeżenie dla kie-
rowców. 

W  tym rejonie zdarzały się 
już wypadki samochodowe 
z  udziałem tych zwierząt. Do-
wiadujemy się, że łosie są wi-
dywane w  tej okolicy przez 
okolicznych mieszkańców już 
od kilku dni.  aa

Łosie przy DK14 w okolicach Krępy są widywane coraz częściej. 
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Joachimów-Mogiły | Pożar

Gaszono ponad dwie godziny
5 samochodów gaśniczych 

i podnośnik brały udział w akcji 
gaśniczej w  Joachimowie-Mo-
giłach w sobotę 12 lutego.

Pożar wybuchł w  budynku 
dawnego Ośrodka Radia i  Te-
lewizji. Obiekt od dawna jest 
własnością prywatną, znajdują 
się tam jeszcze pojedyncze bu-
dynki mieszkalne, choć wiele 
już zostało rozebranych. W jed-
nym z  nich doszło do pożaru 
na poddaszu. Zapaliły się ele-
menty izolacji dachu. O� cer 
prasowy PSP Skierniewice 

kpt. Bartłomiej Wójcik powie-
dział nam, że na miejsce wy-
słano liczne siły – w  sumie 5 
samochodów gaśniczych i pod-
nośnik. Były to zastępy z PSP 
Skierniewice, OSP Bolimów, 
Sierzchów i  Łasieczniki. Poza 
ugaszeniem pożaru, najtrudniej-
sze były prace rozbiórkowe, któ-
re polegały na usunięciu zagra-
żających elementów.

W zdarzeniu nikt nie ucier-
piał. Akcja gaśnicza rozpoczęła 
się przed godz. 22.00 i potrwała 
do północy.  aa

Pożar wybuchł w jednym z budynków na poddaszu. 
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Oszkowice | Pędził w zabudowanym

2.000 zł mandatu dla pirata
49-latek zatrzymany 
przez policjantów 
w Oszkowicach 
w gm. Bielawy pędził 
w obszarze zabudowanym 
z prędkością 112 km/h. 
Stracił już uprawnienia 
do kierowania i został 
ukarany mandatem 
karnym w wysokości 
2.000 złotych. 

W poniedziałek, 14 lute-
go, o godzinie 15.45 policjanci 
z ruchu drogowego kontrolując 
prędkość na drodze wojewódz-
kiej 703 w Oszkowicach zmie-
rzyli prędkość Nissana. Okaza-

ło się, że za kierownicą siedział 
49-letni mieszkaniec powia-
tu łęczyckiego, który w obsza-
rze zabudowanym poruszał się 
z prędkością 112 km/h. Tym sa-
mym przekroczył prędkość aż 
o 62 km/h.

Pirat drogowy stracił upraw-
nienia do kierowania. Ponadto, 
zgodnie z tary� katorem, został 
ukarany mandatem w wysoko-
ści 2.000 złotych.

– Po raz kolejny apeluje-
my o  ostrożną jazdę, zgodnie 
z  przepisami. Przekraczając 
prędkość zagrażamy bezpie-
czeństwu w  ruchu – apelu-
je rzecznik policji w  Łowiczu 
kom. Urszula Szymczak.  aa

Łowicz | Nietypowa interwencja

500 zł mandatu 
za niedopilnowanie psa
Wezwanie do nietypowej interwencji otrzymali 
w sobotę, 12 lutego, policjanci z Komendy Powiatowej 
Policji w Łowiczu. Jej powodem był niedopilnowany 
przez właścicielkę pies.

Do zdarzenia doszło wcze-
snym rankiem w  Al. Sienkie-
wicz w Łowiczu. Z ustaleń poli-
cji wynika, że pies wtargnął pod 
jadący samochód marki Honda, 
którym kierował 26-letni miesz-
kaniec Łowicza. Mężczyzna, 
próbując ominąć zwierzę, zje-

chał na chodnik i uszkodził so-
bie pojazd. Przybyli na miejsce 
policjanci ustalili, że winę za 
spowodowanie zdarzenia pono-
si 54-letnia mieszkanka Łowi-
cza, która nie trzymała psa na 
uwięzi. Została ukarana manda-
tem w wysokości 500 zł.  aa

Łowicz | Po służbie zatrzymał złodzieja

100 paczek papierosów 
skradzionych w markecie
Dopiero kilka dni temu 
policja ujawniła, 
że 24 stycznia policjant 
po służbie zauważył 
na parkingu przed 
jednym z marketów na 
osiedlu Górki w Łowiczu 
samochód marki Toyota, 
którego tor jazdy 
wskazywał, że kierujący 
może być pod wpływem 
alkoholu. 

Funkcjonariusz pojechał za 
pojazdem i  gdy ten zatrzymał 
się na jednej z  łowickich sta-
cji paliw, policjant podbiegł do 
auta. Kierujący szybko wysiadł 
i uciekł, ale funkcjonariusz za-
trzymał pasażera.

Okazało się, że w aucie znaj-
dują się kasety z  papierosami. 
Do tej sprawy zatrzymana zo-
stała również pasażerka pojaz-
du. Mundurowi ustalili, że pra-
wie 100 paczek papierosów 

zostało skradzione chwilę wcze-
śniej przy marketowych kasach. 
W sumie zabezpieczono prawie 
100 paczek papierosów i 3 opa-
kowania perfum, o łącznej war-
tości 1.500 złotych.

Kobietę po przesłuchaniu 
zwolniono, zaś 31-letni miesz-
kaniec Sochaczewa usłyszał za-
rzut kradzieży. Śledczy ustali-
li, że miał wspólnika. Był nim 
25-letni mieszkaniec tego same-
go miasta.  aa

W sumie 
zabezpieczono 
prawie 100 paczek 
papierosów 
i 3 opakowania 
perfum, o łącznej 
wartości 
1.500 złotych.
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Aktualności
Łowicz | Ludzka tragedia na Korabce

Prawie ją zabił – a potem się powiesił
dokończenie ze str. 1

W domu przeżywali trudne 
chwile. On nie czuł się dobrze 
w mieście, miał świadomość, że 
z  czegoś zrezygnował. Przede 
wszystkim jednak pierwszy ich 
syn, Damian, w  wyniku cięż-
kiej choroby genetycznej wy-
maga stałej intensywnej opieki 
– w ogóle nie opuszcza domu, 
nie jest w stanie wyjść z łóżka. 
Drugi syn, Tobiasz, urodził się 
szczęśliwie zdrowy, był dla ro-
dziców wielką nadzieją. Gdy 
począł się trzeci, myśleli pew-
nie, że też będzie zdrowy. Nie-
stety, choroba się powtórzyła. 
Mirek jest bardziej sprawny niż 
Damian, ale nie jest zdolny do 
pracy czy nauki, nie opuszcza 
terenu posesji. Można się z nim 
porozumieć, ale z trudem.

Tymoteusz i Beata J. musieli 
sobie radzić z tak wielkim pro-
blemem w  dużej mierze sami 
– jedyną, choć przecież wielką 
podporą był dla nich Tobiasz. 
Kontakty Beaty z jej siostrami, 
z których jedna mieszka niemal 
po sąsiedzku, są trudne i rzad-
kie.

Ale z biegiem lat coraz bar-
dziej było widać, że sam Ty-
moteusz J. jest w  tej rodzinie 
problemem, większym niż nie-
pełnosprawność dzieci.

I jeszcze trudniej
Szóstym domownikiem była 

przez kilka lat pierwsza żona 
Tobiasza, z  którą miał on jed-
nego syna. Dlaczego to małżeń-
stwo się rozpadło, czy przyczy-
niła się do tego trudna sytuacja 
w  domu, gdy tak wiele musi 
być podporządkowane opiece 
nad dwoma niepełnosprawnymi 
chłopcami a potem mężczyzna-
mi? Fakt jest faktem, że pierw-
sza żona z synem opuściła dom, 

a po jakimś czasie sprowadziła 
się tu Anna. Związek pozosta-
wał nieformalnym przez wiele 
lat – pobrali się z Tobiaszem do-
piero kilka lat temu. Mieli jedno 
dziecko, dziewczynkę, miałaby 
dziś 17 lat – ale zmarła kilka dni 
po urodzeniu.

Tymoteusz J., który pierwszą 
żonę syna tolerował, a nawet lu-
bił, Anny nie zaakceptował. Są-
siedzi wspominają, że z posesji 
państwa J. wielokrotnie docho-
dziły odgłosy awantur, a właści-
wie odgłosy wściekłych wrza-
sków J. kierowanych w  stronę 
Anny. Te nasiliły się po ślubie. 
Mimo, że na przykład dla swej 
teściowej Anna była bardzo do-
bra, troskliwie się nią opiekowa-
ła w czasie choroby.

Czasem słychać było też 
przerażone, pełne skargi wo-
łania najmłodszego, niepełno-
sprawnego syna. Na ulicę do-
chodziły – bywało – odgłosy 
awantur, a policyjne radiowozy, 
wzywane przez rodzinę, widzia-
no pod posesją coraz częściej.

 – Ale co się naprawdę dzia-
ło w środku, przecież nie wiem, 
poza tym, co było słychać – 

mówi jedna z  osób z  sąsiedz-
twa.

Niepoczytalny
Na wrzaskach się na pewno 

nie kończyło. W  aktach Sądu 
Rejonowego w  Łowiczu znaj-
dujemy informację, że nazwi-
sko Tymoteusza J. przewinęło 
się w  kilku sprawach, w  tym 
trzech karnych. W każdej z tych 
trzech Tymoteusz J. był oskar-
żonym z art. 207 par. 1 kodek-
su karnego – czyli o  znęcanie 
się fizyczne lub psychiczne nad 
osobą najbliższą bądź inną po-
zostającą w zależności od niego.

W pierwszej z  tych spraw, 
mającej sygnaturę jeszcze 
z roku 2016, sąd orzekł, że Ty-
moteusz J. rzeczywiście dopu-
ścił się czynu, o którym mowa, 
niemniej uczynił to w  stanie 
całkowicie zniesionej poczy-
talności – co skutkowało umo-
rzeniem postępowania. Sąd na-
kazał jednak rozpoczęcie przez 
oskarżonego terapii – leczenia 
psychiatrycznego w warunkach 
ambulatoryjnych. Jak się do-
wiadujemy, oskarżony podjął 
i  kontynuował orzeczoną tera-
pię, a wykonanie tegoż środka 
zabezpieczającego było kontro-
lowane przez sąd. Tymoteusz 
J. stawiał się na badania i leczył 
się.

Nieoficjalnie dowiadujemy 
się, że opinie psychiatryczne na 
jego temat były przez sąd za-
sięgane nawet częściej niż było 
to wymagane i nie wskazywa-
ły one na konieczność stosowa-
nia bardziej surowych kroków. 
– Sąd opiera się na opiniach le-
karskich. To jest choroba, to są 
bardzo trudne, delikatne spra-
wy, trudno każdego zamykać 
w  zakładzie psychiatrycznym 
– mówi nam osoba znająca tę 
sprawę.

Potem były jeszcze dwie 
sprawy karne – każda z  tego 
samego art. 207 par.1 k.k. – 
czyli o  znęcanie się nad naj-
bliższymi. W  żadnej z  nich 
wyrok skazujący nie zapadł, 
bo żadnej nie udało się zakoń-
czyć. Pierwsza rozpoczęła się 
w  roku 2019, druga w  roku 
ubiegłym. W  obu do sądu 
wpłynęły wnioski o  umorze-
nie postępowania i zastosowa-
nie środka zapobiegawczego 
– prawdopodobnie podobnego 
jak w pierwszej sprawie, czy-
li przymusowego leczenia. Do 
chwili tragedii żadna z nich nie 
została jednak prawomocnie  
zamknięta.

Były jeszcze sprawy w Wy-
dziale Rodzinnym i Nieletnich 
o  ustanowienie rozdzielności 
majątkowej (był powodem) i o 
alimenty (był pozwanym) oraz 
w Wydziale Cywilnym o znie-
sienie współwłasności (zakoń-
czone ugodą). Jak się dowia-
dujemy nieoficjalnie, także 
w  Prokuraturze Rejonowej 
w Łowiczu w ostatnim czasie 
było prowadzone postępowa-
nie – w tym przypadku jednak 
Tymoteusz J. był zgłaszającym 
sprawę. Oficjalnego potwier-

dzenia tej informacji jednak do 
chwili zamykania tego numeru 
NŁ nie uzyskaliśmy.

W jednym domu
Wszystko to działo się w ro-

dzinie. Najbliżsi Tymoteusza 
J. cierpieli. Lżeni, szykanowa-
ni, byli świadomi konieczności 
chronienia się przez nim, odse-
parowywania od niego. Ale jak 
mogli to zrobić?

Gdyby Anna z  mężem się 
wyprowadzili, Beata zostałaby 
z  dwójką niepełnosprawnych 
w  praktyce sama. Tobiasz był 
dla niej największą pomocą, na 
nim tyle się opierało...

Sąsiedzi także wiedzieli, jak 
trudna jest sytuacja, byli wzy-
wani do sądu na świadków.

I mimo tych środków ostroż-
ności, do tragedii doszło. Anna 
przeżyła, niedługo ma wyjść ze 
szpitala, może mówić o szczę-
ściu. Tymoteusz odebrał sobie 
życie. Jedna z osób z sąsiedz-
twa, często słysząca krzyki, 
mówi: – Dla mnie skończyło 
się 30 lat piekła…

Czy mogło się skończyć ina-
czej? Czy łatwiej byłoby iść 
przez życie starzejącym się 
ludziom, gdyby ktoś facho-
wo pomagał im w opiece nad 
niepełnosprawnymi synami? 
Czy rzeczywiście zastosowane 
środki zapobiegawcze nie mo-
gły i nie powinny być ostrzej-
sze? Stawiać pytania jest łatwo, 
realnie pomóc – trudniej.

W sierpniu pisaliśmy 
o  podobnym zdarzeniu 
w  Bednarach Kolonii. Tam 
mężczyzna zaatakował swą 
żonę, po czym także się powie-
sił. Ile sytuacji mogących do-
prowadzić do podobnych dra-
matów kryje się za fasadami 
porządnych domów i za okna-
mi naszych bloków? � wal

Ale z biegiem lat 
coraz bardziej było 
widać, że sam 
Tymoteusz J. jest w tej 
rodzinie problemem, 
większym niż 
niepełnosprawność 
dzieci. 

Najbliżsi Tymoteusza 
J. cierpieli. Lżeni, 
szykanowani, 
byli świadomi 
konieczności 
chronienia 
się przez nim, 
odseparowywania  
od niego. Ale jak 
mogli to zrobić?

Łowicz
Bójka na ulicy
Do awantury między 
grupą osób znajdujących 
się na ul. Starorzecze 
w Łowiczu doszło 
w sobotę 12 lutego 
w samo południe. 

Ustaliliśmy, że mężczyzna 
szedł chodnikiem po stronie 
parku Błonie w  Łowiczu, gdy 
nagle podbiegła do niego gru-
pa osób, były pośród nich ko-
biety i mężczyzna bez koszulki, 
z  tatuażami na ciele. Mężczy-
zna został przewrócony na zie-
mię. Agresywnie wobec niego 
zachowywały się także kobie-
ty. Mężczyzna zdołał się pod-
nieść i zaczął uciekać w kierun-
ku ul. Browarnej. Nagle jednak 
zawrócił i  zaczął coś wykrzy-
kiwać do wspomnianej grupy 
osób, co rozwścieczyło męż-
czyznę bez koszulki i doszło do 
szarpaniny między nimi.

Na pochwałę zasługuje po-
licja, która bardzo szybko zja-
wiła się na miejscu. Policjanci 
musieli rozdzielać zwaśnione 
strony. Trudno powiedzieć, czy 
uczestnicy szarpaniny znali się 
wcześniej i  czy mieli między 
sobą konflikt.

Szokujące jest jednak to, 
że wszystko działo się w biały 
dzień, gdy po okolicy spacero-
wali mieszkańcy. � aa

Awanturę przerwała 
interwencja policji, która 
zjawiła się na miejscu bardzo 
szybko. 
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Aktualności
Otolice – Łowicz | Walentynki w siodle

Przyjechali konno do Maka w Łowiczu
To musiał być niesamowity widok. 
W poniedziałek, 14 lutego, między godziną 
16 a 17 w okolicach restauracji McDonald’s 
w Łowiczu pojawiła się grupa młodych 
jeźdźców na koniach. Przyjechali na 
przekąskę do Maka.

Organizatorem tej nieco-
dziennej wyprawy było Stowa-
rzyszenie Rehabilitacyjno-Edu-
kacyjne „Karino”. Właściciel 
stajni w Otolicach, Tomasz Sta-
wicki powiedział nam, że zosta-
ła ona zorganizowana z  okazji 
ferii i  przypadających wczoraj 
Walentynek – dla tych, którzy 
kochają konie.

W przejażdżce konnej z Oto-
lic do Łowicza brała udział 
9-osobowa grupa. Wybrano 
do niej spokojne konie, któ-
re dobrze radzą sobie w ruchu 
miejskim. Niektóre z nich bra-
ły wcześniej udział w Orszaku 
Trzech Króli w  Łowiczu. Do-
wiadujemy się, że kierowcy sa-
mochodów są wobec zwierząt 

bardzo wyrozumiali, mimo, że 
spowalniają nieco ruch. Zwykle 
traktują to jako atrakcję, uśmie-
chają się i robią zdjęcia.

Wczorajszą grupę konną po-
prowadziła instruktorka ze sto-
warzyszenia „Karino”, zaś do-
datkowo asekurował ją Tomasz 
Stawicki, który odpowiadał też 
za utrzymanie czystości po kon-
nej przejażdżce przez miasto.

Pracownicy McDonald’s 
zostali uprzedzeni o  wizycie 
jeźdźców, zawsze reagują na 
nich z  uśmiechem. Zamówie-
nie zostało złożone przy okien-
ku Drive Thru. Stowarzysze-
nie „Karino” organizowało już 
wcześniej podobne wycieczki 
– i planuje je powtórzyć. Mogą 
w nich brać udział osoby, które 
mają przynajmniej podstawowe 
umiejętności jeździeckie.  aaJeźdźcy złożyli zamówienie przy okienku Drive Thru.
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Łowicz | Szkoła Podstawowa nr 3

Z szacunku 
dla wieloletniego 
kierownika
Szkoła Podstawowa nr 3 
zwróciła się z prośbą 
do swojej społeczności 
szeroko rozumianej 
– uczniów, rodziców, 
absolwentów, a także 
mieszkańców Korabki – 
o pomoc w s� nansowaniu 
nowego nagrobka dla 
wieloletniego kierownika 
Józefa Perzyny.

Był on nauczycielem � zyki 
i matematyki w Szkole Podsta-
wowej w Niedźwiadzie i Szko-
le Podstawowej nr 3 w  Łowi-
czu. W „Trójce” pełnił funkcję 
kierownika w latach 1934-1936 
oraz 1937-1971. Pochowany 
został na cmentarzu katedral-
nym w Łowiczu wraz ze swoją 
żoną Marią, która również była 
nauczycielką. Szkoła opiekuje 
się grobem państwa Perzynów, 
ponieważ jedyna ich córka nie 
żyje, a wnuczka mieszka poza 
Łowiczem.

Dyrektor SP nr 3 Wio-
letta Puszcz nawiązała kon-
takt z wnuczką i zawarła z nią 
porozumie w  sprawie gro-
bu. Przewiduje ono pozyska-
nie przez szkołę funduszy na 
zmianę zniszczonego nagrob-
ka na nowy i mniejszy; wybór 
i  akceptację nowego nagrobka 
przez prawnego opiekuna grobu 
czyli Agatę Witowską; objęcia 
opieką grobu przez społeczność 
szkoły; kultywowanie pamięci 
o ponad 30-letniej pracy Józefa 
Perzyny w tej placówce.

– Z  szacunku do Państwa 
Perzynów, zwracam się do Pań-
stwa z ogromną prośbą o wpła-
tę dobrowolnej kwoty na konto 

Rady Rodziców SP3 w Łowi-
czu – mówi Wioletta Puszcz.

Numer konta: 82 9288 0001 
0000 0550 2000 0010. W tytu-
le przelewu należy podać: PO-
MNIK. Adres: Rada Rodziców 
SP nr 3 w  Łowiczu. Wpłaty 
można również dokonać oso-
biście w  sekretariacie szkoły. 
Rada Rodziców będzie na bie-
żąco informowała o wysokości 
zebranej kwoty na stronie inter-
netowej szkoły. 

Jak nam powiedziała dyrek-
tor szkoły, pozyskane środki 
zostaną przeznaczone na zmia-
nę obecnego pomnika państwa 
Perzynów na mniejszy i nowy. 
Dotychczasowy ich pomnik 
wykonany jest z lastryka, które 
uległo już znacznej destrukcji. 
Utrzymanie go we właściwym 
stanie jest już praktycznie nie-
możliwe. Dyrektor szacuje, że 
przy obecnych cenach nagrob-
ków potrzebne będzie zebra-
nie kwoty rzędu 10-12 tys. zł. 
Szkoła zakłada, że jeśli pienią-
dze udałoby się zebrać do koń-
ca marca, to w kwietniu i maju 
mogłoby się udać zrealizować 
wyznaczony cel.   mwk

Złaków Kościelny – Łaźniki | Dla miłośników przyrody

Rozlewiska przyciągają fotografów
Każdy, kto odkryje to ma-

lownicze miejsce jest pod jego 
ogromnym wrażeniem. Mowa 
o  rozlewiskach rozciągających 
się po obu stronach drogi pro-
wadzącej ze Złakowa Kościel-
nego do Łaźnik w gminie Zdu-
ny. Zwykle o tej porze roku, na 
położonych w  dolinie Słudwi 
łąkach gromadzi się woda. 
Miejsce to upodobały sobie ła-

będzie, gęsi i  inne dzikie pta-
ki, których odgłosy niosą się po 
okolicy. Rozlewiska przyciąga-
ją ludzi spragnionych obcowa-
nia z przyrodą, ale też fotogra-
fów. Piękne zdjęcie, wykonane 
z  drona, zaprezentował na na-
szej facebookowej grupie „W 
obiektywie Łowiczaków” zna-
ny w  Łowiczu fotogra� k Syl-
wester Cichal. 

Niestety, to co dla większo-
ści z nas jest piękne, dla innych 
stanowi problem. Poziom wody 
czasami jest tak wysoki, że prze-
lewa się ona przez jezdnię. Nie-
dawno władze gminy Zduny 
zamknęły ze względów bezpie-
czeństwa wspomnianą drogę, 
w chwili zamykania tego nume-
ru NŁ była ona nadal zamknię-
ta.  aa

Dla Sylwestra Cichala rozlewiska w Złakowie Kościelnym stanowią wdzięczny obiekt do fotografowania. 
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Zabostów 
– Kompina
Trzy trudne dni
W związku z wysokim 
stanem wody w Bzurze, 
władze gminy Nieborów 
podjęły w weekend 
decyzję o zamknięciu 
drogi pomiędzy 
Zabostowem Dużym 
a Kompiną, stanowiącej 
objazd na czas 
budowy nowego mostu 
w Kompinie. 

Mieszkańcy przez trzy dni 
byli w  dość trudnej sytuacji. 
Bzura wystąpiła ze swojego ko-
ryta już kilka dni temu. W pią-
tek w  obrębie drogi powstała 
niewielka kałuża, jednak w so-
botę doszło już do zalania na jej 
fragmencie. 

Znaki zakazujące wjazdu na 
drogę zostały ustawione w nie-
dzielę rano, znajdowały się przy 
obu wjazdach. Wójt gminy Nie-
borów Jarosław Papuga nie ma 
wątpliwości, że droga jest po-
trzebna, ocenia, że dziennie po-
rusza się nią ok. 1000 samocho-
dów. Ocenia, że i tak dobrze się 
stało, że utrudnienia przypadły 
na weekend, kiedy natężenie ru-
chu jest mniejsze. Drogę odblo-
kowano w środę 16 lutego o 7. 
rano.  aa

Droga zamknięta dla ruchu – 
o tym ostrzega znak ustawiony 
przy wjeździe na objazd 
w Zabostowie Dużym. 

REKLAMA

Szkoła opiekuje się 
grobem państwa 
Perzynów, ponieważ 
jedyna ich córka 
nie żyje, a wnuczka 
mieszka poza 
Łowiczem.

Bródka i Janicki 
naszą ostatnią szansą
na medal w Pekinie? – str. 15
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Gmina Łowicz | Budżet na 2022 rok

Robić to, co jest 
logiczne
Jednogłośnie (15 głosów za) Rada Gminy Łowicz 
przyjęła 26 stycznia budżet gminy w wersji 
proponowanej w projekcie zaprezentowanym 
przez wójta Andrzeja Barylskiego.

Dochody budżetu zostały 
uchwalone na 39.656.301,86 zł 
(33.422.101,86 zł to dochody 
bieżące, reszta majątkowe). Wy-
datki to łącznie 41.897.801,86 zł 
(z czego bieżące 33.383.776,68 
zł). Deficyt ma wynieść 
2.241.500 zł i  zostanie pokry-
ty przychodami pochodzący-
mi z  zaciągniętych kredytów 
(2.241.500,00 zł).

 W  wydatkach przeszło 8,5 
milionów złotych przeznaczo-
no na zadania inwestycyj-
ne. W tej sumie są: 2.903.297 
zł na poprawę gospodar-
ki wodno-ściekowej w  Jam-
nie, 1.442.000 zł na budowę 
dwóch boisk wielofunkcyjnych 
przy szkołach w  Zielkowicach 
i  Dąbkowicach Dolnych, 2,6 
mln zł na rozbudowę kanaliza-
cji sanitarnej w  Niedźwiadzie, 
48,554 zł na projekty oświetle-
nia ulicznego i 1,480.174 zł na 
termomodernizację budynku 
Warsztatów Terapii Zajęciowej 
w Parmie.

Wójt zapowiedział, że w cią-
gu roku zostaną dodane zada-
nia projektowe, z  myślą o  ko-
lejnych inwestycjach. Na sesji 
budżetowej nie było zażartej 

dyskusji na ten temat. Budżet 
omawiał głównie sam wójt, 
zwracając uwagę na niepew-
ność i zagrożenia, na jakie trze-
ba być przygotowanym w tych 
czasach. – Nikt nie wie co się 
wydarzy za trzy czy cztery mie-
siące, jaka będzie inflacja, jakie 
koszty utrzymania, w tym ceny 
gazu i energii – mówił wójt An-
drzej Barylski.– Nie wiemy też, 
czy dostaniemy dofinansowa-
nie z programu Polski Ład, jak 
i też, jaka będzie nadwyżka bu-
dżetowa za rok ubiegły.

Przypomniał, że na przykład 
termomodernizacja budynku 
WTZ w Parmie, która według 

kosztorysu miała kosztować 
milion złotych, będzie koszto-
wała 1,45 mln zł. Niewyklu-
czone więc, że i koszty innych 
zadań będą wyższe od zakłada-
nych. Dlatego też zaapelował 
do radnych o umiar i rozsądek 
w zgłaszaniu propozycji zadań, 
choć nie wyklucza, że jakieś 
jeszcze będą w ciągu roku do-
dawane do budżetu.

– Będziemy się starali ro-
bić to, co jest logiczne – mó-
wił wójt. – A  do takich 
należą moim zdaniem: utrzy-
manie stanu dróg, zaopatrzenie 
w wodę, odebranie kanalizacji, 
utrzymanie szkół. Trudno, że-
bym komuś obiecał rzeczy za 
miliony złotych, które nie były-
by poddane codziennemu użyt-
kowaniu.

Ze stanowiskiem wójta zga-
dza się przewodniczący rady 
gminy Maciej Malangiewicz. 
– Wiem, że inne gminy mogą 
nam pozazdrościć, że mamy 
budżet w  wysokości 41 mln 
złotych i  20% przeznaczamy 
na inwestycje, ale znając nasze 
budżety z  poprzednich lat, to 
mamy zatrzymanie – mówi. – 
Nie jest ono wynikiem naszych 
działań, ale sytuacji dooko-
ła. Lepiej „dać na wsteczny”, 
a  rozpędzić się za jakiś czas, 
kiedy sytuacja się unormuje – 
uważa.� tm

Łowicz | Prace przy dworcu PKP

Nie będzie już przejścia 
przez budynek dworca

Pasażerowie pociągów od-
jeżdżających ze stacji PKP Ło-
wicz Główny przyzwyczaili się 
już do tego, że z powodu trwa-
jących tam prac budowlanych 
i remontowych, zmienia się co 
chwilę dojście do peronów.

Od najbliższego poniedział-
ku, 21 lutego 2022 roku zmie-
ni się droga dojścia na peron 1 
dworca PKP Łowicz Główny. 
Dotychczasowe przejście przez 
budynek dworca zostanie zli-
kwidowane. Pasażerowie będą 
przechodzić na peron 1 mijając 
budynek dworca – czyli od stro-
ny parkingu samochodowego. 

Dojście na peron 2 nie zmieni 
się – nadal będzie od strony ul. 
Napoleońskiej, do której z  ul. 
Dworcowej można dojść przej-
ściem podziemnym. Przejścia 
podziemne na perony 1 i 2 nie 

zostały jeszcze uruchomione. 
Jak nam powiedział Grzegorz 
Pełka, naczelnik Wydziału In-
westycji i  Remontów Urzędu 
Miejskiego w  Łowiczu, praw-
dopodobnie tego samego dnia 
– 21 lutego wyłączony z użyt-
kowania zostanie zabytkowy 
budynek dworca, który czeka 
kompleksowy remont. W  tym 
czasie pasażerowie korzystać 
będą z  tymczasowego dwor-
ca kontenerowego, który został 
ustawiony między ul. Dworco-
wą a Bolimowską w Łowiczu. 

Przypomnijmy, że spółka 
PKP S.A. powierzyła wykona-
nie remontu budynku łowickie-
go dworca wyłonionej w  dro-
dze przetargu firmie Centrobud 
z  Częstochowy. Prace kosz-
tować będą blisko 11 mln zł 
i będą trwały przez 2 lata. � mwk

Kompina | Wolne miejsca w żłobku

„Krasnoludki” zapraszają
Stowarzyszenie Od Juniora 

do Seniora uruchomiło w  bu-
dynku po szkole w  Kompinie 
w  gminie Nieborów Żłobek 
„Krasnoludki”. 

Placówka działa już od 1 lu-
tego, ale do 28 lutego prowa-
dzony jest jeszcze nabór uzupeł-
niający. W żłobku jest obecnie 
12 dzieci, ale stowarzyszenie 
pozyskało dofinansowanie dla 5 
kolejnych, więc są wolne miej-
sca. Jeśli ktoś z gminy Niebo-
rów, gminy Łowicz czy z  Ło-
wicza (tak naprawdę nie ma tu 
ograniczeń związanych z miej-
scem zamieszkania) chciałby 
zapisać swoje dziecko (w wie-
ku od 8 miesięcy do 3 lat), po-
winien zrobić to jak najszybciej. 
– Najlepiej będzie przyjechać do 
nas, obejrzeć żłobek, porozma-
wiać z  ciociami, które zostały 
przez nas zatrudnione – zachę-
ca Katarzyna Kuras, wicepre-
zes stowarzyszenia. Dodaje, że 
w  sprawie żłobka można kon-
taktować się z nią, z prezes Ka-
tarzyną Tadeusiak lub z dyrek-

tor Beatą Gasik. Warto dodać, 
że wszystkie te panie tworzą za-
rząd Stowarzyszenia Od Juniora 
do Seniora.

Żłobek czynny jest od ponie-
działku do piątku w godz. 7-17. 
Czesne wynosi 700 zł miesięcz-
nie, przy czym od kwoty tej na-
leży odjąć 400 zł dofinanso-
wania z  rządowego programu 
Maluch Plus. Rodzice ponoszą 
również koszt pięciu posiłków 
dziennie, który wynosi 15 zł/
dzień. 

Katarzyna Kuras dodaje, że 
dla potrzeb żłobka przystoso-
wane zostały pomieszczenia na 
parterze, „Krasnoludki” mają 
wiele ciekawych zajęć, rów-
nież w Bajkolandzie, który sto-
warzyszenie utworzyło w  tym 
samym budynku. Na razie pla-
cówka nie ma placu zabaw na 
zewnątrz, ale zostanie on w nie-
długim czasie urządzony.

Na razie stowarzyszenie nie 
robiło oficjalnego otwarcia żłob-
ka. Takie jednak jest planowa-
ne w marcu lub kwietniu. mwk

Łowicz 
Stłuczka

12 lutego około godziny 
11:30 kierowcy dwóch Toyot 
biorący udział w  stłuczce na 
parkingu kompleksu handlo-
wego Stop Shop nie mogli się 
dogadać, kto ponosi winę. We-
zwano policję. Funkcjonariusze 
ustalili, że winę ponosi 60-latka, 
która nie ustąpiła pierwszeństwa 
przejazdu. Drugim pojazdem 
kierował 80-latek. � aa

Bobrowniki 
Jedna osoba 
w szpitalu

W poniedziałek 14 lutego 
rano w  Bobrownikach 51-let-
ni mieszkaniec Łowicza, kieru-
jący peugeotem, nadjeżdżając 
od strony Wygody, nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu oplo-
wi, który poruszał się od Bo-
brownik w  stronę Parmy. Kie-
rował nim 51-latek z  powiatu 
łowickiego. Do szpitala trafił 
kierowca peugeota.� aa

Bełchów 
Pędził ponad 100

W czwartek, 10 lutego oko-
ło godz. 10. policjanci zatrzy-
mali kierowcę, który na DK 70 
w  Bełchowie, w  terenie zabu-
dowanym, pędził samochodem 
marki Dacia z  prędkością 107 
km/h. Liczący 24 lata kierowca 
ze Skierniewic stracił uprawnie-
nia do kierowania i został uka-
rany mandatem w  wysokości 
1500 zł.�  aa

REKLAMA

ŚLUBY
WESELA

KADR

Trudno, żebym komuś 
obiecał rzeczy za 
miliony złotych, które 
nie byłyby poddane 
codziennemu 
użytkowaniu. 

Wójt Andrzej Barylski

Łowicz | Młodociani niszczyli kosze

Burmistrz jednak zgłosi
Opisywana na naszym por-

talu Łowiczanin.info sprawa 
zniszczenia koszy na śmieci 
przy SP4 ma ciąg dalszy. Oka-
zuje się, że za wandalizm odpo-
wiadają czterej nieletni. 

Na początku lutego doszło na 
terenie Łowicza do serii aktów 
wandalizmu – i  w końcu ktoś 
natrafił na film na Tik Toku, na 

którym widać, jak niszczone są 
kosze na śmieci przy SP 4. Kry-
stian Cipiński ze stowarzyszenia 
Łączy nas Łowicz, które wcze-
śniej otrzymywało fotografie 
niszczonych koszy, zapowie-
dział, że sprawa zostanie zgło-
szona na policję.

Najwidoczniej filmy dotar-
ły też do rodziców małoletnich 

chłopców, którzy rozpoznali 
na nagraniu swoje „pociechy”. 
Skontaktowali się ze stowarzy-
szeniem, aby powiedzieć, że jest 
im bardzo przykro z  powodu 
tego, co zrobiły ich dzieci. Za-
proponowali pokrycie kosztów 
zniszczeń i zobowiązanie swo-
ich dzieci do prac społecznych.

Krystian Cipiński skontak-
tował rodziców z  burmistrzem 
Łowicza Krzysztofem Kaliń-
skim, który powiedział nam, 
że mimo szczerych chęci, tak 

postąpić nie może. – Prawnie 
nie jest to możliwe – tłuma-
czy. Obowiązkiem jego, tak-
że względem mieszkańców, 
jest zgłoszenie sprawy na po-
licję, zaś tylko sąd może orzec 
o ewentualnej karze.

Dlatego zapowiedział, że 
jeszcze w środę 16 lutego zawia-
domienie trafi na policję. Jeśli 
natomiast dojdzie do rozprawy, 
to burmistrz przychyli się do za-
proponowanego przez rodziców 
sposobu naprawienia szkody. aa
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Nieborów | Nowe oświetlenie w ważnym miejscu

Te latarnie nie będą wadzić  
– bo parkingu tu nie będzie

W ramach budowy oświetle-
nia ulicznego przy Alei Lipowej 
w Nieborowie w zatokach par-
kingowych staną nowe latarnie. 
Czy nie mogłyby być przesunię-
te, aby nie zajmować miejsca sa-
mochodom? Obecnie przeszka-
dzają parkującym. 

Okazuje się, że nie jest to po-
zbawione sensu. Jak wyjaśnił 
nam wójt gminy Nieborów Ja-
rosław Papuga, nowe latarnie 
staną w  środku zatok parkin-
gowych, bowiem te zostaną zli-
kwidowane, choć nie od razu.

Zarządcą drogi jest powiat 
łowicki, który nosi się z  za-
miarem wybudowania wzdłuż 
Alei Lipowej, w centrum Nie-
borowa, ciągu pieszo-rowero-
wego. Wówczas już istniejący 
odcinek ciągu od DK70 do re-
stauracji Rozdroże zostałby po-
łączony z planowanym nowym 
odcinkiem wzdłuż Alei Lipowej 
– od drogi na Piaski do granicy 
z gminą Bolimów. Nie uda się 
jednak zrealizować tego zamy-
słu bez likwidacji zatok parkin-
gowych – przyczyną jest brak 
miejsca.

Wicestarosta Piotr Malczyk 
powiedział nam, że gdy zakoń-
czą się prace przy oświetleniu, 
powiat zleci projekt ścieżki, 
kolejnym krokiem będzie wy-

stąpienie o  środki zewnętrzne  
na jej realizację. 

Urząd Gminy w Nieborowie 
wymianę oświetlenia przy Alei 
Lipowej zlecił za 199 tys. zł fir-
mie Energjon z Woli Krzyszto-
porskiej. Stare betonowe słupy 
zostaną zastąpione metalowy-
mi o  przekroju ośmiokątnym 
w kolorze grafitowym, elemen-
tami świecącymi będą energo-
oszczędne panele LED o mocy 
65W.

Firma aktualnie jest w trak-
cie kończenia prac związa-
nych z  ułożeniem w  pasie 
drogowym kabla zasilającego 
i  obsadzaniu fundamentów,  
na których zostaną zamonto-
wane słupy latarń. Latarnie nie 

będą stylizowane, jak ma to 
miejsce w  centrum Łowicza, 
ale proste, nowoczesne, nie rzu-
cające się w oczy, tak aby swo-
ja estetyką nie kolidować z są-
siedztwem pałacu.

Miejsc parkingowych w tym 
miejscu, po wybudowaniu 
ścieżki, rzeczywiście ubędzie. 
Wójt Jarosław Papuga wska-
zuje jednak na to, że obok dłu-
giej zatoki parkingowej wzdłuż 
Alei Lipowej, po prawej stro-
nie, jadąc do Bolimowa, w Nie-
borowie są już aż trzy parkingi 
prywatne, które w razie potrze-
by zapewniają dostateczną ilość 
miejsc parkingowych. Większy 
problem jest w Arkadii – ale to 
już inna sprawa.�  tb

Nowe latarnie staną obok starych także w zatokach 
parkingowych przed ośrodkiem zdrowia. 
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Czatolin | Hilwood Łowicz Południe

Ruszyła budowa 
magazynów
Już w 2020 roku przedstawialiśmy  
na łamach Nowego Łowiczanina plan budowy 
w Czatolinie pod Łyszkowicami dwóch 
magazynów, które utworzą park logistyczny 
o nazwie „Hilwood Łowicz Południe”. 

W  ubiegły czwartek rozpo-
częły się prace nad realizacją tej 
inwestycji. 

Przypomnijmy, że łączna po-
wierzchnia centrum wyniesie 
ok. 108 000 m2, a oba budynki 
będą miały do 10 m wysokości. 

Będą przeznaczone na wyna-
jem. Ich atutem jest dobre lo-
gistycznie położenie – 1 km od 
wjazdu na autostradę A2 (wę-
zeł Łowicz) i  24 km od zjaz-
du na autostradę A1. Komuni-
kat kierowany do mieszkańców 

gminy wystosował inwestor 
– spółka Brener z  siedzibą 
w Krakowie. Informuje w nim, 
że czas realizacji przewidziany 
jest do końca tego roku kalen-
darzowego. 

Inwestor prosi o cierpliwość 
i  wyrozumiałość, deklarując 
jednocześnie wolę ograniczenia 
do minimum wszelkich moż-
liwych niedogodności dla oto-
czenia.

Główne prace mają być pro-
wadzone od poniedziałku  
do piątku w godzinach 8-18. �tm

Zdjęcie z ubiegłego czwartku – dnia, kiedy na placu budowy pojawił się pierwszy sprzęt.
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Łowicz, Bielawy, Nieborów, Zduny | Opieka nad najmłodszymi

W niektórych żłobkach 
zauważalne podwyżki
Niewykluczone, że do 
rosnących cen energii, 
paliwa, a także usług 
i artykułów spożywczych 
w 2022 roku mogą 
dołączyć także podwyżki 
cen za opiekę nad 
dziećmi w żłobkach. 
Sprawdziliśmy ile obecnie 
kosztuje miesięczna 
opieka i wyżywienie 
dziecka.

Aktualne ceny w  lokalnych 
żłobkach kształtują się następu-
jąco: 

Łowicz
Żłobek Miejski w Łowiczu 

– opłata miesięczna – podsta-
wowa opłata ponoszona przez 
rodziców za pobyt dziecka 
(bez zniżek i bez wyżywienia): 
240.8 zł, opłata za wyżywienie 
– dzienna: 7 zł, zniżka – Wie-
lodzietność/Karta Dużej Rodzi-
ny: 50%, zniżka – Rodzeństwo 
uczęszczające do instytucji: 
50%, zniżka – Dziecko z rodzin 
zastępczych i  rodzin, którym 
przysługuje zasiłek: 50%;

Podwyżka od stycznia 2022 
roku – ok. 17 zł

Niepubliczny Żłobek 
„Akuku” Ewa Wieczorek 
w Łowiczu – opłata miesięczna 
– podstawowa opłata ponoszona 
przez rodziców za pobyt dziec-
ka (bez zniżek i bez wyżywie-
nia): 1.050 zł, opłata za wyży-
wienie – dzienna: 13 zł, łowicki 
bon żłobkowy (300 zł); 

Żłobek Niepubliczny „Ko-
liberek” Barbara Guzek 
w Łowiczu – opłata miesięcz-
na – podstawowa opłata pono-
szona przez rodziców za pobyt 
dziecka (bez zniżek i  bez wy-
żywienia): 900 zł, opłata za wy-
żywienie – dzienna: 11 zł, zniż-
ka – Rodzeństwo uczęszczające 
do instytucji: 10%, łowicki bon 
żłobkowy (300 zł);

Gmina Łowicz 
Gminny Żłobek „Kubu-

siowy Zakątek” w  Popowie 
– rodzice ponoszą odpłatność 
w wysokości 180 zł za korzysta-
nie z usług żłobka; 

Gmina Bielawy
Gminny Żłobek w  Biela-

wach działa od 1 lutego 2021 
roku, działa w  nowo pobudo-
wanym budynku, w którym jest 
miejsce dla 16 dzieci w wieku 
od 1 do 3 lat. Data rozpoczęcia 
działalności jest istotna, ponie-
waż budowa została dofinanso-
wana z  rządowego programu 
Maluch Plus, natomiast bieżą-
ca działalność – z Europejskie-
go Funduszu Społecznego. Dru-
ga z wymienionych dotacji jest 
przyznana na 2 lata – czyli do 31 
stycznia 2023 roku. EFS w taki 
sposób ułatwia rodzicom ma-
łych dzieci powrót na rynek pra-
cy. Placówka jest czynna 10 go-
dzin dziennie.

Do tej daty opłaty za żłobek 
są ponoszone według uchwa-
ły, którą Rada Gminy Biela-
wy ustaliła miesiąc przed uru-
chomieniem żłobka. Są to dwa 
składniki: opłata stała 27,06 zł 
na miesiąc oraz za wyżywienie 
– 7 zł dziennie. Jak się dowie-
dzieliśmy w  Urzędzie Gminy 

w Bielawach, koszty wyżywie-
nia dzieci w żłobku są w rze-
czywistości wyższe. Obecnie 
firma cateringowa, która do-
starcza posiłki do placówki 
oszacowała ich koszt na 13 zł 
dziennie. Samorząd płaci taką 
stawkę, ale nie obciąża tym ro-
dziców. Jakie będą koszty za 
rok, gdy projekt się skończy, 
trudno przewidzieć.

Gmina Nieborów
Gminny Żłobek w  Dzierz- 

gówku – opłata miesięczna – 
podstawowa opłata ponoszona 
przez rodziców za pobyt dziec-
ka (bez zniżek i bez wyżywie-
nia): 19.98 zł, opłata za wyży-
wienie – miesięczna: 160.02 zł.

Gmina Zduny 
Gminny Żłobek w  Nowych 

Zdunach działa od 2 lat w ada-
ptowanych pomieszczeniach 
Szkoły Podstawowej. Od rów-
nież powstał z wykorzystaniem 
dotacji rządowej oraz z  EFS  
– ale w tym przypadku projekt 
się już zakończył. Rodzice po-
nosili dotychczas opłaty: 210 zł 
miesięcznie za pobyt do 10 go-
dzin oraz 5 zł dziennie za wyży-
wienie.

27 stycznia Rada Gminy 
przyjęła nowe stawki. Opłata 

miesięczna wynosić będzie 420 
zł, opłata za wyżywienie – 6 zł 
dziennie.

Nowe świadczenie  
dla rodziców  
– Rodzinny Kapitał 
Opiekuńczy 
Podwyżki rekompensuje  

na szczęście – choć niekoniecz-
nie w  całości i  nie każdemu  
– nowe rządowe świadczenie ro-
dzicielskie. Chodzi o Rodzinny 
Kapitał Opiekuńczy, realizowa-
ny w  ramach Polskiego Ładu. 
Przysługuje ono na drugie i każ-
de kolejne dziecko w  wieku  
od 12. do ukończonego 35. mie-
siąca życia.

Wsparcie udzielanie jest nie-
zależnie od osiąganego przez 
rodzinę dochodu w  łącznej 
maksymalnej wysokość 12 tys. 
zł na dziecko. O  miesięcznej 
wysokość świadczenia – 1.000 
zł przez rok lub 500 zł przez 
dwa lata – decydują wnioskują-
cy rodzice.

Wnioski można składać  
do Zakładu Ubezpieczeń Spo-
łecznych. Można to zrobić od 
1 stycznia 2022 r. wyłącznie 
w formie elektronicznej: za po-
średnictwem PUE ZUS, portalu 
Emp@tia lub bankowości elek-
tronicznej. � ml, mwk

A tak świętowano 1. urodziny w żłobku w Bielawach. W placówce opłaty na razie nie zmieniają się, 
ile będą wynosiły za rok – trudno przewidzieć. 
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Bolimów | Pomóżmy Gosi!

Nadal potrzebne wsparcie
Kilka tygodni temu 
pisaliśmy o 34-letniej 
mieszkance gminy 
Bolimów, matce 
trójki dzieci, która 
choruje na nowotwór. 
Dziś możemy 
napisać, że jest już po 
pierwszych badaniach 
w specjalistycznej 
klinice w Hanowerze 
i nie jest dobrze, wyniki 
krwi są złe.

Pani Małgorzata ma trójkę 
małych dzieci: Madzię – 5 lat, 
Piotrusia – 3 lata i małą Wero-
nikę, jej życie załamało się po-
nad rok temu, gdy okazało się,  
że jest chora na złośliwy no-
wotwór piersi z  przerzutami  
do węzłów chłonnych i pierwot-
ną zmianą na jajniku. Nie pro-
siła o  pomoc, ale gdy jej stan 
zdrowia się pogorszył, na por-
talu www.siepomaga.pl ruszyła 
zbiórka pieniędzy na leczenie. 
Potrzeba 212 tys. zł, z  czego 
obecnie uzbierano połowę.

Bliska przyjaciółka pani Mał-
gorzaty, zaangażowana w  or-
ganizowanie dla niej pomocy, 

powiedziała nam, że pani Go-
sia wróciła z  Centrum Hiper-
termii w  Hanowerze, gdzie 
jednak nie przeszła wszystkich 
badań kwalifikujących ją do ku-
racji z powodu złych wyników 
badań krwi – co jest skutkiem 
chemioterapii w  Polsce. Pani 
Małgorzata rozpoczyna leczenie  
pod okiem nowego lekarza, któ-
ry ma inaczej pokierować tym 
leczeniem.

Dodatkowe leczenie w  Ha-
nowerze ma nie tylko wesprzeć 
bezpośrednią walkę z  rakiem, 
ale także wzmocnić organizm 
i  pobudzić system immunolo-
giczny do działania. Niestety 
koszty leczenia, pobytu i prze-
jazdu są bardzo wysokie.

W zbiórkę pieniędzy dla pani 
Małgorzaty mocno zaanga-
żowali się mieszkańcy gminy 
Bolimów, zbiórki organizowa-
no już w  szkołach, a  6 lutego 
na kiermaszu zorganizowanym 
przez Stowarzyszenie Inicja-
tyw Społecznych „Zróbmy To” 
na bolimowskim rynku zebrano 
1.844 zł. 

Bezpośredni link do zbiór-
ki na leczenie dla pani Małgo-
rzaty: SIEPOMAGA.PL – le-
czenie pani Małgorzaty z Gm. 
Bolimów. � tb

Rolnictwo | Zwrot akcyzy

Wnioski złóż do końca lutego
Do końca lutego trwa pierw-

szy okres, w  którym składać 
można wnioski o zwrot akcyzy 
zawartej w cenie oleju napędo-
wego, jeśli był on wykorzysty-
wany do produkcji rolnej. Zasad-
niczo bowiem terminy są dwa:

– od 1 do 28 lutego 2022 
r. należy złożyć odpowiedni 
wniosek do wójta lub burmi-
strza, w  zależności od miejsca 
położenia gruntów rolnych wraz 
z fakturami VAT (lub ich kopia-
mi) stanowiącymi dowód zaku-
pu oleju napędowego w  okre-
sie od 1 sierpnia 2021 r. do 31 
stycznia 2022 r., 

– od 2 do 31 sierpnia 2022 r. 
trzeba złożyć wniosek (w tym 

samym urzędzie, także z faktu-
rami) w  odniesieniu do zaku-
pów oleju w okresie od 1 lute-
go 2022 r. do 31 lipca 2022 r. 
w ramach limitu zwrotu podat-
ku określonego na 2022 r.

Wypłata zwrotu akcyzy na-
stąpi w terminach: 1-30 kwiet-
nia 2022 r. w  przypadku zło-
żenia wniosku w  pierwszym 
terminie, 1-30 października 
2022 r. w  przypadku złożenia 
w  drugim terminie. Wniosek 
może zostać złożony w formie 
papierowej, pocztą elektronicz-
ną lub za pośrednictwem plat-
formy ePUAP. Druki dostępne 
są na stronie Ministerstwa Rol-
nictwa. � opr. wal
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Straże pożarne | Ogromna ilość interwencji w roku ubiegłym

Wyjeżdżali jak nigdy 
Ochotnicze 
Straże Pożarne to 
ogromne wsparcie 
dla Państwowych 
Straży Pożarnych. 
W roku 2021 
jednostki strażaków 
ochotników podjęły 
tysiące interwencji. 
Przyczyniła się do 
tego w pierwszym 
rzędzie aura, która 
spowodowała 
konieczność podjęcia 
setek interwencji  
po lipcowych 
wichurach. Na naszym 
terenie są jednostki, 
które należą do 
najbardziej aktywnych 
w województwie.

Najpierw poznajmy 
statystyki
OSP Głowno w wojewódz-

twie Łódzkim zajęło 4. miejsce, 
z  ilością 236 wyjazdów. Naj-
częściej przeważały wyjazdy 
do usuwania skutków nawałnic, 
szczególnie lipcowych. – Jed-
nostka ciężko pracowała przez 
cały tydzień, by usunąć skutki 
nawałnicy lipcowej – wspomina 
Wiktor Łazarczyk z OSP Głow-
no. Lipcowa nawałnica dała jed-
nostce aż 40 dodatkowych wy-
jazdów.

Także na bardzo wysokim,  
6. miejscu w zestawieniu wyjaz-
dów województwa łódzkiego, 
uplasowała się jednostka OSP 
Żychlin, która na koncie ma  
za rok 2021 aż 199 wyjazdów. 

W powiecie łowickim naj-
więcej wyjazdów miała OSP 
Łowicz – 145 wyjazdów, OSP 
Kiernozia – 112, OSP Dzierz-
gów – 122, OSP Bolimów  
– 121 (powiat skierniewicki), 
OSP Łyszkowice – 109, OSP 

Pilaszków – 90, OSP Zduny  
– 87, OSP Nieborów – 75, OSP 
Bielawy – 74, OSP Domanie-
wice – 59, OSP Sobota – 59, 
OSP Karsznice – 49, OSP Bą-
ków Górny – 48, OSP Bobrow-
niki – 30, OSP Złaków Borowy 
– 26, OSP Błędów – 23, OSP 
Boczki – 18, OSP Jamno – 16, 
OSP Bednary Kolonia – 8, OSP 
Kompina – 8, OSP Wyborów  
– 5, OSP RW Łowicz – 4.

W powiecie gostynińskim 
wyjazdy jednostek plasowa-
ły się następująco: OSP Sanni-
ki – 162 wyjazdy, OSP Czyżew 
– 95, OSP Pacyna – 67, OSP 
Osmolin – 39, OSP Model – 29, 
OSP Rybno – 25, OSP Czar-
nów – 10, OSP Skrzeszewy – 8.

W okolicach Głowna i Stry-
kowa: OSP Dmosin – 240 wy-
jazdów, OSP Głowno – 236, 

OSP Wola Cyrusowa – 70 wy-
jazdów, OSP Stryków – 59.

Najczęściej  
do likwidacji  
skutków wichury  
czy do podtopień 
Jednostka OSP Łowicz, ma-

jąca w  roku 2021 aż 145 wy-
jazdów, w roku 2020 miała ich 
niecałe 100, a to oznacza wzrost 
o 50 wyjazdów. W roku 2021 
większość wyjazdów była do 
podtopień, zerwanych dachów 
czy powalonych drzew. Poża-
rów było znacznie mniej – moż-
liwe, że z  powodu częstszych 
opadów deszczu. W  jednostce 
łowickich ochotników jest aż 
15 kierowców z uprawnieniami 
na ciężkie wozy gaśnicze, 6 ma 
uprawnienia na drabinę, a  10 
na podnośnik. Są też strażacy 

w  trakcie robienia uprawnień. 
Wyjeżdżających strażaków jest 
około 32 osób, w wieku od 20 
do 40 lat. Strażaków państwo-
wych jest 16 w jednostce OSP, 
pozostali najczęściej pracu-
ją prywatnie w  łowickich fir-
mach, zakładach pracy, bądź 
mają swoje firmy. Jednostka ma 
5 zastępów, wyjeżdżają w  za-
leżności od potrzeby i  zespo-
łu. W OSP Łowicz są również 
trzy wyjazdowe druhny, które 
mają zrobione wszystkie kur-
sy i czynnie biorą udział w ak-
cjach. Ich wiek to 25-35 lat. 

OSP Kiernozia liczbę wy-
jazdów zwiększyła trzykrot-
nie. W  roku 2021 jednostka 
wyjeżdżała aż 112 razy, z cze-
go około 80 wyjazdów to były 
wyjazdy do usuwania skutków 
nawałnic. Pożarów było bardzo 

niewiele. OSP Kiernozia sta-
łych strażaków ma 8, a kierow-
ców – 5. Wiek waha się od 18 
do 62 lat. Mają 2 zawodowych 
strażaków, pozostali ochotni-
cy zazwyczaj pracują w  róż-
nych firmach bądź mają własne. 
Najczęściej jednostka wyjeżdża  
na jeden zastęp. W roku 2022 
strażacy z  Kiernozi do skut-
ków wichury interweniowali już 
około 12 razy. 

OSP Bolimów co roku ma 
około 100 wyjazdów. Rok 2021 
był jednak rekordowy, bowiem 
było 121 wyjazdów, a  zazwy-
czaj liczba kończy się na 100. 
Ostatni raz tak dużo wyjazdów 
było w  2016 roku. Jednostka 
w 2021 roku aż 96 razy wyjeż-
dżała do miejscowych zagro-
żeń tj. m.in. usuwanie skutków 
nawałnic, 27 razy na autostra-

dę A2, 19 razy do pożarów i 6 
zgłoszeń było fałszywych. Wy-
jazdowych strażaków jest oko-
ło 23, ale w tym roku jednost-
ka wysyła na podstawowy kurs 
OSP aż 7 osób, które zasilą wy-
jazdowy zespół. Przedział wie-
kowy jest od 25 do 60 lat. Do 
akcji wyjeżdżają też dwie druh-
ny, które są świeżo po studiach 
i mają około 25 lat. W jedno-
stce jest w  wyjazdowej ekipie 
dwóch strażaków pełniących 
służbę zawodowo oraz dwóch 
strażaków emerytowanych. 

Głowno i Stryków
OSP Głowno w wojewódz-

twie Łódzkim zajęło 4. miej-
sce z  ilością 236 wyjazdów. 
Najczęściej również przeważa-
ły wyjazdy do usuwania skut-
ków nawałnic, szczególnie lip-
cowych.

– Jednostka ciężko pracowa-
ła przez cały tydzień, by usu-
nąć skutki nawałnicy lipcowej 
– mówi nam Wiktor Łazarczyk 
z OSP Głowno.

Lipcowa nawałnica dała jed-
nostce aż 40 dodatkowych wy-
jazdów. Pożarów natomiast 
było dużo mniej niż w  ubie-
głych latach. W 2020 roku jed-
nostka miała około 190 wy-
jazdów, co oznacza, że duży 
wzrost spowodowała nawałni-
ca. W OSP Głowno jest 90 stra-
żaków, a  wyjazdowych około 
30. Kierowców zatrudnionych 
na etacie jest 4, a  ochotników 
8 z uprawnieniem kategorii C. 
Wiek plasuje się od 18 do 50 
lat. Zawodowych strażaków 
jest w jednostce 10, a pozosta-
li to pracownicy fizyczni, elek-
trycy, mechanicy – cały przekrój 
zawodów. W  jednostce są też 
3 druhny, które czynnie biorą 
udział w akcjach i są po wszel-
kich wymaganych kursach, 
a prywatnie pracują w biurach, 
jako księgowe. Ich wiek to od 25 
do 35 lat.

OSP Stryków w roku 2021 
najczęściej wyjeżdżało do 
wypadków samochodowych  
i w lipcu do usuwania skutków 
nawałnicy. Pożary były bardzo 
sporadyczne. Jednostka ma 
około 20 wyjazdowych straża-
ków, a kierowców z kategorią 
C jest 3. Zawody w jednostce 
są różne, nie ma natomiast żad-
nego zawodowego strażaka. �az

Po nawałnicy z 14 na 15 lipca 2021 r. strażacy z OSP Pilaszków zabezpieczają dach, w który wbił się złamany słup energetyczny. 

FO
T.

 T
O

M
A

S
Z 

B
A

R
TO

S



9www.lowiczanin.info     nr 7       17 lutego 2022    

Bielawy | Lider AGROunii Michał Kołodziejczak spotkał się z rolnikami

Ostro o braku ochrony rolnictwa  
i rolników przez państwo

dokończenie ze str. 1

Ze strony organizatorów, 
z  Michałem Kołodziejczakiem 
do Bielaw przyjechali: Adrian 
Stępień, przedstawiciel Agro-
unii w centralnej Polsce, Natalia 
Żyto – była dziennikarka, która 
zajmuje się kontaktem organiza-
cji z mediami oraz mec. Tomasz 
Gabryjelczyk – który specjali-
zuje się w  tematyce związanej 
z  prowadzeniem gospodarstw 
rolnych.	

Podczas trwającego 2 go-
dziny spotkania Michał Koło-
dziejczak mówił o problemach, 
z  jakimi borykają się rolnicy, 
a są nimi m.in. niskie ceny sku-
pu żywca wieprzowego, brak 
możliwości negocjowania cen  
za mleko, drastyczny wzrost cen 
nawozów azotowych, eksport 
żywności do Polski (której jest 
bardzo dużo w marketach, rów-
nież mylnie oznakowanej jako 
polskiej, jego zdaniem na na-
szym rynku powinno być 70% 
żywności wyprodukowanej 
w  kraju), wypierania polskich 
marek żywności przez handlo-
we marki własne. Wspominał 
o tym, że ruch społeczny prze-
kształca się w związek zawodo-
wy i partię (która nie jest jeszcze 
zarejestrowana), jednak na spo-
tkaniu nie rozdawano żadnych 
deklaracji.

3,70 zł za 1 kg żywca 
to jest rozbój!
– Zrozumcie moją filozo-

fię, gdybym ja był wicepremie-
rem czy ministrem rolnictwa, to 
pierwsza rzecz, jaką bym zrobił, 
to poszedłbym do firmy, która 
rolnikom płaci 3,70 zł za żywiec 
i bym powiedział, że to jest roz-
bój, bo przez to muszę ludziom 
zapomogi dawać, żeby przeżyli 
– mówił ostro. 

Mówił – w  sposób ostry 
i  bezpośredni – że potrzebne 
są głośne i zdecydowane dzia-
łania, które mają doprowadzić 

do tego, że rząd będzie wspierał 
rolników, którzy powinni sku-
pić się tylko na produkcji żyw-
ności, a nie także na handlu, ca-
łej otoczce rolnictwa, a  nawet 
zajmować się windykacją.

Jego oczekiwania były tak 
daleko idące, że w  przypad-
ku, gdyby rolnik nie dostał pie-
niędzy należnych za sprzedaż 
żywności np. w  ciągu kwarta-
łu, państwo miałoby mu pokryć 
taką stratę, a należność wyegze-
kwować od nieuczciwego kon-
trahenta, po czym pociągnąć go  
do odpowiedzialności karnej. 

Uznał też, że w  tak trudnej 
sytuacji, w  jakiej znaleźli się 
rolnicy, banki nie powinny pod-
nosić stóp procentowych, a  to 
zrobiły. Zarzucał rządzącym, 
że wiedzieli, że ceny nawozów 
azotowych drastycznie wzrosną, 
ponieważ niektóre gospodar-
stwa państwowe zaopatrzyły się 
w niego jeszcze przed żniwami, 
czego nigdy nie robiły. Mimo 
to nie zrobili nic, aby temu za-
pobiec, np. przez wstrzymanie 
eksportu. Z  dużym opóźnie-
niem podjęto działania, aby rol-
nikom częściowo zrekompenso-
wać ten wzrost cen, o ile Unia 
Europejska zgodzi się na taką 
pomoc publiczną.

Nie zabrakło też wątku Pe-
gasusa, którym Michał Koło-

dziejczak miał być inwigilo-
wany. Ocenił on, że jeśli polski 
rząd spod znaku PiS mógł kupić 
Pegasusa za pieniądze z Fundu-
szu Sprawiedliwości (lub finan-
sować z niego prorządową kam-
panię reklamową na banerach), 
to równie dobrze mógłby pie-
niądze z tego funduszu przezna-
czyć na dopłaty do nawozów.

Musimy rozmawiać 
o polityce
Lider Agrounii nie szczędził 

gorzkich słów pod adresem po-
lityki państwa, w którym poli-
tyka przeplata się z  biznesem 
i która – jego zdaniem – pozwa-
la na patologię w handlu rolni-
czym, ponieważ niektóre pro-
dukty sprzedawane są poniżej 
kosztów produkcji, a  nie bra-
kuje też podmiotów, które oszu-
kują rolników, nie płacąc im np. 
za żywiec. – Jest tak źle, bo my 
o  polityce nie chcieliśmy roz-
mawiać, tylko zapieprzaliśmy 
na polach i w oborach – mówił, 
zachęcając rolników do dzia-
łania i dodając – że „oni (rzą-
dzący – przyp. red.) się boją,  
że wyjdziemy na ulicę i  bę-
dziemy krzyczeć, bo okaże się,  
że tacy ludzie jak my będą mieć 
wsparcie społeczeństwa”.

Michał Kołodziejczak mówił 
też o nieprzychylności mediów 

wobec Agrounii – jego zda-
niem złe, a nawet wrogie nasta-
wienie do ruchu ma nawet 90% 
z nich. Uznał też, że wójtowie 
i samorządowcy wręcz boją się 
przychodzić na spotkania, któ-
re Agrounia organizuje, ponie-
waż boją się „odcięcia” od pie-
niędzy.

Mówił też o swoich doświad-
czeniach, które mu uświado-
miły, jak bardzo jest bezradny 
wobec polityki i  jakie ma ona 
przełożenie na niego, jego ro-
dzinę i otoczenie, ponieważ nie 
może liczyć na pomoc państwa. 
Dał dwa przykłady: pierwszy 
to nałożenie embarga na han-
del z Rosją w sytuacji, gdy jego 
gospodarstwo 100% swojej pro-
dukcji sprzedawało właśnie do 
Rosji i nie miał możliwości od-
zyskania pieniędzy za sprzeda-
ne towary, drugi to ustawienie 
wiatraka w  bliskiej odległości 
od jego gospodarstwa, przez co 
w odległości 1,5 km od niego 
nie można teraz pobudować no-
wych budynków mieszkalnych.

– Trzeba zbudować siłę, któ-
ra będzie reprezentować chło-
pów, bo to ostatnia szansa, aby 
o czymś w tym kraju decydo-
wać. To nie o to chodzi, że ktoś 
się pcha do polityki – apelował 
do obecnych, dodając, że gdyby 
nie działania Agrounii, to „Piąt-
ka Kaczyńskiego” zostałaby 
wprowadzona i  wielu z  obec-
nych na sali być może nie było-
by już rolnikami.

Olejniczak nie dał się 
zakrzyczeć
Na spotkanie przybyli m.in. 

wójt gminy Bielawy Sylwe-
ster Kubiński oraz były poseł  
na Sejm RP Cezary Olejniczak  
– obaj zachęcali rolników do 
działania na rzecz ich środowiska 
zawodowego. Ich wystąpienia 
były nagrodzone brawami, choć 
ktoś z obecnych na sali najpierw 
ostro próbował „zgasić” Olejni-
czaka nazywając go komunistą.

Doświadczony działacz SLD 
nie dał się zakrzyczeć, powie-
dział, że urodził się w  1972 
roku i komunistą nigdy nie był 
i nie jest, raczej socjalistą, któ-
ry chce pomagać ludziom i robi 
to w Stowarzyszeniu na Rzecz 
Rozwoju Wsi Waliszew i Oko-
lic oraz w  Ochotniczej Straży 
Pożarnej. Kilka zdań powie-

dział też o  swoich działaniach 
na rzecz rolnictwa w czasie, gdy 
był posłem, zapewniając, że za-
wsze działał na rzecz wsi i rol-
ników – do których sam się za-
licza.

Przestrzegał też działaczy 
Agrounii przed popełnianiem 
błędów, jakich nie uniknęła np. 
Samoobrona. Mówił, ile gło-
sów muszą zdobyć (5% to oko-
ło 1 milion), jeśli chcą wejść  
do parlamentu, a gdy tam będą, 
aby pamiętali, żeby działać  
na rzecz dobrych warunków 
życia na wsi, wyrównywania 
szans np. z  wykorzystaniem 
Funduszu Spójności. Na koniec 
życzył Agrounii powodzenia, 
kolegom rolnikom – aby mieli 
satysfakcję z tego, co robią.

Akurat obecnych na sali ra-
czej nie trzeba było zachęcać 
do działania, bo wielu w  nich 
już uczestniczyło w  protestach 
rolniczych, np. przeciwko tzw. 
„Piątce Kaczyńskiego”, a  nie-
którzy planują udział w strajku, 
jaki jest planowany 23 lutego 
w Warszawie – szczegóły wy-
jazdu na niego będą omawiane 
na spotkaniu w  Oszkowicach 
w gminie Bielawy, które odbę-
dzie się w najbliższy czwartek, 
18 lutego, o godz. 20.00.

Jest w nas siła
– Nagłośniliśmy spotkanie, 

jak mogliśmy. Sto osób, któ-
re przyszły – jak na początek 
działalności – to dobry wynik. 
Jestem zadowolony. Chcieli-
śmy pokazać się jako rolnicy, 
jako Agrounia, że w  nas jest 
siła i możemy działać. nie mo-
żemy siedzieć, zamknąć się 
w  swoich domach, oborach, 
stodołach i tam milczeć. Musi-
my coś wywalczyć – powiedział 
nam Paweł Barański z Borówka 
w gminie Bielawy. 

– Wywiązała się zdrowa dys-
kusja, przyszedł były poseł, 
przyszedł wójt, przez co poka-
zali, że są za rolnikami z rolni-
kami, bo chcą ponad podziałami 
politycznymi działać na rzecz 
rolnictwa – powiedział nam 
Adam Modliński ze wsi Kru-
cice koło Strykowa. Przyznał,  
że cieszy go, że Olejniczak, jako 
doświadczony działacz, nie dał 
się oponentowi, który go zaata-
kował.

str. 19

Na spotkanie przyszli m.in. widoczny na pierwszym planie wójt 
gminy Bielawy Sylwester Kubiński oraz były poseł z ramienia 
SLD Cezary Olejniczak. 
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Nie dla „Zielonego Ładu” i wysokich cen nawozów, które już 
się przekładają na ceny żywności, w tym chleba – to jedne z haseł 
organizacji. 
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REKLAMA

– Trzeba zbudować 
siłę, która będzie 
reprezentować 
chłopów, bo to 
ostatnia szansa, aby 
o czyś w tym kraju 
decydować. To nie 
o to chodzi, że ktoś się 
pcha do polityki.
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Raport
Region | Demografia nie napawa optymizmem

Ile było urodzeń, ile zgonów 
i jak wygląda migracja
Rok 2021 był kolejnym, 
w którym spadła liczba 
mieszkańców Łowicza 
i większości gmin 
ościennych. Wciąż 
utrzymuje się tendencja, 
którą obserwujemy od 
lat – liczba zgonów jest 
większa niż urodzeń, 
a wymeldowań większa 
niż zameldowań. 
A jednak jest gorzej niż 
w latach poprzednich: 
np. w Łowiczu przyrost 
naturalny, od dość dawna 
ujemny, był rekordowo 
niski i wyniósł  
–231 osób! 

Liczba mieszkańców Łowi-
cza na 31 grudnia 2021 roku 
wynosiła 26.676 osób i  była 
mniejsza o 528 w porównaniu 
do roku 2020, w  którym wy-
nosiła 27.204. Dla przypomnie-
nia, w 2019 roku było to 27.633, 
2018 – 27.903, 2017 – 28.107, 
2016 – 28.380, 2015 – 28.585 
(wszystkie te liczby pochodzą 
z Urzędu Miejskiego w Łowi-
czu, do którego rokrocznie wy-
stępujemy z  prośbą o  podanie 
danych). Z  danych tych wyni-
ka, że spadek liczby mieszkań-
ców nigdy nie był tak duży jak 
w 2021 roku. 

Wydział Spraw Obywatel-
skich Urzędu Miejskiego w Ło-
wiczu podał nam również liczbę 
mieszkańców miasta w różnych 
przedziałach wiekowych  
na 12 stycznia 2022 roku. Jak 
nam wyjaśniła Elżbieta Wojda, 

pracownik tego wydziału, dane 
takie są przygotowywane dla 
różnych jednostek organizacyj-
nych miasta, takich jak MOPS, 
przedszkola czy szkoły – specy-
fika każdej z nich wymaga inne-
go ujęcia tematu. 

Przytoczymy te dane, po-
nieważ one są ciekawe, wyni-
ka z nich np. to, że w najmłod-
szym przedziale wiekowym 
więcej jest dziewcząt niż chłop-
ców, natomiast w  każdym ko-
lejnym przedziale, coraz star-
szych mieszkańców, kobiet 
jest więcej niż mężczyzn i  ta 
różnica jest coraz większa. 
Mieszkańców zameldowanych  
na pobyt stały było 26.659 osób, 
w  tym 14.275 kobiet i 12.401 
mężczyzn. Dzieci i  młodzieży 
w  wieku 0-18 lat było 4.515, 
w tym 2.187 dziewcząt i 2.328 
chłopców. Osób w  przedzia-
le 19-60 lat – 14.116, w  tym 
7.189 kobiet i 6.927 mężczyzn. 

Powyżej 60. roku życia – ogó-
łem 8.028, w tym 4.885 kobiet 
i 3.143 mężczyzn. 

Dzieląc osoby w  tzw. wie-
ku produkcyjnym na starsze 
i młodsze wygląda to następu-
jąco: w  przedziale wiekowym 
19-40 w Łowiczu zameldowa-
nych jest na pobyt stały 6.999 
osób, z czego 3.444 to kobiety, 
a 3.555 to mężczyźni.

Ale już w przedziale wieko-
wym 41-60 kobiet jest więcej 
niż mężczyzn, ponieważ łącznie 
jest 7.111 mieszkańców, ale pań 
– 3.745, a panów – 3.372. 

Jeśli wiek produkcyjny prze-
suniemy o  5 lat, czyli do 65. 
roku życia – w  którym męż-
czyźni nabierają praw emerytal-
nych, to mieszkańców w prze-
dziale 19-65 jest 16.123, w tym 
8.305 kobiet i 7.818 mężczyzn, 
Powyżej 65. roku życia – ogó-
łem 6.474 mieszkańców, w tym 
4.044 kobiet i 2.430 mężczyzn.

W 2021 roku swoje 18. uro-
dziny świętowało 243 miesz-
kańców Łowicza, w  tym 118 
łowiczanek i 125 łowiczan.

Urodzeń było zaledwie 193, 
zgonów rekordowa liczba 424. 
To właśnie różnica tych liczb, 
wynosząca –231, to wspomnia-
ny na wstępie ujemny, rekor-
dowo niski przyrost naturalny. 
Przypomnijmy jak to wyglądało 
w poprzednich latach: w 2020 
roku urodzeń było 239, w roku 
2019 – 245, w 2018 – 271, 2017 
– 286, 2016 – 275, 2015 – 259. 

Wspomniana liczba zgonów 
(424) była największa od lat. 
W 2020 roku widoczny był jej 
wzrost, ponieważ wynosiła 368, 
we wcześniejszych latach utrzy-
mywała się na znacznie niż-
szym poziomie. I  tak w  2019 
wyniosła 342, 2018 – 317, 2017 
– 313.

Co do migracji, to wiadomo 
na pewno, że zameldowań na 

pobyt stały było 202, zaś prze-
meldowań w  obrębie Łowicza 
– 179. Zarejestrowanych wy-
meldowań było 213, jednak ta 
liczba nie jest pełna – są to wy-
łącznie wymeldowania, jakie 
przeprowadzono w  łowickim 
ratuszu, jednak obecnie nie ma 
obowiązku wymeldowania się 
w  miejscu stałego zamieszka-
nia. W momencie meldowania 
się w nowym miejscu poprzed-
ni meldunek automatycznie 
się kończy, jednak informacja 
o nim nie dociera do Wydziału 
Spraw Obywatelskich.

Jak wiadomo na terenie Ło-
wicza mieszkają też osoby, 
które mają meldunek czasowy 
– są to przede wszystkim cu-
dzoziemcy, którzy przyjeżdża-
ją do nas do pracy. Takich po-
bytów czasowych zgłoszonych 
w urzędzie było w ciągu roku 
572 i byli to najczęściej obywa-
tele Ukrainy. 

Gmina Bielawy
Na koniec roku 2021 licz-

ba mieszkańców gminy Biela-
wy wynosiła 5.289 osób i była 
mniejsza w porównaniu do sta-
nu z 2020 roku o 51 osób. Stop-
niowo spada ona w ostatnich la-
tach w  następującym tempie: 
na koniec 2017 wynosiła 5.533, 
na koniec 2018 roku – 5.461 
osób, 2019 – 5.415 osób, 2020 
– 5.340 osób. 

Mieszkańcom gminy uro-
dziło się 55 dzieci, zmarło 99 
mieszkańców. Zameldowań  
na pobyt stały było 219, wymel-
dowań – 231.

Na terenie gminy odbyły się 
44 śluby, sąd przeprowadził  
5 rozwodów. 

Najczęściej nadawanymi 
imionami były: Tomasz, Franci-
szek, Oliwer, Maja i Iga. 

Gmina Bolimów
Na 31 grudnia 2021 roku 

liczba mieszkańców zameldo-
wanych na pobyt stały na terenie 
gminy Bolimów wynosiła 387, 
rok wcześniej 3.903, w  2018 
roku było ich 3.927, w  2017 
roku – 3.957 osób, w  2016 
roku – 3.981 osób, w 2015 roku  
– 3.978 osób, 2014 roku  
– 3.973, zaś 2015 roku – 3.974. 

W 2021 roku zmarło 65 
mieszkańców, w  2020 roku – 
53, w 2019 roku – 54, w 2018 
roku – 55 osób, w 2017 roku – 
57, w 2016 roku – 48, w 2015 
roku – 44, zaś w 2014 roku – 50.

Na pobyt stały w  ciągu mi-
nionego roku zameldowało się 
100 osób, to wyraźny wzrost 
w  stosunku do roku minione-
go, gdy odnotowano 56 nowych 
mieszkańców zameldowanych 
na terenie gminy, w 2019 roku 
było ich za to 98 osób, w 2018 
roku 95 osób, w 2017 roku – 33, 
w 2016 – 47, w 2015 roku – 45, 
w 2014 roku – 41.

Wymeldowały się z  tere-
nu gminy zaledwie 23 osoby, 
w 2020 roku 13 osób. Patrząc 
wstecz, widać, że coraz więcej 
mieszkańców pragnie pozostać 
na terenie miasta i gminy Boli-
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mów. W 2019 i 2018 odnoto-
wano 70 wymeldowań, w roku 
2017 – 46, w 2016 roku – 35, 
w 2015 roku – 33, w 2014 roku 
– 39.

W Urzędzie Stanu Cywilne-
go w Bolimowie w 2021 roku 
zarejestrowano 14 małżeństw, 
pod tym względem gmina Bo-
limów odnotowuje wzrost, 
w 2020 roku zarejestrowano ich 
11, w 2019 było ich 9, w 2018 
roku – 14, w  2017 roku – 9,  
a w 2016 roku – 13. W 2021 
roku USC odnotowało 6 rozwo-
dów, rok wcześniej 2.

W 2021 roku na terenie gmi-
ny urodziło się 36 dzieci, to zde-
cydowanie najmniejsza ilość  
na przestrzeni ostatnich kilku 
lat. W 2020 roku zarejestrowa-
no 40 narodzin dzieci, w 2019 
roku – 38 dzieci, w 2018 roku 
– 37, w 2017 roku – 46, w 2016 
roku – 39, w 2015 roku – 37, 
a w 2014 roku – 46.

Najpopularniejsze imiona 
nadawane w 2021 roku to: Ty-
mon, Antoni i Lena.

Gmina Chąśno
Według danych Urzędu Sta-

nu Cywilnego w  Chąśnie, 31 
grudnia 2021 roku gminę Chą-
śno zamieszkiwało 2.917 osób 
(o 42 mniej niż rok wcześniej). 
W  2021 roku urodziło się 35 
nowych mieszkańców gminy  
(o 2 mniej niż w  2020 roku), 
zmarło natomiast 55 (o 13 wię-
cej). Odnotowano też w  cią-
gu roku 65 zameldowań (o 47 
mniej) i  103 wymeldowania  
(o 14 mniej). Mieszkańcy gminy 
zawarli 32 związki małżeńskie, 
przy czym tylko dwa z nich były 
udzielone przez USC, pozostałe 
poza terenem gminy (na którym 
nie ma kościoła).

Dla narodzonych dziew-
czynek najczęściej wybierano 

imiona Hanna i Kornelia, a dla 
chłopców Oskar i Jan.

Gmina Domaniewice
Na koniec roku 2021 liczba 

mieszkańców zameldowanych 
na pobyt stały wynosiła 4.557 
osób i była mniejsza w porów-
naniu do roku 2020 o 27 osób. 
W  ciągu ostatnich lat wynosi-
ła ona: w  2020 – 4.584 osób, 
w 2019 – 4.617. 

Spadek liczby ludności 
w  gminie Domaniewice nie 
jest aż tak duży jak w  innych 
na naszym terenie, pomimo że 
przyrost naturalny jest ujemny, 
ujemne jest też saldo migra-
cji. W ciągu roku urodziło się 
51 dzieci, zmarło 68 osób (dla 
porównania w 2020 roku uro-
dzeń było 43, zgonów 65). Na 
terenie gminy zameldowało się 
na pobyt stały 51 osób, a 68 się 
wymeldowało (rok wcześniej 
odpowiednio 45 i 56). Miesz-
kańcy zawarli 22 śluby, rozwo-
dów było 9.

Najczęściej nadawane nowo 
narodzonym dzieciom imiona 
to: Julia, Oliwier, Antoni i  Ju-
lian.

Gmina Kiernozia
Liczba mieszkańców gminy 

Kiernozia na 31 grudnia 2021 
roku wyniosła 3.299. Liczba ta 
systematycznie spada. W 2020 
roku wynosiła 3.348, w  2019 
roku – 3.378 osób.

W minionym roku urodzi-
ło się 25 dzieci (rok wcze-
śniej 26), a  zmarło 55 osób 
(rok wcześniej 53). Ubie-
gły rok przyniósł 11 zamel-
dowań i  30 wymeldowań (w 
2020 roku było to odpowied-
nio 18 i 22). Ślub wzięło 9 par  
(poprzednio 13), rozwody 
były 3. Najczęściej nadawa-
ne imiona w  minionym roku 

to: Lena, Antoni, Stanisław,  
Bartłomiej.

Gmina Kocierzew Płd.
Na koniec 2021 roku gmina 

Kocierzew Południowym liczy-
ła 4.180 mieszkańców, dla po-
równania na koniec 2020 roku 
gminę zamieszkiwało 4.234 
osób.

W minionym roku na tere-
nie gminy urodziło się 45 dzie-
ci, zaś zmarło 58 osób (w 2020 
roku odnotowano 51 urodzeń 
i 52 zgony).

Liczba nowych osób zamel-
dowanych na terenie gminy 
w  2021 roku wynosi 174, zaś 
liczba osób wymeldowanych to 
183 (w tej liczbie ujęte są też 
zgony).

Gmina zarejestrowała też 22 
nowe małżeństwa, z  czego 20 
było ślubów kościelnych, jeden 
cywilny i  jeden z  obywatel-
ką Filipin – małżeństwo zosta-

ło zawarte za granicą i wpisane  
do polskiego rejestru.

Dzieciom narodzonym 
w 2021 roku najczęściej nada-
wano imiona: Leon, Jan, Igna-
cy i Julia.

Gmina Łowicz
W gminie Łowicz, według 

informacji na 31 grudnia 2021 
roku, było 7.745 mieszkań-
ców (o 18 mniej niż rok wcze-
śniej). W ciągu roku odnotowa-
no 83 urodzenia (o 21 więcej niż 
w 2020 roku) i 110 zgonów (o 9 
więcej niż w poprzednim roku).

Na pobyt stały w gminie za-
meldowało się w  ciągu roku 
135 osób (o 13 mniej), wy-
meldowało się 126 (o 50 wię-
cej). Było też 80 ślubów (o 
17 więcej) oraz 13 rozwodów  
(o 3 mniej).

Najpopularniejsze imiona 
dla nowo narodzonych dzieci 
to w tej gminie: Maria, Alicja, 
Pola, Lena, Maja, Aleksandra, 
Michalina, Nela, Zuzanna, Ni-
kodem, Marcel, Franciszek, Ty-
moteusz, Stanisław, Jan, Antoni 
i Adam.

Gmina Łyszkowice
W gminie Łyszkowice, we-

dług danych na ostatni dzień 
2021 roku, zamieszkuje 6470 
osób (rok wcześniej 6562, 
a więc o 92 więcej). W 2021 
roku urodziło się 56 mieszkań-
ców (o 5 mniej niż w poprzed-
nim roku), zmarło natomiast 
109 (o 11 więcej). Na stały po-
byt na terenie gminy zameldo-
wały się w ciągu roku 43 osoby 
(o 10 więcej niż w poprzednim 
roku), wymeldowały się nato-
miast 82 osoby (o 27 więcej).

W Urzędzie Stanu Cywil-
nego w  Łyszkowicach zareje-
strowano w ciągu roku 25 mał-
żeństw, a także 9 rozwodów.

Najpopularniejsze imiona 
wybierane dla nowo narodzo-
nych dzieci to w tamtym roku: 
Julia, Nadia, Ada, Alicja, Zu-
zanna, Filip, Miłosz i Ignacy.

Gmina Nieborów
9.302 – tylu dokładnie 

mieszkańców zameldowanych  
na pobyt stały liczyła gmina 
Nieborów na koniec 2021 roku, 
zgodnie z danymi, które podała 
nam zastępca kierownika USC 
Iwona Furmańczyk. Dla po-

równania w 2020 roku było to 
9.320 osób, w 2019 roku 9.333, 
w 2018 roku 9.404.

W 2021 roku USC odnoto-
wał, że na terenie gminy zmarło 
122 mieszkańców, podczas gdy 
w 2020 roku 130 osób, w 2019 
roku – 121, a  w 2018 roku  
– 119, identyczna liczba zgo-
nów była w 2016 roku. W 2017 
roku zmarło 129 osób, a w 2016 
roku – 119.

USC odnotował w  2021 
roku 81 narodzin dzieci, w po-
przednim roku było to 80 dzie-
ci, w 2019 roku – 92, w 2018 
roku – 91, w roku 2017 – 111, 
w  2016 roku – 110, w  2015 
roku – 98, zaś w 2014 – 94.

W ubiegłym roku najpopular-
niejszymi imionami nadawany-
mi przez rodziców były, wśród 
dziewczynek: Hanna, Zofia, Ju-
lia (po trzy), wśród chłopców: 
Jan, Ignacy (po pięć), Tymon, 
Wojciech, Adam (po trzy). 

Liczba zameldowań spo-
za gminy wyniosła – 114, 
dla porównania w  2020 roku  
– 127 osób (spoza gminy), 2019 
– 101, w 2018 roku – 96 osób, 
w  2017 – 95 osób, w  2016  
– 73 osoby, w 2015 – 127 osób,  
a w 2014 roku 103 osoby.

W tym samym 2021 roku 
z  terenu gminy wymeldowało 
się 91 osób, natomiast w 2020 
roku było to 90 osób, 2019 
roku – 143, w 2018 roku – 97, 

w  2017 roku 83, zaś w  2016  
– 97.

W 2021 roku USC odnoto-
wał łącznie 74 śluby (w tym: 
38 konkordatowych, 36 cywil-
nych), w 2020 roku zarejestro-
wano 53 małżeństwa (konkor-
datowe – 36, cywilne – 17), 
w  2019 – 65 (konkordatowe  
– 44, cywilne – 21), w  2018 
roku – 72 (konkordatowe – 55, 
cywilne – 17).

Liczba rozwodów w  2021 
roku wyniosła 17, rok wcześniej 
było ich 16.

Miasto i Gmina 
Sanniki
Obecna liczba mieszkańców 

miasta i gminy Sanniki to 5981, 
w tym na pobycie stałym 5898 
i  na czasowym 83. W  roku 
2021 na pobyt czasowy zamel-
dowało się 46 osób, w tym 35 
cudzoziemców. Wymeldowa-
ło się z pobytu czasowego osób 
16, w tym 1 cudzoziemiec. 

Na pobyt stały w roku 2021 
zameldowało się 120 osób  
(w liczbę zameldowań wliczone 
są też noworodki). Ilość wymel-
dowań z pobytu stałego to 199, 
w tym 1 cudzoziemiec. 

W roku 2021 urodziły się 54 
dzieci. Zmarło 92 mieszkańców. 
W roku 2021 19 par wzięło ślub 
wyznaniowy i jedna para cywil-
ny. Rozwodów było 11. Najczę-
ściej nadawane imiona to Laura, 
Nela, Zofia i Michalina, a chło-
pięce to: Franciszek, Jan, Stani-
sław, Wojciech i Maciej. 

Gmina Zduny
Na koniec roku liczba 

mieszkańców wynosiła 5.458 
i była mniejsza w porównaniu  
do 2020 roku o 108 osób. Spa-
dek liczby ludności związany 
był przede wszystkim z  ujem-
nym przyrostem naturalnym, 
ponieważ urodzeń było trzy razy 
mniej niż zgonów. Urodzeń  
– 35, zaś zgonów – 109.

Spadek liczby ludności 
w  kolejnych latach następo-
wał w różnym tempie, w 2017 
roku mieszkańców było 5.731, 
w 2018 roku – 5.681, w 2019 
– 5.624 osób, w 2020 – 5.563.

Na terenie gminy na pobyt 
stały zameldowało się 36 osób, 
67 wymeldowało się z  takiego 
pobytu. Zawarto 43 śluby.

mwk, aa, tm, tb

RANKING „WSPÓLNOTY”:
LUDNOŚCI UBYŁO W WIĘKSZOŚCI GMIN W KRAJU
Zmiany demograficzne 
w gminach powiatu 
łowickiego opisujemy  
na naszych łamach z roku 
na rok. Szerszą perspektywę 
daje natomiast porównanie 
takich zmian na przestrzeni 
lat.
Ranking gmin pod względem 
utraty bądź przyrostu 
ludności w okresie 2004-
2020 opublikowało Pismo 
Samorządu Terytorialnego 
„Wspólnota”. Autorami 
opracowania są Paweł 
Swianiewicz i Julita 
Łukomska z Katedry 
Rozwoju i Polityki Lokalnej na 
Wydziale Geografii i Studiów 
Regionalnych Uniwersytetu 
Warszawskiego
Autorzy obliczyli,  
że w analizowanym okresie 
liczba mieszkańców Łowicza 
spadła o 8,4%. Odpływ 
ludności odnotowano 
w każdym z miast 
powiatowych województwa 
łódzkiego, największy 
(procentowo) w Łęczycy, 
najmniejszy w Brzezinach 
i Wieruszowie. Łowicz 
zajmuje 7. miejsce, czyli jest 
w szerokiej grupie tych miast, 

które procentowo straciły 
więcej.
Oto zestawienie:
1. Łęczyca – 11,59 proc.
2. Pabianice – 10,33 proc.
3. Kutno – 9,99 proc.
4. Bełchatów – 9,64 proc.
5. Tomaszów Mazowiecki  
– 8,67 proc.
6. Radomsko – 8,35 proc.
7. Łowicz – 8,19 proc.
8. Zduńska Wola – 7,57 proc.
9. Sieradz – 6,62 proc.
10. Wieluń – 5,56 proc.
11. Opoczno – 4,54 proc.
12. Zgierz – 4,40 proc.
13. Poddębice – 3,90 proc.
14. Łask – 3,33 proc.
15. Rawa Mazowiecka – 3,26 
proc.
16. Pajęczno – 1,63 proc.
17. Brzeziny – 0,42 proc.
18. Wieruszów – 0,37 proc.
Jeśli chodzi o miasta 
na prawach powiatu 
w województwie łódzkim, to 
Skierniewice mają ubytek 
– 2,29 proc., zaś Piotrków 
Trybunalski – 9,78 proc.
Ogólnopolski ranking miast 
powiatowych wyraźnie 
pokazuje, że najwięcej 
ludności przybywa 
w miastach znajdujących się 

w najbliższym sąsiedztwie 
wielkich ośrodków miejskich, 
które same notują wzrost 
liczby ludności, przede 
wszystkim Warszawy 
(Piaseczno, Grodzisk 
Mazowiecki, Pruszków), 
ale też Gdańska (Pruszcz 
Gdański) czy Krakowa 
(Wieliczka).
W przypadku gmin powiatu 
łowickiego tylko dwie 
zanotowały w analizowanym 
okresie przyrost liczby 
ludności. To gmina Łowicz 
(przyrost o 3,71%) oraz gmina 
Domaniewice (o 0,69%).
Pozostałe mają wynik  
„na minusie”:
Bielawy – 13,61 proc.
Kocierzew Południowy  
– 11,42 proc.
Kiernozia – 9,34 proc.
Chąśno – 9,00 proc.
Miasto Łowicz – 8,19 proc.
Zduny – 7,77 proc.
Łyszkowice – 5,07 proc.
Nieborów – 1,48 proc.
Gmina Bolimów w powiecie 
skierniewickim zanotowała 
spadek o 0,22 proc., 
a gmina Sanniki w powiecie 
gostynińskim o 10.06 proc. 
tm
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Jak wiadomo na 
terenie Łowicza 
mieszkają też osoby, 
które mają meldunek 
czasowy – są to 
przede wszystkim 
cudzoziemcy, którzy 
przyjeżdżają do nas 
do pracy. Takich 
pobytów czasowych 
zgłoszonych 
w urzędzie było 
w ciągu roku 572 
i byli to najczęściej 
obywatele Ukrainy. 



 www.lowiczanin.info12 17 lutego 2022       nr 7    

Gospodarka
Łowicz | Kłopoty tradycyjnego handlu

To czas centrów handlowych, 
a nie małych sklepów
Z centrum Łowicza, z jego niegdyś 
najpopularniejszych ulic handlowych, 
znikają lokalne biznesy, za którymi bardzo 
często stoją ludzie z pasją i wieloletnim 
doświadczeniem. Zmiany zachowań 
konsumpcyjnych, pandemia koronawirusa, 
a przede wszystkim obecność centrów 
handlowych – to najczęściej podawane przez 
właścicieli i sprzedawców powody upadku 
wielu lokalnych sklepów w mieście.

Jeszcze nie tak dawno skle-
py znajdujące się przy Starym 
Rynku i Nowym Rynku, a tak-
że przy ulicy Zduńskiej i Dłu-
giej w Łowiczu, tętniły życiem, 
a  mieszkańcy z  całej okolicy 
przyjeżdżali do lokalnych skle-
pów na zakupy. 

– Pamiętam, że jeszcze parę 
lat temu ruch na ulicy Zduńskiej 
był duży. Ludzie robili zakupy, 
a lokalne sklepy oferowały róż-
norodny asortyment. Do mo-
jego sklepu również przycho-

dziło dużo osób, co ważne, nie 
tylko z  Łowicza. Przyjeżdża-
li oni z okolic, a nawet z Kut-
na. Obecnie nie jest kolorowo… 
– mówi w  rozmowie z  nami 
Marianna Janicka ze sklepu 
obuwniczego przy Zduńskiej. 

Centra handlowe 
wyrokiem dla 
lokalnych biznesów
Zdaniem dużej części właści-

cieli i  pracowników lokalnych 
sklepów różnych branż, głów-
nym powodem zmniejszającego 
się zainteresowania mieszkań-
ców Łowicza małymi sklepa-
mi jest duże centrum handlowe 
funkcjonujące na terenie Łowi-
cza. 

– Tu, na ul. Zduńskiej, 
wszystko się zamyka właśnie 
przez galerię handlową, nieste-
ty – mówi Marianna Janicka 
ze sklepu obuwniczego. – Od-

kąd powstała galeria i pojawiły 
się sieciówki z obuwiem, ruch 
u nas bardzo zmalał – dodaje.

– Co roku jest walka o klien-
ta. Ciągle wprowadzamy pro-

mocje, jest cała ściana wyprze-
daży, a klientów wciąż brakuje. 
Wiosną zdarza się, że ktoś przyj-
dzie, ale zimą jest strasznie. La-
tem jest lepiej, ale to głównie 

przez prowadzoną non stop wal-
kę w  formie rabatów, nowych 
towarów i wyprzedaży – mówi 
Klaudia Porzezińska ze skle-
pu odzieżowego przy ul. Zduń-
skiej. – Ten sklep mam kilka lat, 
na początku było dużo lepiej, bo 
nie było tej wielkiej galerii. Te-
raz wiele osób mówi, że nie ma 
do mnie po drodze. W  galerii 
wszystkie sklepy są w  jednym 
miejscu, jest duży parking i dłu-
gie godziny pracy sklepów. Dla 
nas, lokalnych i małych sklepów, 
to ciężka sytuacja – dodaje.

– Odkąd powstała duża ga-
leria handlowa, ruch w  skle-
pie jest znacznie mniejszy. Co 
trzeci lokal na ul. Zduńskiej stoi 
pusty. To nie wróży nic dobre-
go – mówi Bogumiła Czubak 
ze sklepu sportowego przy 
Zduńskiej w Łowiczu. 

Centra handlowe wychodzą 
naprzeciw preferencjom klien-

Sklepowe szyldy przy ul. Zduńskiej wciąż zapraszają do odwiedzin...
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MALWINA
LEWANDOWSKA

malwina.lewandowska@lowiczanin.info

– Dzisiaj wyjątkowo 
jestem wcześnie na 
zakupach, ale zwykle 
wolę biegać po 
sklepach wieczorami. 
To trochę takie 
„odmóżdżenie” po 
ciężkim dniu. Niestety 
w tych godzinach 
czynne są tylko sklepy 
w galeriach. 
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tów. Tego typu punkty sprzeda-
żowe charakteryzują się szybko-
ścią i trafnością doboru działań 
do wciąż zmieniających się za-
chowań i  potrzeb konsumenc-
kich klientów. 

Zmiany zachowań 
konsumenckich
Terminem „zachowania kon-

sumenckie” określa się subiek-
tywne oceny lub systemy ocen, 
którymi kieruje się konsument 
dokonując wyboru konkretnego 
dobra. Nasi rozmówcy w swo-
ich wypowiedziach wskaza-
li kilka istotnych kwestii, które 
wyróżniają działalność sklepów 
z centrów handlowych od dzia-
łalności mniejszych sklepów lo-
kalnych. 

– Teraz liczy się metka. Nie-
ważne skąd pochodzi ubranie, 
gdzie zostało wyprodukowa-
ne i na jak długo starczy. Waż-
ne, aby miało odpowiednią met-
kę. Nie potrafię tego zrozumieć,  
ale niestety młodzi ludzie tak 
właśnie myślą. Małe sklepy, 
które nie mogą sobie pozwolić 
na taką popularność i  reklamę 
jak sieciówki, powoli znikają 
– mówi pani Katarzyna, sprze-
dawczyni w jednym ze sklepów 
odzieżowych przy ul. Zduńskiej 
w Łowiczu. 

– Sieciówki często oferują 
jakieś karty do zbierania punk-
tów, różne możliwości zwrotów 
produktów. Można kupić sweter 
w Łowiczu, a oddać go po stu 
dniach w  Warszawie. Niby to 
szczegół, ale dla ludzi to ważne 
– mówi Sylwia Mirecka, miesz-
kanka gminy Skierniewice, spo-
tkana przez nas na zakupach 
w  centrum handlowym Stop 
Shop w Łowiczu. 

– Ludzie są coraz bardziej 
świadomi i  zwracają uwagę 
na ekologię. Coraz więcej sie-
ciówek pozwala sprawdzić po-
chodzenie ubrań. Dla mnie 
to ważne, dlatego wolę kupić 
w  sieciówce i  mieć pewność 
co wspieram – mówi pani Julia, 
także mieszkanka gminy Skier-
niewice, spotkana w  centrum 
handlowym Stop Shop w  Ło-
wiczu. 

Chęć posiadania ubrań roz-
poznawalnych marek, karty do 
zbierania punktów, możliwość 
zwracania towarów w  dowol-
nym miejscu, a  także względy 
ekologiczne – oprócz tego, duże 
znaczenie dla większości na-
szych rozmówców, a  zarazem 
i  konsumentów sklepów, mają 
godziny funkcjonowania punk-
tów sprzedażowych. 

– Prawdę mówiąc, wybiera-
jąc miejsce robienia zakupów, 
to oprócz cen, patrzę też na go-
dziny otwarcia. Wiele sklepów 
lokalnych jest już zamkniętych 
o  godzinie szesnastej. Ja wte-
dy kończę pracę i muszę gdzieś 
kupić buty czy bluzkę. Idę więc 
do galerii, bo tam sklepy są 
czynne do późnych godzin wie-
czornych. Myślę, że wiele osób 
zwraca na to uwagę – mówi 
pani Dagmara, mieszkanka Ło-
wicza. 

Dzisiaj wyjątkowo jestem 
wcześnie na zakupach, ale 
zwykle wolę biegać po skle-
pach wieczorami. To trochę ta-
kie „odmóżdżenie” po ciężkim 

dniu. Niestety w tych godzinach 
czynne są tylko sklepy w gale-
riach – mówi Sylwia Mirecka.

Pandemia i galerie 
to mieszanka 
wybuchowa
Zgodnie z  obserwacjami 

właścicieli i pracowników skle-
pów lokalnych w  Łowiczu, 
poza galeriami, drugim najpo-
pularniejszym powodem spad-
ku zainteresowania zakupami 
w  lokalnych punktach sprze-
dażowych jest pandemia CO-
VID-19. 

– Mam wrażenie, że ludzie 
nie chodzą już tak często po uli-
cach za zakupami jak było to 
przed pandemią. Teraz wszyst-
ko jest robione w  pośpiechu: 
wejść, kupić i wyjść. Oczywi-
ście w sklepie lokalnym jest to 
do zrobienia, ale w  sieciówce 
klient wie czego się spodziewać. 
Podejrzy asortyment na stronie 
internetowej, sprawdzi dostęp-
ność rozmiarów, pojedzie, kupi 
i  wyjdzie. W  sklepach lokal-
nych jest trochę gorzej – mówi 
pani Anna ze sklepu odzieżo-
wego przy ul. Stanisławskiego 
w  Łowiczu. – Ludzie boją się 
choroby, takie mam wrażenie… 
– dodaje. 

Zdaniem innej ekspedient-
ki, pandemia doprowadziła  
do popularyzacji centrów han-
dlowych, ponieważ to właśnie 
na nich skupiano w tym czasie 
uwagę w mediach.

– Otwarcie galerii po lock-
downie było ukazywane niczym 
otwarcie centrum rozrywki. Ta-
kie obrazy wpływają na ludzi 
i  sprawiają, że widzą oni tyl-
ko te kolorowe i wielkie centra 
handlowe – mówi pani Dorota 
ze sklepu spożywczego przy ul. 
Długiej w Łowiczu. 

– Pandemia i galerie to mie-
szanka wybuchowa, naprawdę. 
Taki atak przeciwko mniejszym 
sklepom – powiedziała w  roz-
mowie z  nami cytowana już 
wcześniej Klaudia Porzezińska. 
– Podczas lockdownu sklep był 

nieczynny, teraz jest otwarty, ale 
ruch jest niewielki. To na pewno 
skutek zarówno pandemii, jak 
i centrum handlowego – dodaje.

Kiedy będzie lepiej? 
Zgodnie z  zapewnieniami 

części łowickich właścicieli lo-
kalnych biznesów, często za-

stanawiają się oni nad tym, co 
musiałoby się wydarzyć, aby 
dawna popularność ich sklepów 
wróciła. 

– Często zastanawiam się 
kiedy będzie lepiej. Galerie, 
pandemia, brak pieniędzy, pod-
wyżki… To wszystko nie zwia-
stuje żadnej poprawy – mówi 

pani Katarzyna, sprzedawczyni 
w jednym ze sklepów odzieżo-
wych przy Zduńskiej.

– Nie wiem co musiało-
by się stać, aby było lepiej, ale 
mam nadzieję, że w końcu coś 
się zmieni. Naprawdę – mówi 
Klaudia Porzezińska.

A może odpowiedź nie jest 
aż taka trudna? Zdaniem jednej 
z mieszkanek Łowicza, sklepy 
lokalne powinny wprowadzić 
kilka zmian, które będą stano-
wiły odpowiedzi na najważniej-
sze potrzeby klientów. 

– Przede wszystkim sklepy 
powinny być czynne wieczo-
rami. Mało osób może pozwo-
lić sobie na zakupy o dziesiątej 
rano. Ponadto mogą wprowa-
dzić jakieś specjalne rabaty czy 
długoterminowe zwroty. Wiele 
z  łowickich sklepów w  ogóle 
nie chce przyjmować zwrotów, 
a przecież każdy może zmienić 
zdanie – powiedziała nam pani 
Dagmara z Łowicza. 

Czy jednak to naprawdę takie 
proste? Zdaniem pracowników 
i  właścicieli części lokalnych 
sklepów w  Łowiczu, punkty 
sprzedażowe dużych sieci mają 
możliwości, które są trudne lub 
nawet niemożliwe do zrealizo-
wania dla mniejszych, prywat-
nych firm. – Na wiele kwestii 
nie możemy sobie pozwolić, 
Nie możemy oferować zwrotów 
w dowolnym miejscu w kraju, 
ponieważ nasz sklep jest tylko 
w  Łowiczu. Kiedyś myślałam 
nad uruchomieniem sklepu on-

line, ale wysyłki są bardzo dro-
gie, a  zwracany towar może 
przyjść uszkodzony i co ja wte-
dy z nim zrobię? Jak ktoś przy-
nosi rzeczy do zwrotu, to widzę, 
czy to wada fabryczna, czy ktoś 
sam uszkodził produkt – wyja-
śniła cytowana już pani Kata-
rzyna ze sklepu odzieżowego. 

W rozmowie z nami klienci 
często skarżyli się na nieprzysto-
sowane do ich potrzeb godziny 
pracy sklepów lokalnych. Wielu 
sprzedawców również dostrze-
ga ten problem i  wprowadza 
zmiany, tym samym wydłuża-
jąc swój czas pracy. Niestety, 
często nawet to nie rozwiązuje 
problemu. 

– Pracujemy od 9.00 do 
17.00. Rano praktycznie nikogo 
nie ma, więc ten czas jest wy-
dłużony. Tu jest cała ściana wy-
przedaży, ubrania są naprawdę 
fajne i dobre, a zainteresowania 
wciąż nie ma – mówi Klaudia 
Porzezińska. 

Ale łowiccy sprzedaw-
cy wciąż walczą – zmienia-
ją i  dostosowują ofertę do po-
trzeb klientów. Jak podkreślają 
w swoich wypowiedziach, pro-
ces zanikania drobnych firm 
handlowych trudno jest po-
wstrzymać. Ale czy „trudno” 
jest równoznaczne ze słowem 
„niemożliwe”? Kiedyś także 
nie wydawało się, że hipermar-
kety mogą przegrać rywaliza-
cję z dyskontami – a dziś widać,  
że przegrywają na każdym kro-
ku. Więc... 

Klaudia Porzezińska – sklep odzieżowy na ul. Zduńskiej w Łowiczu.
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Bielawy | Ks. Wnukowicz odchodzi do Sochaczewa

Wzruszające pożegnanie 
dobrego kapłana
W minioną niedzielę, 13 lutego w kościele 
parafialnym Nawiedzenia NMP w Bielawach 
odprawiona została uroczysta msza św. w intencji 
parafian oraz ks. Ludwika Wnukowicza  
– od niedawna podopiecznego Diecezjalnego Domu 
Kapłana Seniora w Sochaczewie, który jako rezydent 
związany był z Bielawami przez minione 25 lat. 

87-letni kapłan przybył na 
Liturgię pod opieką dwóch 
sióstr Misjonarek Krwi Chry-
stusa, które prowadzą Dom 
Kapłana Seniora w Sochacze-
wie. Mszę św. celebrował wraz 
z proboszczem parafii w Bie-
lawach ks. Markiem Grab-
skim. Ks. Ludwik Wnukowicz 
modlił się za parafian, także 
zmarłych, ks. Marek Grabski – 
w intencji ks. Ludwika, w po-
dziękowaniu za jego posługę.

Jak już pisaliśmy, ks. Lu-
dwik Wnukowicz w ubiegłym 
roku pożegnał się z pracowni-
kami i  podopiecznymi Domu 
Pomocy Społecznej w Borów-
ku, w  którym przez ćwierć 
wieku pełnił posługę kapelana 
(pełnił ją również w  Stanisła-
wowie na Oddziale Fizjotera-
pii i Rehabilitacji). Po tym po-
żegnaniu przez kilka miesięcy 

mieszkał jeszcze w Bielawach, 
z których w styczniu przepro-
wadził się do Sochaczewa. 

Niedzielna msza św. była dla 
księdza emeryta szczególnie 
miła, ponieważ przybyli na nią 
m.in. przyjaciele z  Łowickiej 
Pieszej Pielgrzymki na Jasną 
Górę (majowej), dyrektor DPS 
w  Borówku Marek Dziedzie-
la, a  parafianie podziękowali 
mu za posługę i wręczyli kwia-
ty. Po mszy św. przyjaciele ks. 
Ludwika częstowali wszystkich 
przybyłych cukierkami, bo tych 
słodyczy ks. Wnukowicz nigdy 
im nie żałował, częstując przy 
każdej okazji i jest z nimi koja-
rzony, podobnie jak ze swojego 
poczucia humoru. Tym razem 
oni przygotowali ich tak dużo, 
aby nie zabrakło dla nikogo.

– Nasz kochany ksiądz Lu-
dwik był podczas tego pożegna-

nia radosny i  przeszczęśliwy. 
Wygłosił kazanie o życiu, swo-
jej posłudze kapłańskiej (która 
trwa 63 lata – przyp.red.), o lu-
dziach, których spotkał i o prze-
mijaniu. Wszystkich zapraszał 
do odwiedzenia go w  Socha-
czewie, deklarując, że dla przy-
jaciół drzwi jego mieszkanie 
zawsze są otwarte – powiedzia-
ła nam jedna ze wzruszonych 
uczestniczek tej uroczystości. 

– To było piękne pożegna-
nie – powiedział nam z  ko-
lei ks. Ludwik Wnukowicz.  
– Ksiądz proboszcz mówił, że 
u  mnie jest taka wielka mi-
łość do bliźniego oraz usza-
nowanie ludzkiej godności. 
Muszę przyznać, że czas spę-
dzony w  Bielawach był dla 
mnie dobry, bo tam mieszka-
ją dobrzy ludzie. Lubili mnie 
za moją radość życia. A  do 
zamieszkania w  Sochaczewie 
również przekonali mnie tym, 
że tu jest smutno i  warto in-
nych księży rozweselić – dodał 
ksiądz senior. W  Domu Ka-
płana Seniora mieszka obecnie 
20 księży, ks. Ludwik zna ich  
wszystkich.  �

mwk

Ks. Ludwik Wnukowicz był przeszczęśliwy podczas niedzielnej wizyty w Bielawach.
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Muzyka | Nowe nagranie Malwiny Ciesielskiej

Na walentynki zawołali „Kochaj!”
W poniedziałek, 14 lutego, 

obchodziliśmy Walentynki. Na 
ten dzień wyznaczono premie-
rę utworu „Kochaj” w  wyko-
naniu utalentowanej łowiczanki 
Malwiny Ciesielskiej i jej przy-
jaciół. 

Malwina Ciesielska jest 
uczennicą drugiej klasy w pijar-
skim LO w Łowiczu. Podobnie, 
jak jej młodsza siostra Agata, 
jest niesamowicie utalentowa-
na wokalnie. Siostry Ciesiel-
skie śpiewają od dziecka, obie 
zaczynały muzyczną przygodę 
w  Dziecięco-Młodzieżowym 
Zespole Ludowym „Koderki”. 
Dla Malwiny, która ma obec-
nie 16 lat, przyszedł jednak mo-
ment, gdy poczuła, że chce już 
pracować nad własnym repertu-
arem. Niedawno wypuściła so-
lowy singiel pt. „Nowe” i  od-
niosła z nim pierwsze sukcesy, 
ponieważ stał się numerem 1. na 
liście przebojów Radia Victoria.

Z okazji Walentynek, 
Malwina Ciesielska i  jej przy-
jaciele, z którymi uczestniczyła 
w projekcie Voice Office, przy-
gotowali utwór „Kochaj mnie” 
wraz z  teledyskiem. Miał on 
premierę właśnie 14 lutego, na 
platformach do słuchania muzy-
ki, tj. Spotify i YouTube.

Wokalistka z Łowicza przy-
znaje, że nagrywanie własnego 

singla było prostsze pod tym 
względem, że o wszystkim de-
cydowała ona sama wraz z pro-
ducentem. Tym razem trzeba 
było połączyć wizje 6 osób, 
które na zajęcia przyjeżdżały 
z różnych stron Polski. 

– Praca nad utworem była 
bardzo przyjemna, ponieważ 
bardzo się lubimy i mam wra-
żenie, że to było widać – re-
lacjonuje Malwina, która po-
znała pozostałych wokalistów 
na turnusie w  ramach Wa-
kacji Artystycznych. Zresz-
tą tam również nawiązała się 
współpraca z  producentem 
muzycznym Mateuszem  
Krautwurstem.

Piosenka „Kochaj” opowiada 
jest utrzymana w klimacie miło-
snym, jednak ma w sobie rów-
nież przekaz, aby kochać to się 
robi i  dążyć do celu. Teledysk 
był nagrywany w ośrodku kul-
tury w Głogowie. � aa

Malwina Ciesielska w teledysku 
do piosenki „Kochaj”. 
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Bielawy | Studniówka ZSP nr 3

A jednak się bawili
Nie była to typowa studniów-

ka, choć nie zabrakło najważ-
niejszych jej elementów, ta-
kich jak odtańczenie poloneza. 
W Bielawach 12 lutego bawili 
się tegoroczni maturzyści jednej 
z klas Zespołu Szkół Ponadpod-
stawowych nr 3 w Łowiczu.

Nietypowe było już samo 
miejsce, bo choć nikogo nie dzi-
wią imprezy w remizach OSP, 
to jednak dość rzadko są to stud-
niówki. Nietypowe było rów-
nież to, że bawiła się tylko jedna 
klasa – IV THF. To dwuzawo-
dowa klasa, kształcąca się w za-
wodach technik hotelarstwa 
i  technik usług fryzjerskich. 
Uczniowie przybyli z  osobami 
towarzyszącymi. Byli też zapro-
szeni goście, w tym oczywiście 
wychowawczyni klasy Barbara 
Starzec, a  także m. in. pełnią-
cy obowiązki dyrektora szkoły 
Jarosław Woźniak, byli dyrek-
torzy Wojciech Baleja i Renata 
Pawlikowska oraz inni nauczy-
ciele, wicestarosta łowicki Piotr 

Malczyk czy przedstawiciel 
rady rodziców – Waldemar Do-
brzycki.

Plany studniówkowe były 
w tym roku tworzone w ogrom-
nej niepewności co do tego, czy 
względy sanitarne w ogóle po-
zwolą na organizowanie więk-
szych imprez. Maturzyści się 
z tego powodu podzielili, druga 
z kończących szkołę klas miała 
mieć studniówkę już wcześniej 

– i niestety musiała być ona od-
wołana.

Klasie IV THF się natomiast 
udało. Chociaż od początku nie 
było mowy o odwoływaniu stud-
niówki, to i  tak do końca było 
sporo niepewności. Niektórzy 
zapisywali się niemal w  ostat-
niej chwili, niektórych i tak bra-
kowało. Warto podkreślić, że 
uczniowie nie przyszli na goto-
we, ale aktywnie angażowali się 
w przygotowanie sali. Nawet za 
opracowanie choreografii po-
loneza zabrała się jedna z ma-
turzystek – Natalia Antczak. tm

„Poloneza czas zacząć”! 
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Bratoszewice | ŁODR

Konkurs na najlepszy chleb
W siedzibie Łódzkiego 

Ośrodka Doradztwa Rolniczego 
w  Bratoszewicach po raz dru-
gi został rozstrzygnięty konkurs 
„Chleba naszego...”. Koła Go-
spodyń Wiejskich z wojewódz-
twa prezentowały wypieczo-
ne tradycyjną metodą chleby, 
a  wśród wyróżnionych nie za-
brakło przedstawicielek nasze-
go regionu. Konkurencja była 
duża, komisja miała do oceny aż 
70 wypieków. I miejsce zdoby-
ło KGW w Ostrowie w powie-
cie opoczyńskim. My cieszymy 
się z wyróżnień dla KGW „Dla 
naszej wsi”, zrzeszającego go-
spodynie z Wicia i Lenartowa 

w gminie Kocierzew Południo-
wy, a także dla KGW w Pnie-
wie w gminie Bedlno. � tm

Gratulacje za wyróżnienie 
przyjmują gospodynie z Wicia. 
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Sport | Igrzyska Olimpijskie w Pekinie

Bródka i Janicki przed 
sobotnim startem
Trwają Igrzyska Olimpijskie w Pekinie. Do tej pory Polska zdobyła 
tylko jeden medal – trzecie miejsce w skokach narciarskich wywalczył 
Dawid Kubacki. Szans na medale już jak na lekarstwo. A może?... 
W sobotę dwóch łyżwiarzy UKS Błyskawica Domaniewice: 
Zbigniew Bródka i Artur Janicki przystąpi do walki o medale w biegu 
masowym ze startu wspólnego. 

Czeka ich trudne zadanie – 
choć Bródka to mistrz olim-
pijski na dystansie 1500 me-
trów z Igrzysk w Soczi w 2014 
roku, a Janicki to 6 i 8 zawod-
nik ostatnich Mistrzostw Świa-
ta w biegu masowym.

Bieg masowy ze startu 
wspólnego dopiero po raz dru-
gi będzie rozgrywany na Igrzy-
skach Olimpijskich. Cztery lata 
temu w  Korei zwycięzcą tej 
konkurencji został Koreańczyk 
Seung-Hoon Lee. Na podium 
oprócz niego stanęli Belg Bart 
Swings i Holender Koen Ver-
weij (którego Zbigniew Bródka 
pokonał w Soczi na 1500 me-
trów o 0,003s).

W biegu masowym wszy-
scy zawodnicy startują wspól-
nie i  zbierają punkty na pre-
miowanych okrążeniach (4, 8, 
12 okrążenie po 3, 2, 1 pkt) i na 

mecie (16 okrążenie – 60 pkt 
za zwycięstwo, 40 pkt za dru-
gie miejsce, 20 pkt – za trze-
cie, 10 pkt – za czwarte, 6 pkt 
za piąte). O  miejscu w  kla-
syfikacji końcowej decydu-
je ilość zgromadzonych punk-
tów. W  praktyce pierwszych 
czterech zawodników na me-
cie jest pierwszą czwórką 
w  klasyfikacji generalnej. Za 
punkty na premiowych okrą-
żeniach można najwyżej zająć  
5 miejsce. 

Kwalifikację Olimpijską 
wywalczyło 30 zawodników. 
W  sobotę o  godz. 8:00 roze-
grane zostaną dwa półfinały, 
a o godz. 9:30 finał. W półfina-
le wystąpi 15 zawodników a do 
finału awansuje najlepszych 8. 
Zawodnicy UKS Błyskawica 
Domaniewice wystąpią każ-
dy w  innym półfinale. Będą 

zapewne chcieli jak najmniej-
szym nakładem sił awansować 
do finału. Optymalnie byłoby 
wygrać pierwszy lotny finisz 
(3 pkt zazwyczaj wystarczają 
do zajęcia miejsca w pierwszej 
ósemce) i potem obserwować, 
kontrolować sytuację na torze. 
Dobrze by było, aby obaj awan-
sowali do finału – wtedy mogą 
pojechać zespołowo, zainicjo-
wać jakąś ucieczkę.

Na chwilę obecną Bródka 
i Janicki nie mają jeszcze ści-
śle dogadanej strategii. Chcą 
jak najmniejszym kosztem sił 
awansować do finału i  wtedy 
będą starali się zrealizować wy-
brany przez siebie wariant tak-
tyczny. Czasu na dyskusje mają 
sporo, bo mieszkają we wspól-
nym apartamencie składają-
cym się z pięciu pojedynczych 
pokojów. Towarzyszą im sprin-

terzy: Piotr Michalski, Marek 
Kania i Damian Żurek.

Jak do tej pory zawodni-
cy UKS Błyskawica nie mie-
li problemów z  pozytywnymi 
testami na Covid czyli uniknę-
li izolacji, mogą zgodnie z pla-
nem przygotowywać się do 
startów. Co prawda u Zbignie-
wa Bródki pojawił się problem 
z  przywodzicielem mięśnia 
czworogłowego uda, co było 
powodem rezygnacji ze star-
tu w  biegu na 1500 metrów, 
ale teraz chorąży naszej repre-
zentacji trenuje z  pełnym ob-
ciążeniem unikając mocnych  
przyspieszeń.

Zbigniew Bródka pod-
jął słuszną decyzję o  rezygna-
cji z  biegu na 1500 metrów. 
O możliwości startu w tym bie-
gu Domaniewiczanin dowie-
dział się kilka dni przed wylo-
tem do Pekinu. Realnie mistrz 
olimpijski z  Soczi mógłby 
w  tym biegu osiągnąć wynik 
na poziomie 1 min 46 sek. – 1 
min 47 sek. Taki czas dałby mu 
miejsce pod koniec drugiej dzie-
siątki, a byłoby spore ryzyko po-
głębienia urazu. O wiele więk-
sze szanse na dobry wynik ma 
w biegu masowym.

Z występem polskich łyżwia-
rzy w  Pekinie wiązano spore 

nadzieje. Szczególnie jeśli cho-
dzi o  starty Natalii Maliszew-
skiej w short tracku i występy 
naszych sprinterów i sprinterek 
w  łyżwiarstwie szybkim. Nie-
stety Polacy nie stanęli na po-
dium. Najbliżej tego był Piotr 
Michalski w biegu na 500 me-
trów, w  którym zajął 5 miej-
sce. Do podium brakło mu 0,02 
sek. Zawodnicy UKS Błyskawi-
ca Domaniewice nie są w gro-
nie faworytów sobotniego bie-
gu. ale mogą pokusić się o miłą 
niespodziankę na zakończenie 
Igrzysk w  Pekinie, bardzo by-
śmy tego chcieli.

Radosław Tafliński

Stany Zjednoczone | Dobre wieści z kliniki w Stanford

Kacperek dochodzi  
do zdrowia po operacji
Kolejne dobre wiadomości płyną z kliniki 
w Stanford w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
przed kilkoma dniami, mieszkający w Sapach 
w gminie Domaniewice Kacperek Skrzypczyński 
przeszedł skomplikowaną operację serca.

Przypomnijmy, że chłopca 
operował światowej sławy kar-
diochirurg prof. Frank Han-
ley. Już następnego dnia mama 
Kacperka, Anna Skrzypczyń-
ska usłyszała radosne nowiny, 
że operacja się powiodła – Pro-
fesorowi udało się zrobić całko-
witą korektę serduszka Kacpra – 
poinformowała nas.

Mama Kacperka opowie-
działa nam, że w dniu operacji 
jej syn został zabrany ze swojej 
sali już o godz. 8 rano. Musiał 
zostać przygotowany do wielo-
godzinnej operacji, którą prze-
prowadził zespół kardiochirur-
gów na czele z prof. Hanleyem. 
Operacja serca Kacperka trwa-
ła do godziny 21.30 – możemy 
sobie tylko wyobrazić, jak trud-
ny musiał być to czas dla pani 
Anny. Po operacji chłopiec zo-
stał przewieziony na intensywną 
terapię, przez kilka dni musiał 
być podłączony do respiratora.

Jeszcze przez jakiś czas chło-
piec musi pozostać w  klinice, 
gdzie będzie wracał do zdrowia 
i pełni sił. Po operacji jego serce 
pracuje już prawidłowo.

Przedczoraj Kacperek został 
odłączony od respiratora, jed-
nak w dalszym ciągu pozosta-
je na intensywnej terapii. Przez 
cały czas towarzyszy mu jego 
mama. Rodzina jest bardzo za-
dowolona z  opieki ze strony 
lekarzy i  pielęgniarek, która – 
zgodnie z  ich relacją – jest na 
najwyższym poziomie.

Przypomnijmy, że Kacpe-
rek urodził się jako wcześniak, 
z  bardzo poważną i  złożoną 
wadą serca pod postacią atrezji 
zastawki tętnicy płucnej. Swoją 
pierwszą operację przeszedł już 
w wieku 3 lat. Operacja nie na-
prawiła jednak wady całkowi-
cie. Po upływie niemal 4 lat stan 
Kacperka znowu zaczął się po-
garszać. Rodzina szukała pomo-
cy w Polsce i Europie, jednak 
nikt nie chciał się podjąć skom-
plikowanej operacji. Jedynym 
ośrodkiem, który zgodził się le-
czyć chłopca jest właśnie klinika 
w Stanford. 

Operacja została wyceniona 
na sumę ponad 4 mln. zł. Ro-
dzice Kacperka nie byli w sta-
nie zgromadzić jej sami, dlatego 

z  pomocą rodziny i  przyjaciół 
rozpoczęli zbiórkę pieniędzy. 
Szybko okazało się, że mogą 
liczyć na pomoc mieszkańców 
gminy Domaniewice i  innych 
rejonów powiatu łowickiego, 
za sprawą których zaczęły od-
bywać się liczne akcje chary-
tatywne. Pieniądze dla Kac-
perka były zbierane m.in. na 
koncertach zespołu Bayera 
w Domaniewicach i rapera Peji 
na plaży nad Bzurą, a  także 
w  czasie festynu promującego 
szczepienia w Łyszkowicach.

Niespodziewanie rodzina 
otrzymała pozytywną decyzję 
z NFZ o sfinansowaniu operacji 
Kacperka w Stanach.�  aa

Kacperek Skrzypczyński 
przeszedł już skomplikowaną 
operację serca w Stanach 
Zjednoczonych. 

FO
T.

 S
E

R
C

E
 K

A
C

P
E

R
K

A

REKLAMA

Zbigniew Bródka i Artur Janicki na torze.
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Historia i nowoczesność
Browar Bednary | Historyczne peregrynacje młodych piwowarów

Łopusińscy przypominają rodzinę 
Rejnecke
W ostatnim czasie na profilu facebookowym Browaru Bednary pojawiła 
się obszerna historia łowickiego piwowarstwa. Konkretnie dotyczy  
ona jednej rodziny – Rejnecke. Rodziny, która była związana z Łowiczem  
od początków XIX wieku aż do przedednia wybuchu  
II wojny światowej. To kolejny krok ku temu, by odbudowywać tradycje 
lokalnego piwowarstwa. Bo na sięgnięciu do historii się nie kończy.

Spisujący tę historię Rafał 
Łopusiński, założyciel Browa-
ru Bednary i  piwowar, sięgnął 
do wielu opracowań i  wydo-
był dzięki nim na światło dzien-
ne ciekawą historię czterech (!) 
pokoleń piwowarów w  jed-
nej rodzinie. Przeczytajcie jego 
opowieść!

Tradycje piwowarskie na Zie-
mi Łowickiej sięgają wczesnych 
czasów zamku prymasowskie-
go. Piwo łowickie miało swoje 
przywileje, a w Łowiczu istniał 
cech piwowarów. Ta historia, 
którą opisuje Łopusiński, roz-
poczyna się w okolicach 1819 
roku. Wówczas w  Łowiczu 
czynne były 4 browary. W tym 
właśnie czasie z  Saksonii do 
Łowicza przybyło dwóch braci 
Rejnecke: Bogumił i  młodszy 
Jan Gottfryd, od którego zaczy-
na się ta piwowarska opowieść.

Jan Gottfryd  
– pokolenie pierwsze
Jan Gottfryd w wieku 30 lat 

ożenił się z Anną, córką Hen-
ryka i  Katarzyny Hoffmanów 
pochodzących z Łęczycy. Obo-
je, mimo młodego wieku, mieli 
już za sobą wiele doświadczeń. 
Jan był wdowcem, a Anna stra-
ciła męża, żołnierza strzelców 
konnych. Ślub zawarli w 1831 r. 
w łowickiej kolegiacie.

1 grudnia 1840 roku mał-
żonkowie kupili browar, który 
stał nad Bzurą przy ulicy Po-
drzecznej. Rejneckowie warzyli 
piwo na miejscu. W tym czasie 
w Łowiczu działał jeszcze tyl-
ko drugi browar, albo stał nie-
czynny, ciężko to jednoznacznie 
stwierdzić. W 1847 w „Kurie-
rze Warszawskim” znajdujemy 
informację, że był do wydzier-
żawienia.

Małżeństwo było szczęśli-
we, dochowali się potomków  
– Adama i Amelii. Rodzeństwo 
biegało – tak można się domy-
ślić – między kadziami i pod no-
gami krzątających się rodziców, 
a  jego ulubioną zabawą były 
być może skoki z dębowych be-
czek na worki ze słodem. Adam 

z czasem, gdy sięgnął brodą sto-
łu, zaczął pomagać w browarze, 
nie odstępując ojca na krok. Lu-
dzie mówili, że piwo rodziny 
Rejnecke jest przyjemne w pi-
ciu i było poszukiwane jako wy-
borny napój orzeźwiający.

Adam  
– pokolenie drugie
Pani Anna przeżyła 56 lat, 

zmarła 19 czerwca 1855 roku. 
Jan Gottfryd przez kolejnych  
8 lat warzył i rozpamiętywał, aż 
sam na tyle podupadł na zdro-
wiu, że rodzina postanowiła po-
dzielić majątek jeszcze za jego 
życia. Syn Adam na publicznej 
licytacji nabył całe mienie ro-
dziców za 21.500 rubli. W tych 
czasach za taką sumę można 
było kupić około 450 ha zie-
mi. Adam stał się właścicielem 
posesji od numeru 118 do 120 
na ul. Podrzecznej, z  ziemią 
i  wszystkimi przynależnościa-
mi. Wcześniej był już właścicie-
lem posesji nr 121.

Adam postanowił, że w dużej 
mierze to właśnie piwowarstwu 
chce poświęcić swoje życie i że 
będzie kontynuował to, co za-
czął jego ojciec. Jan do samej 
śmierci pomagał w  browarze, 
czyli jeszcze przez 5 lat po prze-
jęciu rodzinnego interesu przez 
syna. Tuż przed śmiercią zdążył 
opowiedzieć, ale już nie spisać, 
historię początków piwowar-
stwa w Miśni, z której pocho-
dził (patrz ramka).

W roku 1865 Gottfryd Adam 
Rejnecke odkupił murowa-
ny mały browar od Karola Hir-
szowkiego, aptekarza, który 
z browarnictwem wcześniej nie 
miał nic wspólnego, ale praw-
dopodobnie był pośrednikiem 
między spadkobiercami tej po-
siadłości a naszym bohaterem. 
W każdym razie nowy właści-
ciel zwiększył swój majątek 
i  łącznie stał się posiadaczem 
dwóch browarów, domku drew-
nianego, stajni krytej gontem, 
pięciu posesji, 14 pól i placów. 
Przed browarem po rodzicach 
wywiesił szyld z napisem: „Fa-
bryka piwa bawarskiego i por-
teru, egzystuje od r.1812 Gott-
fryda Adama Rejnecke”.

Browar rozwijał się znakomi-
cie, skupił się tylko na jednym 
zakładzie, drugi stał pusty, nie 
był doposażony w żadne nowe 
sprzęty i nie wznowiono w nim 
produkcji, nie było sensu ekono-
micznego.

Z roku na rok produkcja ro-
sła! Już w  roku 1885 browar 
wyprodukował 16.000 wiader 
piwa bawarskiego i 15.200 wia-
der piwa zwyczajnego. Całkiem 
ładny wynik! Wiadro to jednost-
ka miary w  tamtych czasach 
używana również w  Łowiczu 
i wynosiła ok. 12,3 l.

Do sklepów, pijalni, wysyłano 
tzw. wiadrówki – dębowe beczki 
o pojemności od 8 do kilkunastu 
litrów. Na wsiach to była deko-
racja lady, a piwo kupowało się 
wtedy na kufle. W  Królestwie 
Polskim w  pubach, a  bardziej 
piwiarniach, był zwyczaj, że taką 
wiadrówkę stawiało się na stole 
i pompką siedzący dookoła ścią-
gali piwo bezpośrednio do ku-
fli. Ten piękny zwyczaj panował 
jeszcze do 1939 r.

W roku 1885 moce produk-
cyjne browaru Rejnecke, jak na 
możliwości ówczesnego Łowi-
cza, były znaczne. Trzeba pa-
miętać, że większość browa-
rów sprzedawała wówczas piwa 
w najbliższej okolicy. W War-
szawie od 1846 działał między 
innymi słynny browar produ-
kujący piwo pilzneńskie i  ba-
warskie, „Haberbusch i  Schie-
le”, czyli mocna konkurencja. 
Mimo wszystko Rejnecke pró-
bował zainteresować swoim pi-
wem Warszawiaków.

W „Kurierze Warszawskim” 
z roku 1887 czytamy: „W tych 
dniach będąc w Łowiczu, mia-
łem okazję pić piwo tak zwane 
Exportowe, wyrobu p. Rejnec-
ke tamże, piwo to znalazłem 
nie tylko esencjonalne, ale bar-
dzo przyjemne w smaku; było-
by pożądanem, aby utrzymu-
jący bufety na dr. ż. w.-wied.i 
w.-bydg., jak również pp. Re-
stauratorzy w Warszawie tako-
we posiadali, a zbyt tegoż piwa 
byłby nie mały, tembardziej, że 

cena jest jego bardzo przystęp-
na.” Napisał Ignacy Karasiń-
ski, Prenumerator Kuriera War-
szawskiego.

Taki wpis znajdujemy 
w  dziale ogłoszeń, czyli do-

ŚREDNIOWIECZNA WOJNA O PIWO
Legenda głosiła, że 
Regelinda, córka Bolesława 
Chrobrego, która została 
żoną Hermana, margrabi 
Miśni, w posagu wniosła 
recepturę na ulubione 
piwo dworzan i samego 
władcy Polski. To było 
szczęśliwe małżeństwo. 
Jednak przez nieschodzący 
z twarzy uśmiech Regelindy, 
brat jej Mieszko II zaczął 
podejrzewać, że do piwa 
dodają na zamku składnik, 
który siostra wykradła 

z komnat ojca. I to nie są 
wymysły autora, bowiem 
margrabianka jest po dziś 
dzień znana jako najbardziej 
radosna księżniczka 
średniowiecza, o czym 
można się przekonać 
zwiedzając katedrę Świętych 
Apostołów Piotra i Pawła 
w Naumburgu.
Mieszko II postanowił 
najechać wschodnią 
Saksonię, grabił, łupił, 
bezlitośnie paląc wszystko, 
co wcześniej podbił. Doszło 

do oblężenia samej Miśni. 
Były to wyczerpujące walki 
i tylko dzięki temu, że zapas 
piwa był duży i kobiety za 
sprawą polskiej księżniczki 
chwyciły za broń, kamienie 
i wszystko co do obrony 
mogło służyć, odparli 
wściekły atak Mieszka. Choć 
w Polsce o tym zapomniano, 
to w Miśni, znanej dzisiaj 
bardziej z porcelany, historia 
wojny o piwo za życia Jana 
Rejnecke była jeszcze żywa.
Rafał Łopusiński

Już w roku 1885 
browar wyprodukował 
16.000 wiader 
piwa bawarskiego 
i 15.200 wiader piwa 
zwyczajnego. Całkiem 
ładny wynik! Wiadro 
to jednostka miary 
w tamtych czasach 
używana również 
w Łowiczu i wynosiła 
ok. 12,3 l.

W 1909 roku piwo 
dystrybuowano 
w mieście  
do 12 piwiarni! 
Dalej do Kutna, 
Gąbina, Gostynina, 
Skierniewic, do 40 
różnych miejscowości.

Głównym piwowarem jest Rafał Łopusiński, ale w prowadzenie browaru angażuje się też  
jego żona Karolina.

FO
T.

 A
R

C
H

IW
U

M
 P

R
Y

W
AT

N
E

 

Piwowar Rafał Łopusiński przy pracy.
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mniemywać należy, że jest to 
zmyślna forma reklamy, prak-
tykowana w  tamtych czasach. 
Podobnie zresztą robił Wedel, 
reklamując w  ten sam sposób 
czekoladę.

Gottfryd Adam był czło-
wiekiem lubianym, o  dobrym 
sercu. Był członkiem dozoru 
kościelnego w gminie ewange-
lickiej. Dozór kościelny to była 
w  tamtych czasach instytucja 
powołana i  podlegająca pod 
rząd, a jej zadaniem było utrzy-
mywanie w dobrym stanie bu-
dynków kościelnych i  cmenta-
rzy. Rola dość odpowiedzialna 
i  stanowisko nadawane przez 
naczelnika powiatu. Był rów-
nież aktywnym radnym miasta, 
a także członkiem komisji kwa-
terunkowej.

W 1879 roku w Łowiczu po-
wstała Straż Ogniowa Ochotni-
cza, wcześniej nie było żadnej 
organizacji do walki z ogniem. 
Naczelnikiem został Hipolit 
Wyszyński. Nasz bohater, jak 
tylko się dowiedział o  powo-
łaniu jednostki, szybko do niej 
przystąpił i  stanął w  jej szere-
gach. Jako jeden z  pierwszych 
poczynił również wydatki na jej 
wyposażenie. Od 1881 był po-
mocnikiem naczelnika Oddzia-
łu V-go. Przez długi czas był 
prezesem Rady Straży. Należał 
również do komisji, która zaję-
ła się wydzierżawieniem stajni 
i przekształcenia jej na potrzeby 
Straży. Czy dzisiaj ktoś pamię-
ta o  takim druhu, piwowarze? 
Miejmy nadzieję, że pamięć po-
wróci, bo zacny był to człowiek, 
wówczas tak o nim mówiono.

Henryk i Aniela  
– pokolenie trzecie
Gottfryd Adam wszystko co 

wiedział na temat piwa przeka-
zał synowi Henrykowi Aleksan-
drowi, urodzonemu w  1872 r. 
Oczywiście wiedza praktyczna 
jest w tej branży najważniejsza, 
ale o zmieniających się trendach 
i  technologiach można było 
się wówczas dowiedzieć tylko  
na studiach za granicą. Henryk 
na studiach radził sobie dobrze 
i  wrócił z  głową pełną pomy-
słów. Niestety w niedługim cza-
sie po jego powrocie zmarł oj-
ciec.

Owdowiała Henrieta podzie-
liła się z  dziećmi majątkiem  
po Gottfrydzie Adamie. Posesję 
110-112, gdzie rodzina Reinec-
ke pobudowała okazałą piętro-
wą kamienicę, odziedziczył zięć, 
Edmund, właściciel fabryki nici. 
Posesje nr 117-121 odziedziczył 
Henryk Aleksander.

Młody Henryk miał nowa-
torskie podejście do interesu. 
Rozebrał stary browar i zbudo-
wał nowy, trzypiętrowy, z wła-
sną słodownią. W roku 1905 za-
trudniał 8 pracowników, a sam 
browar był wyposażony w mo-
tor gazowy o mocy 6 koni me-
chanicznych.

Dokładne położenie może-
my ustalić na podstawie „Prze-
chadzki po Łowiczu” Romualda 
Oczykowskiego. Jak opisuje au-
tor, browar stał za cmentarzem 
ewangelickim, za plantem dro-
gi żelaznej, czyli za torami. Zga-
dza się to z  innymi opisami, 
które można znaleźć chociaż-

by przy przezabawnej próbie 
znalezienia w  mieście miejsca  
na elektrownię (plac za bro-
warem należący do Rejnecke 
również był brany pod uwagę 
w poszukiwaniu miejsca na in-
westycję, której mieszkańcy byli 
tak bardzo nieprzychylni).

Za browarem stał krzyż że-
lazny, do dnia dzisiejszego jest 
tam kapliczka między ul. Armii 
Krajowej a Chełmońskiego. Je-
śli już znamy taką dokładną lo-
kalizację, to nie powinno nikogo 
zdziwić, że adres Armii Krajo-
wej 1, siedziba dzisiejszej Spół-
ki Ogrodniczo-Pszczelarskiej 
„Pszczółka”, to właśnie zabu-
dowania nowoczesnej wówczas 
słodowni i  browaru Henryka 
Rejnecke.

Podczas najróżniejszych roz-
mów przy piwie i  nie tylko 
z  mieszkańcami, historykami, 
albo ludźmi, którzy to i owo sły-
szeli, autorowi udało się ustalić, 
że prawdopodobnie znajdowały 
się tam okazałe piwnice, w któ-
rych leżakowało piwo. Wszyst-
kie zostały jednak zasypane.

Henryk, zupełnie jak ojciec, 
poświęcał się sprawom społecz-
nym. Zapisał się oczywiście do 
Straży Ogniowej, a w roku 1898 
był już na stanowisku Naczelni-
ka oddziału I-go. Był radnym 
Miasta Łowicz i członkiem do-
zoru kościelnego parafii ewan-
gelickiej. Można powiedzieć,  
że jaki ojciec, taki syn. Brał 
udział w  powstaniu Towarzy-
stwa Pożyczkowo-Oszczęd-
nościowego, był założycielem 
Towarzystwa Wzajemnego Kre-
dytu itd. Był również zapalo-
nym organizatorem i  reżyse-
rem przedstawień scenicznych, 
w których grali strażacy.

Młody przedsiębiorca, pełen 
pomysłów zarówno na nowe re-
ceptury piwa, jak i nowe przed-
sięwzięcia, zmarł jednak wcze-
śnie, 23 września 1907 roku, 
w  wieku 35 lat. Żona Aniela 
i jedynak, mały synek, również 
Henryk, zostali sami.

Aniela okazała się bardzo 
przedsiębiorczą kobietą. Roz-
winęła browar i  słodownię, 
a duma Łowicza płynęła w hek-
tolitrach znakomitego piwa jak 
nigdy dotąd. W 1909 roku bro-
war wyposażony był w  silnik 
o mocy już nie 6, a 20 koni. Pra-
cowało w nim od 8 do 14 pra-
cowników w sezonie. Piwo dys-
trybuowano w  mieście do 12 
piwiarni! Dalej do Kutna, Gą-
bina, Gostynina, Skierniewic, 
do 40 różnych miejscowości. 
Piwa z Browaru Rejnecke były 
niezwykle cenione i popularne. 
Świadczy o tym choćby ten o to 
fragment reklamy w „Łowicza-
ninie”:
„Widzę Cię, jasna, Aniele ty 
biały!
Promień z twych oczu w duszę 
moją spływa,
Z tych oczu jasnych, jak górskie 
kryształy
Zwodniczo dobrych – o kolorze 
piwa
Ciemne, Jasne, Mazowieckie
I Bawarskie z Browaru
H.Reinecke w Łowiczu.”

Wszystko się układało, aż 
w  1914 roku przyszła I  Woj-
na Światowa. Browar położo-
ny blisko torów stał się ideal-
nym miejscem na magazyny 
wojskowe. Łowicz przecho-
dził z  rąk do rąk, rozrywany 
przez walczące armie centralne.  

Po ostatecznym wycofaniu 
się Rosjan, zniszczenia były 
ogromne. Warto dodać, że poło-
żona tuż po sąsiedzku browaru 
olbrzymia fabryka chemiczna 
została zniszczona w  wyniku 
wybuchu bomby. Browar, choć 
został zdewastowany, to jego 
zabudowania przetrwały. Ale 
w mieście w tych czasach bra-
kowało wszystkiego – jedzenia, 
paliwa, był głód i bieda.

Henryk  
– pokolenie czwarte
Henryk, wychowany w  du-

chu patriotyzmu, po odzyska-
niu przez Polskę upragnionej 
niepodległości w roku 1918 po-
szedł do wojska, browarem pod-
czas nieobecności miał się za-
jąć ojczym. W listopadzie tego 
roku przystąpiono do odtwo-
rzenia drugiego pułku Ułanów 
Grochowskich. Poszczególne 
jego szwadrony organizowane 
były w Łodzi, Siedlcach i Ło-
wiczu.

Henryk wstąpił do II szwa-
dronu 2. Pułku Ułanów Gro-
chowskich im. gen. Dwernic-
kiego. W  latach 1919-1920 
piwowar z  Łowicza walczył 
o Polskę z Rosją bolszewicką, 
zaciekle, niemal do utraty wła-
snego życia. Doczekał się nawet 
stopnia kaprala i  został odzna-
czony orderem Virtuti Militari, 
najwyższym polskim odznacze-
niem wojskowym.

Bohater wojenny wrócił do 
Łowicza i ze swoim ojczymem 
zabierał się do wznowienia 
produkcji w  browarze. Zatem 
czwarte pokolenie zaczęło wa-
rzyć! To niesłychana historia jak 

na polskie warunki, gdzie jaka-
kolwiek ciągłość pokoleniowa 
była zrywana przez wojny i inne 
zawieruchy historyczne.

Ale udało się, rodzina Rej-
necke dalej produkowała piwo. 
Mimo że brakowało pieniędzy, 
już w roku 1921, na mocy tym-
czasowego pozwolenia z  ów-
czesnego sanepidu, pierwsze 
beczki opuściły browar.

Sprawy miały się na tyle do-
brze, że Henryk uruchomił na-
wet linię wody gazowanej. Wy-
posażył browar w trzy dębowe 
baseny do mycia butelek. Powo-
li wszystko szło w dobrym kie-
runku. Henryk, podobnie jak 
jego poprzednicy, brał czynny 
udział w sprawach społecznych 
Łowicza, w samym Łowiczani-
nie z  tamtych lat można prze-
czytać, że nie szczędził pienię-
dzy na pomoc innym.

Jednak nieuchronnie nadcho-
dziły lata 1929-1933, a  wraz 
z nimi przyszedł wielki kryzys 
ekonomiczny, największa de-
presja gospodarcza w  historii 
kapitalizmu. Brakowało wszyst-
kiego, ludzie tułali się z miasta 
do miasta w poszukiwaniu pra-
cy i jedzenia. Browary w tam-
tych latach przeżywały ogromne 
problemy, wiele z nich upadło. 
Przykładowo jeden z  najwięk-
szych w tamtych czasach browa-
rów, którym od 1931 zarządzał 
Antoni Jan Goetz-Okocimski, 
nie wykazał w tymże roku żad-
nych dochodów, to było całko-
wite załamanie rynku. Upadały 
banki, odbiorcy piwa masowo 
bankrutowali, nie płacąc na-
leżności. W skali kraju proble-
my browarów ciągnęły się dłu-
żej, bo do 1935 roku, wtedy na 

przykład zanotowano najniż-
szą produkcję w Okocimiu. Jak 
było w Łowiczu, można się do-
myśleć.

Henryk dysponował mająt-
kiem, ale ten topniał z  roku 
na rok. Szczególnie, że Hen-
ryk pomagał cały czas innym. 
Wyprzedawał powoli majątek, 
przez co był między innymi 
oskarżany przez gazetę „Pol-
ska Narodowa”, że jest „Żydo-
lubem”, bo sprzedawał mienie 
również Żydom.

Komornik najpierw zajął ma-
szyny związane z  produkcją 
wody mineralnej, a gdy było już 
blisko zajęcia sprzętu browaru, 
Henryk odsprzedał go w  roku 
1937, panu Ch.Lifszyc. Henryk 
chciał jeszcze walczyć o browar 
i z komornikiem może by sobie 
poradził, gdyż sprzedał sporo te-
renów miastu i osobom prywat-
nym, ale niestety zachorował. 
Umierając nie chciał zostawić 
po sobie żadnych długów, dlate-
go zdecydował się na ten ruch, 
kończąc tym samym piwo-
warską historię rodu Rejnecke. 
Zmarł tuż przed II Wojna Świa-
tową, w roku 1938. To, co prze-
trwało wojnę, zrujnowano ręka-
mi aparatczyków.

Henryk Rejnecke był piwo-
warem i  społecznikiem, po-
dobnie jak jego ojciec, dziadek, 
a  także pradziadek. Dzisiaj ta 
historia jest niemal zapomnia-
na, przekazywana czasem 
w  zniekształconej wersji. Po-
stanowiliśmy przypomnieć ją 
w całości i mamy nadzieję, że 
dzięki spisaniu, a także uwień-
czeniu tego projektu naszym 
lagerem wiedeńskim, wprost 
nawiązującym do tradycji ro-
dzinnych (patrz ramka II), pa-
mięć o rodzie Rejnecke będzie 
trwała.

Rafał Łopusiński,  
piwowar Browaru Bednary

JAK PRZYPOMNIEĆ SMAK DAWNEGO PIWA?
Kluczowe jest tu słowo smak. 
Bowiem nawet odnalezienie 
dawnej receptury i warzenie 
piwa według niej nie 
gwarantuje sukcesu  
– sukcesem jest odtworzenie 
prawdopodobnego smaku 
piwa, jego charakteru. 
Składniki dziś używane  
do warzenia, w tym słód 
i chmiel, mogą się bowiem 
na tyle różnić od tych sprzed, 
dajmy na to 100 czy 150 lat, 
że wierność recepturze  
nic nie da.
Dlatego przygotowując 
pierwszą, kolekcjonerską 
partię „Piwa Swojskiego”, 

którą chciał przypomnieć 
tradycje piwa rodziny 
Rejnecke z Łowicza, Rafał 
Łopusiński z Browaru 
Bednary nie trzymał się 
niewolniczo receptury,  
lecz skoncentrował na tym, 
by smak pozostał zgodny 
z zachowanymi opisami.  
– Jesteśmy tego bliscy  
– ocenia z zadowoleniem 
efekt swej pracy.
Piwo zostało rozlane  
do butelek po raz pierwszy 
w ubiegłym tygodniu. 
Piwowar nazwał je „Piwo 
Swojskie” – bo taką nazwę 
miało jedno z ostatnich 

piw z browaru Rejnecke, 
taką etykietką dysponował 
jeden z kolekcjonerów 
i na takiej oparto etykietkę 
współczesną.
Dlaczego nie „Piwo 
Rejnecke”? Łopusiński 
tłumaczy, że chciał nawiązać 
nie tylko do ostatniego 
przedstawiciela historycznej 
rodziny, Henryka Rejnecke, 
lecz do całej historii czterech 
pokoleń tych piwowarów. 
Uważa, że cztery pokolenia 
tradycji w jednej rodzinie, 
w warunkach polskiej 
niepewności historycznej, 
następujących po sobie 

wojen i dramatów – to 
niesamowita wręcz tradycja. 
Dlatego „Swojskie”  
– bo tu, u nas, warzone  
przez pokolenia.
„Piwo Swojskie” to 
tzw. „lager wiedeżski” 
– oparte na słodzie 
jęczmiennym „wiedeńskim”, 
nieco ciemniejsze 
niż najpopularniejsze 
lagery oparte na słodzie 
pilzneńskim.
Pierwsza partia jest 
kolekcjonerską, ale Rafał 
Łopusiński zapowiada, że 
będzie chciał warzyć takie co 
najmniej raz do roku. wal

Prawdopodobnie 
znajdowały się tam 
okazałe piwnice, 
w których leżakowało 
piwo. Wszystkie 
zostały jednak 
zasypane.

Zatem czwarte 
pokolenie zaczęło 
warzyć! To 
niesłychana historia 
jak na polskie 
warunki, gdzie 
jakakolwiek ciągłość 
pokoleniowa była 
zrywana przez wojny 
i inne zawieruchy 
historyczne.

Piwo to znalazłem nie 
tylko esencjonalne, 
ale bardzo przyjemne 
w smaku; byłoby 
pożądanem, aby 
utrzymujący bufety 
na dr. ż. w.-wied.i 
w.-bydg., jak również 
pp. Restauratorzy 
w Warszawie takowe 
posiadali.

Budynek browaru Bednary od kilku lat jest magnesem przyciągającym – szczególnie przy tak 
pięknej pogodzie jak ta na tym zdjęciu – amatorów dobrego, rzemieślniczego piwa.
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Kazimierz Perzyna (1933-2021)
Kiedy otrzymałem propozycję od pani Ewy Mrzygłód-Waligórskiej 
napisania wspomnienia o moim zmarłym tacie, Kazimierzu Perzynie,  
nie myślałem, że będzie to takie trudne.

21 grudnia 2021 r. w  No-
wym Łowiczaninie ukazał się 
artykuł o Kazimierzu Perzynie 
autorstwa pani Mirosławy Wol-
skiej-Kobiereckiej, sporządzo-
ny w  oparciu o  wspomnienie 
taty przez obecnego dyrektora 
SP w Sobocie pana Wojciecha 
Szcześniaka. Ponieważ opisano 
w nim dość dokładnie życiorys 
taty, postaram się nie powtarzać 
zamieszczonych tam szczegó-
łów (patrz ramka – przyp. red.)

Dzieciństwo taty przypadło 
na  okres II wojny światowej, 
która pozostawiła w nim trwa-
ły, głęboki ślad. We wrześniu 
1939 roku tata miał prawie 
siedem lat, a w maju 1945 r. 
skończone dwanaście. Tamten 
okres widziany oczami dziec-
ka spowodował, że  tata przez 
całe swoje życie nie oglądał 
westernów, filmów sensacyj-
nych czy jakichkolwiek fabu-
larnych, które zawierały ele-
menty przemocy. Nie dotykał 
też broni, poza okresem kiedy 
był w wojsku, a był dosyć dłu-
go i często.

Tak się złożyło, że  wojsko 
lubiło tatę bez wzajemności. 
Niemal co roku wzywano go 
do  odbycia kilkumiesięcznej 
służby w  ramach rezerwy, co 
zaowocowało tym, że rozstał się 
ze służbą w wojsku w stopniu 
kapitana rezerwy i już bez prze-
szkód mógł zająć się tym, co ko-
chał najbardziej – nauczaniem 
młodzieży. Szkole i  uczniom 
poświęcił znaczną część życia 
i  przebywał w  niej znacznie 
dłużej niż tego wymagały zwy-
kłe obowiązki.

Dzisiaj młodzież nie zna 
czegoś takiego jak zostawanie  
po lekcjach czy „koza”. Nie 
wiem czy to było legalne, czy 
nie, ale w okresie powojennym 
nauczyciele często zostawiali 
dzieci po zajęciach lekcyjnych 
za nieodrobione lekcje. Rzadko 
kiedy jednak odbywali razem 
z nimi tę karę.

Kiedyś, gdy kolejny raz tata 
spóźniał się na  obiad, posze-
dłem po niego do  szkoły. Za-
stałem go siedzącego w klasie, 
tłumaczącego uczniowi zawiło-

ści chemii. Po drodze do domu 
powiedziałem z  wyrzutem: 
„Rozumiem fakt, że  dziecko 
się nie nauczyło i  zostało za 
karę, ale dlaczego Ty siedzisz 
razem z nim ?”. Tata spojrzał 
zdziwiony i odpowiedział: „On 
(uczeń) nie został za karę. Zo-
stał, bo sam nie potrafił opano-
wać materiału, a  ja siedzę, bo 
od  tego jestem, żeby go na-
uczyć. Jak nie opanuje tych 
podstaw, to do końca roku nie 
będzie miał pojęcia o  czym 
mówimy na lekcjach, a ja nie 
mogę opóźniać programu na-
uczania tylko dlatego, że jeden 
czy dwóch uczniów nie zrozu-
miało jakiegoś tematu”.

Na lekcjach starał się robić 
dużo doświadczeń i  przedsta-
wiać materiał w sposób obra-
zowy, który trafiał najbardziej 
do  młodzieży, dlatego, mimo 
dobrze wyposażonej pracowni 
fizyko-chemicznej, z  naszego 
domu często znikały takie rze-
czy jak sól, cukier, sodka, kwa-
sek cytrynowy czy nawet jajka.

Szkoła i  uczniowie zawsze 
byli najważniejsi. Kiedy był 
kierownikiem i szkoła nie do-
stała pieniędzy na zakup węgla, 
tata wyciągnął z domu wszyst-
kie zbierane przez lata oszczęd-
ności i kupił za nie węgiel dla 
szkoły (o ile dobrze pamię-
tam, to rodzice zarabiali wte-
dy 700-800 zł, a koszt zakupu 
węgla dla szkoły wynosił ok. 
sześć czy siedem tysięcy). Kie-
dy mama robiła mu wyrzuty, 
że nie mamy już za co wykupić 
węgla dla nas, odpowiedział: 
„Gieniu, nas jest tylko czwór-
ka, a dzieci w szkole dwieście, 
poradzimy sobie jakoś”.

Można wysnuć wniosek, 
że tata nie troszczył się o dom... 
Troszczył się... Po prostu szkoła 
była dla niego drugim domem.

Tata miał różne ciekawe po-
mysły, ale nie mógłby ich zre-
alizować, gdyby nie wsparcie 
mamy, na którą do ostatnich dni 
zawsze mógł liczyć.

Jednym z  takich pomysłów 
było założenie w ramach szkol-
nych kółek zainteresowań kółka 
fotograficznego. Patrząc z  dzi-
siejszej perspektywy, to jest 
tak zwyczajne, że aż niegodne 
uwagi. Kiedyś były jednak inne 
czasy, inne warunki i  możli-
wości. Jak zorganizować kółko 
fotograficzne, nie mając wie-
dzy na  temat fotografii, facho-
wej literatury i posiadając jeden 
aparat marki Druh? Otóż przy 

REKLAMA

� � Kazimierz Perzyna 
(1933-2021)

Wieloletni nauczyciel 
przedmiotów ścisłych 
w szkole w Sobocie, 
potem jej dyrektor. 
Animator licznych zajęć 
dla uczniów, człowiek 
oddany temu co robił. 
We wspomnieniach 
syna odnajdujemy 
go takim, jaki był 
naprawdę.

Przy książkach. Zawsze je lubił.
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pewnej wiedzy z zakresu fizyki 
i chemii można.

To właśnie na  tym kółku, 
prowadzonym przez tatę, zain-
teresowałem się fotografią, co 
pozostało mi do dziś. Za ciem-
nię służyła pracownia, okno za-
kryte kocem, żarówka poma-
lowana czerwoną farbą oraz 
woda do sporządzania roztwo-
rów wywoływacza, utrwalacza 
i płukania przynoszona w wia-
derku ze  studni. Nie było po-
większalnika i  zastępowała go 
zamykana ramka z szybką. Od-
bitki były wielkości negatywu 
6x6, zamiast suszarki do zdjęć 
szyba na biurku. Wtedy też do-
wiedziałem się, że zdjęcie moż-
na wykonać bez aparatu foto-
graficznego i  bez obiektywu. 
Za aparat posłużyła metalo-
wa puszka po kakao, negatyw 
umieszczony w  środku przy-
trzymywały kartoniki, dziurka 
w  denku służyła za obiektyw, 
zakrywający dziurkę palec ro-
bił za spust migawki, a książki 
za statyw...

Za pracę pedagogiczną 
w  1973 roku tata został od-
znaczony Złotą Odznaką ZNP 
oraz Złotym Krzyżem Zasłu-

gi. W latach 1963-1983 prowa-
dził Szkolne Schronisko Mło-
dzieżowe w  Sobocie. Niemal 
corocznie schronisko to zajmo-
wało drugie lub trzecie miej-
sce w  województwie łódzkim,  
a  w roku 1971 uzyskało 3-cie 
miejsce w ogólnopolskim kon-
kursie schronisk młodzieżo-
wych.

Udział w  tym konkursie 
wzięły 373 schroniska. Schro-
niska młodzieżowe w  tamtych 
czasach były bardzo popularne 
i  obsługiwały obozy wędrow-
ne codziennie, niekiedy nawet 
po dwa obozy w ciągu jednego 
dnia przez cały okres ferii let-
nich. Tata tracił przez to waka-
cje, które spędzał w domu, opro-
wadzając odwiedzającą Sobotę 
młodzież, opowiadając o historii 
i pokazując zabytki. Można po-
wiedzieć, że znał każde drzewo 
w parku i każdy kamień.

To wtedy zainteresował się 
historią Soboty i wpadł na po-
mysł wydania informatora o tej 
miejscowości.

W miarę kolejnych pozy-
skiwanych wiadomości prze-
kształciło się to w chęć wydania 
książki o  Sobocie i  okolicach. 
Książka zawierająca ponad ty-
siąc stron była gotowa do dru-
ku już w 1973 roku. W sierpniu 
tegoż roku nie bez problemów 
Główny Urząd Kontroli Prasy, 
Publikacji i  Widowisk wyraził 
zgodę na druki zdjęcia w ilości 
5000 egzemplarzy.

Niestety, koszty wydania 
przekraczały możliwości fi-
nansowe rodziców. Dopiero 
w  2004 roku udało się wydać 
pierwszy tomik, a w 2012 ostat-
ni. Podział na  tomiki był spo-
wodowany głównie względami 
finansowymi i  wymagał wiele 
pracy, a  w praktyce ponowne-
go napisania książki, zwłaszcza, 
że  w  tym okresie zmienił się 
podział administracyjny nasze-
go kraju i niektóre dane stały się 
nieaktualne. W roku 2013 tata 
odebrał Nagrodę Złotego Eks-
librisa Wojewódzkiej Biblioteki 
Publicznej im. Marszałka Józe-

fa Piłsudskiego w Łodzi za ca-
łokształt osiągnięć w  zakresie 
publikacji o  Ziemi Łódzkiej. 
Był z tego bardzo dumny.

W podręcznej bibliotecz-
ce zawsze dominowały książ-
ki z  dziedziny matematyki, 
fizyki, chemii, muzyki (w wol-
nych chwilach tata lubił grywać 
na bandżo) oraz liczne książki 
przyrodnicze. Interesowały go 
krzewy, drzewa, ptaki, a nawet 
kamienie. W  każdym elemen-
cie przyrody potrafił znaleźć coś 
ciekawego.

Uwielbiał też hodować kwia-
ty, szczególnie róże, dalie i sto-
krotki. W  czasach kiedy park 
był ogólnie dostępny, niemal 
codziennie chodził na  spacery 
do parku i dalej na łąki...Skoń-
czyły się długie spacery i pozo-
stały kwiaty w ogródku...

Tata miał duże poczucie hu-
moru, które nie opuszczało go 

do końca, mimo licznych cho-
rób – serce, nerki, płuca...

Udało mu się zrobić w życiu 
to, co zaplanował. Ożenił się, 
spłodził dwóch synów, posadził 
wiele drzew, wybudował dom 
(własnymi rękoma, pod czuj-
nym okiem i przy pomocy maj-
stra budowlanego), wydał książ-
kę...

Nie udało mu się spełnić tyl-
ko jednej obietnicy... W kwiet-
niu 2002 odbierali z  mamą 
podpisane przez prezyden-
ta Kwaśniewskiego medale za 
długoletnie (50-letnie) poży-
cie małżeńskie... Obiecali sobie 
wtedy, że dożyją siedemdziesią-
tej rocznicy zawarcia związku 
małżeńskiego... Zabrakło kilku 
miesięcy...

Brakuje nam Ciebie, ale 
w naszej pamięci pozostaniesz 
na zawsze.�

Andrzej Perzyna

SOBOTA BYŁA JEGO ŚWIATEM
Kazimierz Perzyna, 
nauczyciel i wieloletni 
kierownik oraz dyrektor 
Szkoły Podstawowej 
w Sobocie w gminie Bielawy, 
zmarł 19 grudnia 2021 
roku. Miał 88 lat. Urodził 
się w Niedźwiadzie, w tej 
też miejscowości ukończył 
Szkołę Podstawową, 
a potem kontynuował naukę 
w Liceum Pedagogicznym 
i Studium Nauczycielskim 
w Łowiczu. Został 
nauczycielem przedmiotów 
ścisłych: matematyki, fizyki 
i chemii. 
Pracę zawodową 
rozpoczął w 1951 w szkole 
w Łyszkowicach, następnie 
pracował w Bielawach, 
a od 1953 roku podjął 
pracę w szkole w Sobocie 
i pracował w niej aż 
do 1986 roku, najpierw jako 
nauczyciel, od 1963 roku 
jako kierownik, od 1983 
roku – jako dyrektor. Trzy 
lata później przeszedł 
na emeryturę.
Z Sobotą związany był nie 
tylko zawodowo, ale też 
mieszkał tu i interesował się 
tym miejscem. Ponieważ 
przez 20 lat pełnił funkcję 
kierownika schroniska 
młodzieżowego, to 
gromadził informacje 
dotyczące Soboty i okolic. 
W połowie lat 70. pojawiła 
się nadzieja, że mogą 
one zostać wydane przez 
ówczesny Urząd Wojewódzki 
w Skierniewicach jako 

przewodnik pt. „Sobota 
i okolice”, zebrane wcześniej 
informacje opracował. 
Niestety nie doczekały się 
one wtedy wydania. 
Sprawę na wiele lat odłożył, 
jednak myśl o wydaniu 
książki wróciła do niego 
w 1996 roku, gdy – jak 
kiedyś opowiedział naszej 
dziennikarce – lekarz miał 
go nastraszyć, że zostało mu 
niewiele życia. Wtedy rodzina 
zmobilizowała go do tego, 
aby wrócić do tematu. Praca 
zaowocowała wydaniem 
7 tomików publikacji pt. 
„Między Piątkiem a Sobotą” 
które ukazywały się w latach 
2004–2012 i chyba okazała 
się terapeutyczna, bo pan 
Kazimierz dożył 88 lat. 
Wojciech Szcześniak 
podkreśla, że Kazimierz 
Perzyna był nauczycielem 
z powołania, ale też 
angażował się w życie 
społeczne Soboty i okolic, 
był jednym z inicjatorów 
budowy miejscowego 
ośrodka zdrowia, a także 
członkiem komitetu 
społecznego jego budowy. 
Do końca życia interesował 
się szkołą, którą odwiedzał. 
Jeszcze niedawno, gdy 
parkowi w Sobocie nadano 
imię Artura Zawiszy 
Czarnego, zainteresował 
się tym wydarzeniem 
i uczestniczył w nim wraz 
z żoną Eugenią, która 
również była nauczycielką 
w Sobocie. mwk

W latach 1963-
1983 prowadził 
Szkolne Schronisko 
Młodzieżowe 
w Sobocie. Niemal 
corocznie schronisko 
to zajmowało drugie 
lub trzecie miejsce 
w województwie 
łódzkim, a w roku 
1971 uzyskało 
3-cie miejsce 
w ogólnopolskim 
konkursie schronisk 
młodzieżowych.

Takim zawsze pamiętał go syn: na luzie, pogodny, daleki  
od sylwetki pod krawatem z oficjalnych fotografii.
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Kazimierz Perzyna – zawsze uśmiechnięty.
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Łowicz | Zmarła Barbara Matulka

Odeszła „Królowa róż”
W piątek 11 lutego miesz-

kańców Łowicza obiegła nie-
zwykle smutna wiadomość 
o śmierci Barbary Matulki, na-
zywanej „Królową róż”. Miała 
68 lat.

Pasję do kwiatów odziedzi-
czyła po ojcu, Czesławie Kar-
czewskim, który przez wiele 
lat prowadził w  Łowiczu ho-
dowlę róż, bardzo znaną w mie-
ście. Obie jego córki – Barbara 
i Grażyna – po ukończeniu stu-
diów zajęły się ogrodnictwem  
– Barbara w Łowiczu, a Graży-
na w Elblągu.

Pani Barbara ukończy-
ła SGGW, na studiach pozna-
ła przyszłego męża Ryszarda. 
Razem prowadzili w  Łowiczu 
sklep ogrodniczy, w  którym 
sprzedawali piękne kwiaty ze 
swojej hodowli – róże i  chry-

zantemy. Była to ich wspólna 
pasja, często ubogacali hodow-
lę o nowe gatunki. W ostatnim 
czasie ich sklep był nastawiony 
na sprzedaż nasion i  środków 
ochrony roślin.

Barbara i  Ryszard Matulka 
tworzyli cenione i  poważane 
w Łowiczu małżeństwo. Mie-
li wielu przyjaciół w środowi-
sku przedsiębiorców i lekarzy. 
– Basia była osobą kochającą 
życie i otwartą na świat – po-
wiedziała nam Agnieszka Kra-
jewska, prowadząca drukarnię 
„Łowiczanka”. – Była też bar-
dzo elegancką kobietą i praw-
dziwą damą.

Msza św. żałobna została 
odprawiona w  środę 16 lute-
go o godzinie 11.30 w kaplicy  
na cmentarzu katedralnym 
w Łowiczu. � aa

Łowicz | Piwnica Muzeum 

Koncert walentynkowy 
duetu Aldo Duo

W piwnicy Muzeum w Ło-
wiczu odbył się w sobotę, 12 lu-
tego, pierwszy w nowym roku 
koncert. Został on przygotowa-
ny z okazji Walentynek, a w kli-
mat święta zakochanych wpro-
wadził duet Aldo Duo. Zespół 
tworzą dwaj znani już w Łowi-
czu, choć ciągle bardzo młodzi 
muzycy: Dominik Domińczak 
– klarnecista i Aleksander Sta-
chowski – akordeonista. Obaj 
zachwycili publiczność wirtu-
ozerią gry na swoich instrumen-

tach. W repertuarze znalazła się 
muzyka współczesna, bałkań-
ska, klezmerska i  kompozycje 
swingowo-jazzowe.

Publiczność dopisała, więk-
szość przygotowanych krze-
sełek było zajętych. Organiza-
tor wydarzenia, którym było 
powiatowe centrum promocji, 
zadbał o  stworzenie klimatu 
święta zakochanych poprzez od-
powiednie oświetlenie, dekora-
cje z róż i słodki poczęstunek.
� aa

Aldo Duo tworzą: Dominik Domińczak – klarnecista i Aleksander 
Stachowski – akordeonista.
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Bielawy | Spotkanie z rolnikami
Ostro o braku ochrony rolnictwa

dokończenie ze str. 9

Hubert Pakuła z  Popowa 
Głowieńskiego powiedział nam, 
że od niedawna należy do gru-
py wspierającej Agrounię, któ-
ra zrzesza rolników z  gminy 
Głowno. – Jesteśmy dużą gru-
pą, prężnie działamy, w  więk-
szości jesteśmy hodowcami 
bydła mlecznego. Na chwilę 
obecną nie wszystkie problemy 
rolnictwa nas bezpośrednio do-
tyczą, ponieważ za mleko jesz-
cze jakoś nam płacą, ale koszty 
rosną, a  poza tym wspieramy 
innych rolników, bo nie wiado-
mo, kiedy my będziemy mieli 
problemy. 

Nasz rozmówca przyznał,  
że spotkanie spełniło jego ocze-
kiwania, zwłaszcza wystąpienie 
Cezarego Olejniczka, który jest 
rolnikiem z okolicznej wsi i wie 
co mówi, jest wykształcony, ma 
duże doświadczenie polityczne 
– dał wskazówki, czego należy 
unikać. – Michał Kołodziejczak 
powinien go posłuchać. Złe gło-
sy padły z  sali, niepotrzebne,  
bo pana Cezarego pewnie ura-
ziło. Niestety innych polityków, 
na których głosowaliśmy, nie 
było, a szkoda. 

18 lutego o godz. 17.00 Mi-
chał Kołodziejczak spotka się  
z rolnikami w OSP Jasieniec  
w gm. Rybno.� mwk
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PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW 
POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO;  
SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; 
ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA 
BOŻENA KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.
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REKLAMA

samochodowe
kupno

��Każdego Mercedesa, Toyotę, 
tel. 737‑179‑421.

��Kupię każde auto, gotówka, najlepsze 
ceny, odbiór natychmiastowy, sprawdź, 
tel. 501‑032‑036.

��Kupię osobowy jeżdżący lub lekko 
uszkodzony, tel. 513‑375‑786.

��Skup aut- kasacja, 
tel. 505‑251‑154.

��Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838‑55‑41.

��Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, 
tel. 605‑695‑882.

sprzedaż
��FIAT Doblo, 1.2, 2006 rok, 5-osobowy, 

stan rewelacyjny, tel. 604‑706‑309.
��HYUNDAI iX 35, 2010 rok, 

tel. 697‑049‑235.
��MAZDA 6, 2,5, 2017 rok, automat, 

stan idealny, tel. 603‑653‑030.
��OPEL Astra III, 1.7 diesel, 2004 rok, 

tel. 698‑189‑948.
��OPEL Corsa, 1.4, 2016r., 54.000km, 

tel. 600‑944‑728.
��OPEL Vectra, 1.9 CDTI, 2006 rok, 

kolor czarny, tel. 514‑959‑833.
��PEUGEOT 206, 1.2, 2002 rok, 

140.000km, bordowy metalik, 
tel. 604‑706‑309.

��RENAULT Clio, 2017 rok, 38000 km, 
1-właściciel, tel. 603‑879‑720.

��SEAT Ibiza, 1,4, 2008 rok, 128750 
km, tel. 668-452-603, 661‑780‑917.

��SKODA Octavia, 1.9, stan dobry, 
tel. 500‑007‑885.

��TOYOTA Auris, 1.3, 2017r., 37.000km, 
I wł., salon Polska, tel. 600‑944‑728.

��TOYOTA Yaris, 1.3, 2005r, 5-drzwiowa, 
klimatyzacja, tel. 513‑375‑786.

��TOYOTA Yaris, 1.0, 2013r., 
105000 km, 5-drzwiowa, z salonu, 
bezwypadkowa, tel. 513‑375‑786.

��VW Golf V Plus, 1.9 TDI, 2008r, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, 
tel. 513‑375‑786.

��VW Passat sedan, 1.9 TDI, 2009r, 
w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, 
tel. 513‑375‑786.

inne
��Przyczepka samochodowa 

zarejestrowana, tel. 505‑899‑244.
��Opony samochodowe 195/50/15, 

tel. 501‑583‑327.

nieruchomości
kupno

��Kupię działkę, ziemię, bloki, dom, 
tel. 607‑809‑288.

��Kupię ziemię rolną, sad, gmina 
Głowno, tel. 660‑217‑444.

sprzedaż
��Działki rolno-budowlane, okolice 

Bielaw, tel. 575‑684‑348.
��Sprzedam dom w Łowiczu,  

ul. Szafirowa 20, tel. 607-783‑907,  
po 16.00.

��Działka budowlana 2150 mkw., 
Mysłaków, media, tel. 665‑981‑200.

��Działka budowlana, Maurzyce k./
Zdun, tel. 725‑714‑484.

��Działka budowlana 600 mkw., 
Klickiego 42, tel. 502‑163‑313.

��Sprzedam dom w Głownie, 
tel. 602‑513‑558.

��Działka rolno-budowlana, 2.700 mkw., 
ul. Cegielniana 77, tel. 502‑323‑404.

��Dom o powierzchni 122,06 mkw, 
budynki gospodrcze, działka pow. 
0,811 ha, Leśniczówka 11, gmina 
Bielawy, tel. 796‑001‑313.

��Polesie, 9.400 mkw., tel. 603‑878‑783.
��Dom z działką, Łowicz, Podrzeczna 

24a, tel. 507‑038‑920.
��Działka rolno-budowlana, 6.500 m2, 

tel. 669‑034‑195.
��Dom 126 mkw, działka 860 mkw, 

Łowicz Nowy Rynek, tel. 504‑011‑026.
��Działka budowlana 1357 mkw.; 

Plecka Dąbrowa; przy trasie, media, 
prąd, woda, tel. 604‑529‑656.

��Sprzedam działkę, Seligi, 3000 mkw, 
budowlana z lasem przy asfalcie, prąd, 
woda, tel. 604‑529‑656.

��Sprzedam łąkę 1,79 ha Przezwiska, 
tel. 691‑063‑480.

��Sprzedam dom, działka 1.130 mkw., 
Arkadia, tel. 530‑370‑088.

��Sprzedam działkę budowlaną 
położoną Wola Mąkolska, 
tel. 503‑562‑330.

��Sprzedam mieszkania, 
pomieszczenia gospodarcze, 
tel. 514‑529‑618.

��Działka rekreacyjna z domkiem. 
Ogródki działkowe przy ul. 
Bolimowskiej, Łowicz, tel. 536‑383‑915.

wynajem
��Przyjmę w dzierżawę łaki, gmina 

Kiernozia, tel. 794‑095‑816.
��Wynajmę 2 pokoje z kuchnią, 

Domaniewice, tel. 699‑902‑211.
��Mieszkanie, centrum Łowicza, 

tel. 888‑751‑723.
��Wynajmę duże mieszkanie w 

centrum Łowicza, tel. 509‑220‑774.
��Do wynajęcia pokoje pracownicze, 

Łowicz, tel. 509‑220‑774.
��Do wynajęcia mieszkanie 50mkw, po 

remoncie, w sąsiedztwie dworca PKP, 
tel. 692‑882‑448.

��Kwatery-Hostel dla Ukraińców; 
pokoje 2-3 osobowe, Krakowska 13, 
tel. 604‑529‑656.

��Wynajmę mieszkanie, ul. Nowa 
dzwonić wieczoem, tel. 505‑093‑016.

��Kawalerka, tel. 692‑101‑989.
��Wynajmę mieszkanie w bloku 

Sikorskiego, Głowno, M-3, 50 mkw., 
umeblowane, tel. 601‑385‑535.

��Wynajmę długoterminowo kawalerkę 
25mkw, osiedle Noakowskiego Łowicz, 
tel. 609‑713‑358.

kupno różne
��Bagnety, monety, starocie, 

tel. 606‑941‑752.
��Kupię drut, kątownik, płaskownik, 

styropian, tel. 607‑809‑288.
��Kupię, odbiorę złom, alternatory, 

rozruszniki, silniki, skrzynie, kable, 
elektronikę, aluminium, miedź. 
Atrakcyjne ceny, tel. 605‑695‑882.

��Kupię wełnę mineralną, 
tel. 693‑652‑261.

��Kupię złoto, tel. 607‑681‑211.

sprzedaż różne
��Sprzedam agregat prądotwórczy, 

tel. 579‑074‑198.
��Drewno opałowe sosna, 

tel. 505‑611‑435.
��Rusztowania warszawskie, 

tel. 500‑262‑573.
��Sprzedam 4 tony węgla grubego w 

workach po 30 kg, tel. 787‑436‑230.
��Sprzedam Albę dla chłopca na 

120cm, tel. 539‑064‑414.
��Sprzedam głośnik Manta SPK-5023 

Orion, tel. 602‑387‑024.
��Sprzedam kanapę z fotelami, sofę i 

narożnik, tel. 507‑957‑679.
��Piec c.o., dwukółka do ciągnika, 

tel. 794‑706‑491.
��Skrzynki uniwersalki i 1, 

tel. 662‑142‑726.
��Toaleta, tel. 693‑652‑261.
��Drewno opałowe, kominkowe, 

tel. 518‑560‑797.
��Sprzedam łóżko rehabilitacyjne na 

pilota z dodatkowym wyposażeniem, 
cena 2100zł, tel. 791‑802‑482.

��Piesek jamnik. Buda dla dużego psa, 
tel. 886‑591‑844.

��Sprzedam olej zużyty, 
tel. 692‑391‑039.

��Nowy akumulator 12 V 170 ah, 2 
kosiarki elektryczne, pilarka 3,5 kM, 
tel. 660‑547‑745.

��Sprzedam większą ilość dużego 
kamienia polnego w części łupanego, 
tel. 603‑637‑681.

��Meble do sypialni białe, 
tel. 669‑810‑437.

��Krzesła, tel. 500‑519‑872.
��Sprzedam strój łowicki chłopięcy 

komunijny, z butami, stan bdb, 
tel. 600‑887‑329.

��Silnik 11 kW, stół do pimponga, 
tel. 604‑349‑007.

��Piec CO, kuchnia gazowa, 
tel. 693‑054‑784.

��Sprzedam narożnik tanio, 
tel. 501‑583‑327.

��Meble w dobrym stanie kuchenne, 
wypoczynek, meblosciankia, zmywarka, 
kuchnia indukcyjna, umywalka, wanna, 
sedes, drzwi, tel. 601‑161‑613.

��Sprzedam meblościankę 
młodzieżowo- dziecięcą, 
tel. 661‑667‑242.

��Sprzedam topolę, tel. 730‑816‑171.
��Sprzedam agregaty prądotwórcze 

mało używane 7,10,18 KW, 
tel. 503‑562‑330.

��Sprzedam maszyny stolarskie, 
tel. 606‑974‑005.

��Przyjmę zamówienia na sadzonki 
liściaste, iglaste, drzewa, krzewy na 
marzec, 170 gatunków i odmian, 
tel. 531‑692‑067.

praca

dam pracę
��Kierowca międzynarodowy, wyjazdy 

max. 10 dni lub 3/1, tel. 660‑709‑109.
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��Pracownik biurowy z językiem 
angielskim lub niemieckim, Głowno, 
tel. 506‑807‑560.

��Zatrudnię dekarzy i pomocników, 
tel. 609‑846‑316.

��Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. 691‑991‑000.

��Biuro rachunkowe w Łowiczu zatrudni 
księgową, biurogrosik.1@gmail.com, 
tel. (46) 837-42-46, tel. 605‑578‑502.

��Zatrudnimy kelnerkę - praca w 
Łowiczu, elastyczny czas pracy, praca 
stała bądź dodatkowa/weekendowa, 
tel. 604‑394‑133.

��Zatrudnię kierowcę kat. C, C+E, 
również dorywczo w ruchu krajowym, 
tel. 601‑385‑525.

��Firma Krolux zatrudni do prac 
torowych. Atrakcyjne wynagrodzenie, 
dzwonić 9-13, tel. 668‑391‑722.

��Zatrudnię na budowę murarza i 
pomocnika stawka od 18 do 24 złotych 
na godzinę, tel. 667‑324‑294.

��Pomocnika murarza zatrudnię, 
tel. 603‑444‑431.

��Zatrudnię kierowcę C+E na chłodnię, 
po kraju, tel. 695‑865‑916.

��Zatrudnię operatora wózka 
widłowego z uprawnieniami, 
tel. 784‑073‑289.

��Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowych lub współpracy, 
tel. 509‑299‑676.

��Przyjmę do pracy ślusarza, spawacza 
lub pomocnika, tel. 721‑096‑040.

��Zatrudnię szwaczki, praca na stałe, 
cały rok, tel. 518‑203‑421.

��Zatrudnię mężczyzn do pracy 
w sklepie ogrodniczym, Głowno 
Kilińskiego 13, tel. 661‑951‑257.

��Zatrudnię mężczyznę na 
stanowisko piecowy/cukiernik. 
Praca od poniedziałku do piątku. 
Cukiernia Milczarek, Dmosin Drugi, 
tel. 606‑799‑177.

��Zatrudnię szwaczkę, praca 
na jedną zmianę, cały sezon, 
tel. 602‑457‑089.

��Zatrudnię do pracy w handlu, 
tel. 605‑679‑749.

��Zatrudnię panią do sprzątania, 
tel. 601‑147‑409.

��Zatrudnię do prac budowlano-
wykończeniowych, tel. 517‑459‑523.

��Poszukuję pracownika do obsługi 
maszyn papierniczych, tel. 608‑511‑446.

��Zatrudnie stolarza, tel. 602‑669‑749.
��Zatrudnię do wykończenia wnętrz, 

tel. 606‑671‑836.
��Zatrudnię murarza do małych prac 

remontowych, tel. 502‑037‑679.
��Zatrudnię do pomocy przy montażu 

mebli, tel. 660‑424‑578.
��Ślusarz - spawacz migomat, 

złota rączka - na stałe, dorywczo, 
tel. 501‑930‑953.

��Zatrudnię automatyka, elektryka 
z uprawnieniami, elektromontera 
do pracy za granicą. Stawka netto 
10-12 Euro/godz., tel. 793-098-999, 
790‑808‑190.

��Zatrudnię mechanika, montera 
o pracy za granicą. Stawka netto 
9-11 Euro/godz., tel. 793-098-999, 
790‑808‑190.

��Zatrudnię mężczyznę do pracy w 
gospodarstwie rolnym. Wynagrodzenie, 
wyżywienie i zakwaterowanie. 
tel. 669‑356‑107..

szukam pracy
��Perkusista szuka pracy, bembenek+ 

wokal, tel. 695‑759‑357.
��Podejmę pracę na niepełny 

etat. Najchętniej kierowca kat. B, 
tel. 791‑399‑978.

��Kierowca C+E bez doświadczenia 
podejmie pracę, tel. 785‑779‑738.

remontowo-
budowlane

usługi
��Usługi minikoparką, przeciski kretem, 

tel. 668‑591‑725.
��Ocieplenia budynków, 

tel. 739‑021‑981.
��Remonty wykończenia od A-Z, 

tel. 739‑021‑981.
��Tynki maszynowe, 

tel. 730‑679‑727.
��Docieplenia budynków, elewacje, 

glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. 606‑737‑576.

��Stolarstwo, drzwi, schody, 
tel. 663‑777‑006.

��Krycie dachów, drobne przebudowy, 
tel. 788‑154‑202.

��Podbitki dachowe, kominy z klinkieru, 
tel. 788‑154‑202.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. 609‑846‑316.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609‑135‑411.

��Układanie kostki brukowej, 
tel. 667‑837‑817.

��Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. 607‑612‑176.

��Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. 504‑960‑515.

��Tynki tradycyjne, mułkowane, 
tel. 725‑668‑616.

��Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, tel. 667‑189‑380.

��Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, 
glazura, terakota, tel. 665‑935‑737.

��Budowa domów i docieplanie, 
tel. 572‑947‑448.

��Usługi dekarskie, tel. 786-994-383, 
731‑655‑444.

��Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, 
tel. 530-026-584, 723‑917‑819.

��Grzanie papy termozgrzewalnej, 
tel. 723-917-819, 530‑026‑584.

��Dachy, pokrycia dachowe, tel. 723-
917-819, 530‑026‑584.

��Malowanie, gipsowanie, ścianki GK, 
sufity podwieszane, itp. Wolne terminy, 
tel. 663‑801‑457.

��Przebudowy, docieplenia budynków, 
tel. 696‑775‑889.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo z 
dachem, tel. 667‑324‑294.

��Układanie kostki brukowej: chodniki, 
podjazdy, tarasy, schody, opaski, 
opaski wokół nagrobków, odwodnienia, 
utwardzanie terenu, tel. 726‑317‑232.

��Budowa, rozbudowa domów i 
innych budynków, ogrodzenia, klinkier, 
tel. 607‑817‑492.

��Budowanie budynków 
gospodarczych, garaży itp, 
tel. 788‑154‑202.

��Tynki maszynowe, 
cementowo-wapienne, gipsowe, 
tel. 513‑985‑412.

��Wykończenia wnętrz, adaptacja 
poddaszy, płyty K/G, malowanie, 
panele podłogowe, itp, 
tel. 513‑985‑412.

��Remonty, wykończenia, 
tel. 532‑115‑111.

��Docieplenia budynków, 
tel. 666‑152‑315.

��Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. 506‑771‑822.

��Rozbiórki, wyburzenia kompleksowo, 
od A do Z, tel. 665‑412‑890.

��Tynki, tel. 575‑661‑940.
��Układanie kostki brukowej, krótkie 

terminy, tel. 883‑215‑523.
��Posadzki żywiczne, 

tel. 575‑944‑448.
��Łazienki, kuchnie, sufity, zabudowy, 

podłogi, gładzie, malowanie, hydraulika, 
elektryka, tel. 721‑308‑971.

��Malowanie mieszkań oraz domów, 
tel. 698-018-081, 798‑294‑169.

��Drobne naprawy, tel. 791‑655‑024.
��Ogrodzenia: siatkowe, panelowe, 

bramy, furtki, producent + montaż, 
tel. 503‑572‑046.

��Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, montaż drzwi, 
tel. 535‑466‑501.

��Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, 
tel. 664‑712‑854.

��Wylewki betonowe z miksokreta. 
Układanie glazury, płytek, 
tel. 694‑040‑980.

��Hydraulika pełen zakres, instalacje 
wodno-kanalizacyjne, instalacje c.o., 
wymiana kotłów c.o., pompy ciepła, 
tel. 785‑574‑067.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. 607‑343‑338.

��Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton/gips, 
płytki, tel. 790‑294‑337.

��Malowanie, płyty K/G, gładzie, płytki, 
tel. 514-634-217, dzwonić po 20.00.

��Krycie dachów, podbitki dachowe, 
drobne przebudowy, tel. 795‑747‑555.

sprzedaż
��Blachy Ruukki, tel. 513‑019‑010.
��Blachy Bud-Mat, tel. 513‑019‑010.
��Blachy Pruszyński, tel. 513‑019‑010.
��Płyta warstwowa (PIR), 

tel. 513‑019‑010.
��Pustak ceramiczny Max, cegła pełna 

czerwona, Suporex, kaloryfery żeliwne 
nieużywane, tel. 691‑089‑873.

��Rusztowania warszawskie, 
tel. 500‑262‑573.

usługi 
instalacyjne

��Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. 601‑379‑355.

��Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. 535‑466‑501.

��Usługi elektryczne, tel. 509‑838‑364.

usługi inne
��Wycinka drzew, usługi podnośnikami 

koszowymi 27-metrowymi, 
tel. 668‑591‑725.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. 782‑718‑483.

��Wycinka drzew, tel. 696‑008‑528.
��Wczasy dla seniora ‑ Krynica Morska 

‑ 8 dni od 949 zł/os., Stegna ‑ 8 dni 
od 849 zł/os, www.wczasy-senior.pl, 
tel. 534‑244‑044.

��Rozliczenia PIT-11, tel. 665‑752‑680.
��Rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 

zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. 667‑732‑751.

��Wiercenie studni, tel. 505‑406‑307.
��Obniżanie koron drzew, usuwanie 

niebezpiecznych konarów, formowanie 
tui, iglaków, wycinka po suszu, złomów i 
wywrotów w lesie, tel. 531‑692‑067.

��Przepisywanie tekstów, transkrypcja 
nagrań; kontakt: pisanie@op.pl.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609‑135‑411.

��Odnawianie wanien, tel. 600‑979‑826.
��Naprawa telewizorów, Łowicz 

Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. 728‑227‑030.

matrymonialne
��Poznam Panią, cel towarzyski, 

tel. 539‑791‑071.

nauka
��Język angielski, niemiecki, 

tel. 782‑613‑909.
��Angielski, matematyka, 

tel. 607‑440‑582.
��Prace zaliczeniowe, licencjackie, 

magisterskie - pomoc przy pisaniu, 
redakcja, korekta; 794-060-711.

��Matematyka, angielski, 
tel. 515‑459‑141.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię każde zboże, odbiór gratis 

samochodem samozaładowczym, 
tel. 783‑112‑512.

��Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. 607‑202‑732.

��Skup zboża paszowego, odbiór, 
tel. 726‑721‑037.

��Skup zbóż paszowych: jęczmień 1124 
zł, pszenżyto 1124 zł, pszenica 1305 
zł, żyto 1017 zł, owies 910 zł transport/
załadunek, Leśniczówka k./Soboty, 
tel. 505‑406‑917.

��Kupię zboże, tel. 693‑157‑117.
��Kupię pszenżyto, jęczmień, 

możliwość transportu, tel. 692‑292‑969.
��Kupię zboże, tel. 604‑634‑249.
��Kupię zboże paszowe, 

tel. 668‑478‑617.
��Kupię pszenżyto jare na słabsze 

ziemie, tel. 607‑927‑658.

maszyny
��Skup traktorów, tel. 737‑179‑421.
��Kupię dojarkę Alfa Laval, 

tel. 605‑084‑979.
��Kupię przyczepę wywrotkę, maszyny 

rolnicze, tel. 515‑710‑848.
��Kupię wialnię, tel. 693‑253‑063.
��Kupię kultywator z wałkiem do 2,40, 

talerzówkę, glebogryzarkę, rozsiewacz 
Motyl, tel. 506‑355‑899.

��Kupię rozsiewacz Motyl, 
glebogryzarkę może byc do remontu, 
tel. 604‑752‑472.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Kukurydza sucha, tel. 606‑294‑284.
��Siano, sianokiszonka, 

tel. 575‑684‑348.
��Nasiona bobu, tel. 609‑378‑355.
��Sprzedam łubin Dalbor, Bielawy, 

tel. 781‑297‑903.



 www.lowiczanin.info22 17 lutego 2022       nr 7    

REKLAMA

��Bób Bizon, Bachus, tel. 724‑551‑112.
��Sprzedam siano, duże bele, 

tel. 663‑853‑216.
��Sprzedam siano, tel. 667‑257‑460.
��Sprzedam siano, duże bele 

ze stodoły z 2021r Mysłaków, 
tel. 661‑786‑442.

��Jęczmień jary Pilote, tel. 698‑179‑395.
��Sprzedam słomę w kostkach, 

najwyższej jakości, tel. 602‑387‑024.
��Sprzedam siano, słomę w belach 

spod wiaty, tel. 662‑089‑395.
��Siano, słoma, tel. 665‑349‑136.
��Pszenżyto 60 ton, tel. 665‑349‑136.
��Owies 10 ton, tel. 794‑052‑840.
��Sprzedam śrutę jęczmienną, 

tel. 668‑478‑617.
��Jęczmień Eldorado po wymianie, 

oczyszczony, posiadam też paszowy, 
tel. 605‑061‑691.

��Sprzedam słomę ze sterty, śrutownik 
walcowy bez silnika, tel. 691‑620‑778.

��Bób nasiona, tel. 727‑534‑450.
��Nasiona bobu, tel. 721‑178‑192.
��Sprzedam pszenicę jarą, tunel 

foliowy, tel. 662‑585‑814.
��Nasiona bobu, tel. 693‑698‑295.
��Sprzedam siano w belach i lucernę, 

tel. 570‑541‑091.
��Sprzedam siano, sianokiszonkę, duże 

bele, tel. 795‑063‑245.
��Sprzedam marchew paszową, 

tel. 697‑933‑208.
��Sprzedam jęczmień, pszenżyto, 

tel. 662‑095‑386.
��Sprzedam słomę ze stodoły 50 bel 

po 40 zł, Bąków, tel. (46) 838‑70‑49.
��Sprzedam siano, tel. 664‑837‑390.
��Sprzedam kapustę białą, 

tel. 661‑893‑322.
��Ziemniaki paszowe, rozrzutnik 

jednoosiwy, sadzarka do ziemniaków 
kiełkowanych, tel. 692‑492‑058.

��Sprzedam sianokiszonkę w balotach 
(2 pokos), tel. 669‑356‑363.

��Sprzedam słomę duże bele, po 17, 
tel. 665‑277‑589.

��Nasiona kopru, tel. 663‑931‑810.
��Siano w kostkach, tel. 880‑438‑146.

��Sprzedam żyto, tel. (46) 838‑17‑22.
��Pszenica, tel. 669‑419‑342.
��Sprzedam jęczmień, pszenżyto, 

Łaźniki, tel. (46) 838‑72‑99.
��Zboża jare, sadzeniaki 

ziemniaka, kukurydza, trawy i 
inne nasiona. Firma Nasienna 
Granum Łowicz, dowóz od 1 
tony. Prowadzimy kontraktację: 
facelii, gorczycy, rzodkwi oleistej, 
strączkowych, motylkowych i traw., 
tel. (46) 837‑23‑05.

��Owies, żyto, tel. 574‑505‑424.
��Sianokiszonka baloty 90 zł/szt., Seligi 

k./Bielaw, tel. 691‑534‑596.
��Ziemniaki paszowe, tel. 606‑901‑931.
��Sprzedam nasiona bobu, 

tel. 576‑848‑274.
��Siano kostka, pszenica, schładzalnik 

mleka 300 l, tel. 512‑179‑465.
��Sprzedam owies Bingo, po centrali, 

tel. 798‑906‑448.
��Owies po centrali, tel. 669‑034‑195.
��Sprzedam owies Bingo, 

tel. 668‑165‑645.
��Siano małe belki, tel. 692‑101‑976.
��Pszenżyto, tel. 607-172‑809, po 17:00.
��Sprzedam bób, tel. 608‑613‑658.
��Sprzedam słomę, duże bele, Chąśno 

1, tel. 721‑737‑369.
��Słoma, siano (baloty) ze stodoły, 

pszenżyto paszowe, Guźnia, tel. 880-
918-256, 889‑910‑333.

��Pszenica jara Nawra siewna, 
tel. 662‑018‑566.

��Sprzedam jęczmień i pszenżyto, 
tel. 608‑721‑730.

��Sprzedam 3 tony mieszanki, silnik 
13KW, 5,5 KW, tel. 534‑681‑520.

��Sianokiszonka w okrągłych belach, 
tel. 604‑474‑889.

��Sprzedam siano, tel. 787‑436‑230.
��Sprzedam bób Bizon, Bachus, 

tel. 787‑714‑185.
��Sprzedam baloty sianokiszonki, 

tel. 608‑691‑072.
��Sprzedam bele sianokiszonki, 

Urzecze 46, tel. 696-169-390, 
608‑570‑034.

��Owies, tel. 512‑335‑957.

��Pszenżyto 20t sprzedam, 
tel. 661‑852‑737.

��Sprzedam jęczmień ozimy, 
tel. 663‑862‑667.

��Sprzedam pszenicę, tel. 508‑678‑424.
��Łubin gorzki Karo ok. 10 ton, 

tel. 579‑647‑454.
��Słoma, beloty 135, tel. 795‑629‑994.
��Sadzeniaki Ignacy, tel. 795‑629‑994.
��Słoma żytnia w kostkach, 

tel. 724‑078‑721.
��Sprzedam słomę i siano w balotach, 

tel. 513‑598‑806.
��Sprzedam siano mała kostka, 

sortownik i opsypnik 5 do ziemniaków, 
tel. 515‑403‑034.

��Sprzedam słomę 35zł duże bele 
lub wymienię na obornik, Jamno, 
tel. 515‑748‑006.

hodowlane
��Sprzedam prosiaki, tel. 732‑797‑792.
��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 

tel. 692‑912‑891.
��Sprzedam jałówkę, tel. 723‑585‑201.
��Prosięta 11 sztuk, tel. 721‑302‑440.
��Sprzedam prosięta 8 sztuk, 

tel. 609‑774‑023.
��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 

tel. 534‑755‑840.
��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 

tel. (46) 838‑30‑97.
��Sprzedam krowę na wycieleniu, 

tel. 791‑502‑101.
��Sprzedam pawie, tel. 798‑906‑448.
��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 

termin 14.03.2022, tel. 785‑530‑832.
��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 

termin 14.03.2022, tel. 785‑530‑832.
��Sprzedam jałówkę hodowlaną termin 

wycielenia 10.03.2022, tel. 694‑140‑726.
��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 

termin 20.03.2022, tel. 605‑150‑465.
��Sprzedam prosięta, Skaratki, 

tel. 503‑784‑574.
��Sprzedam jałówkę HF wysokocielną 

5 marca, tel. 693‑278‑923.
��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 

tel. 667‑257‑466.
��Prosiaki, tel. 795‑629‑994.

��Sprzedam duże prosięta mięsne, 
tel. 607‑150‑316.

��Sprzedam jałówki wysokociene, 
tel. 695‑491‑233.

��Sprzedam prosiaki ,puławiaki’’, 
tel. 696‑399‑890.

��Jałówka wysokocielna, 
tel. 669‑978‑961.

maszyny
��Sprzedam wialnię do zboża, 

tel. 603‑313‑527.
��Ursus C-360 3P z turem, tanio, 

tel. 665‑734‑042.
��Sprzedam kombajn NEW HOLLAND 

TC 5070, 2013 rok, stan b. dobry, 
tel. 783‑112‑512.

��Rozrzutnik 1-osiowy, rozsiewacz 
nawozu, siewnik zbożowy, motor 
elektryczny, krajzega, waga suwakowa, 
tel. 519‑054‑927.

��Lej do nawozu, tel. 787‑436‑230.
��Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 

1500 l. Stan bardzo dobry, skrętny 
zaczep, włoska przystawka Nobili, 
tel. 602‑681‑541.

��Sprzedam prasę kostkującą Sipma, 
tel. 693‑517‑653.

��Prasa JD550, rozrzutnik 8 t, kosiarka 
Samasz, tel. 665‑349‑136.

��Warmianka, prasa kostka, 
tel. 665‑349‑136.

��Sprzedam używany śrutownik 
ssąco-tłoczący, 11 KW, 
tel. 697‑688‑625.

��Opryskiwacz Pilmet 400 litrowy, 
tel. 607‑318‑501.

��Sprzedam przyczepę 
samozbierającą, rozrzutnik, kopaczkę, 
tel. 665‑220‑396.

��Wyciąg Krotoszyn, mieszadło 
do gnojowicy, bele słomy 130, 
tel. 691‑881‑726.

��Sprzedam siewnik Mazur 4 metry, 
wycinak Stohl, wóz paszowy, siano, 
ciągnik C-380, tel. 606‑125‑537.

��Schładzalnik do mleka pojemność 
2100 litrów samomyjący z odzyskiem 
ciepłej wody, dojarka bezprzewodowa 
Westfalia pompa 750 rurociąg 40 
metrów, tel. 601‑959‑345.

��Wyciąg do obornika linowy, 
tel. 601‑959‑345.

��Rozrzutnik, rozsiewacz do nawozu, 
przetrząsaczo-zgrabiarki, kosiarki 
rotacyjne, tel. 669‑303‑235.

��Siewnik do kukurydzy, talerzówka 
duża na kołach, tel. 665‑103‑042.

��Rozrzutnik 10t, ładowacz cyklop, 
tel. 500‑225‑198.

��Sprzedam C-360, przyczepę, 
rozrzutnik dwukółkę i inne, 
tel. 506‑355‑899.

��Pług zagonowy i obrotowy na 
resorze Kverneland, rozsiewacz 
nawozu Amazone, przyczepa 18t 
3-stronny wywrot, agregat uprawowy 
5m rozkładany, sprężaka, 3-tłokowa, 
zbiornik 400l, tel. 663‑931‑810.

��Sadzarka S-204, kopaczka, 
młockarnia MZC4B, przetrzasałka 
karuzelowa Z-260, dmuchawa T-254/1, 
słoneczo 7, tel. 793‑518‑633.

��Przyczepa samozbierająca Krone 
(noże, rotor); przyczepa Autosan D-43, 
tel. 600‑523‑438.

��Sadzarki do ziemniaków i warzyw, 
słoneczko do siana, tel. 788‑983‑178.

��Tur Pronar 3-sekcyjny, 
tel. 608‑278‑013.

��Kosiarka, łuparka, pług, opryskiwacz, 
kultywator, koła wąskie do C-360, koła 
do Corsy szerokie, tel. 692‑668‑521.

��C-360, tel. 514‑517‑779.
��Bizon Z-56, cyklop, Ursus U-902, 

prasa Z-224, beczka 2000l, rozrzutnik 
obornika, przyczepa 8t, tel. 512‑179‑465.

��Sprzedam prasę kostkę do słomy, 
tel. 785‑530‑832.

��Sprzedam obciążniki Ursus 3512 
po 25 kg, obciążniki Zetor Fortera, 
tel. 607‑418‑736.

��Sprzedam agregat uprawowy  
2,40 metra, sadzarkę do ziemniaków, 
tel. 781‑173‑553.

��Cztery opony 650/65/R38, 
540/65/28, tel. 665‑317‑860.

��Sprzedam siewnik konny zbożowy 
szeroki przystosowany do ciagnika, 
tel. 603‑972‑528.

��Basen 420 litrów, dojarkę, konwie, 
tel. 668‑049‑706.

��Sprzedam śrutownik bijakowy  
z wagą, tel. 721‑330‑789.

��Sprzedam siewkę do nawozu Jarmet 
600kg, tel. 667‑257‑466.

��Sprzedam przyczepę, rotacyjną, 
rozrzutnik, pług, kultywator, Kosa, 
przyczepkę samochodową, 
tel. 506‑123‑266.

��Sprzedam kombajn Fortschritt 
E-512 z sieczkarnią, ziemniaki jadalne i 
paszowe, tel. 663‑760‑619.

��Rozsiewacz Rauch, tel. 692‑387‑028.
��Wałek przekaźnikowy długi, 

tel. 724‑078‑721.
��Sprzedam sadzarkę do 

ziemniaków, chwytak do bel stan bdb, 
tel. 695‑491‑233.

��Sprzedam basen do mleka 320 
litrów, tel. 692‑853‑239.

��C-360 1989r. wymieniony nowy silnik, 
23800zł, tel. 602‑584‑266.

inne
��Sprzedam obornik, tel. 508‑678‑424.
��Obornik kurzy, tel. 692‑882‑448.
��Oddam za darmo opony 

do okrywania kiszonek, 
tel. 783‑537‑461.

��Sprzedam skrzynki drewniane 
uniwersalne, tel. 608‑613‑658.

rolnicze - usługi
��Białkowanie obór, tel. 518‑168‑598.
��Zrobię bramy do stodoły, 

garażu, obory oraz ogrodzenia, 
tel. 505‑928‑735.

��Transport maszyn rolniczych, 
tel. 665‑734‑042.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609‑135‑411.

zwierzęta

sprzedaż
��Szczeniaki owczarka niemieckiego, 

tel. 782‑521‑171.
��Szczeniaka owczarka 

podhalańskiego, tel. 604‑259‑544.
��Suczka owczarka niemieckiego,  

16-tyg., tel. 663‑428‑181.
��Owczarki niemieckie, suczki czarne  

i podpalane, tel. 506‑641‑866.
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ważne telefony
��Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 
w ramach pomocy osobom starszym 
w okresie pandemii Covid-19
��Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
��Straż pożarna: alarmowy 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
��Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10,  
w Zgierzu 42-675-10-00.
��Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
�� Informacja PKS 42-631-97-06
��Taxi w Głownie 42-719-10-14
��Nieodpłatna pomoc prawna  
– 785-050-293;   
punkt w Głownie 665-530-294; 
punkt w Zgierzu 665-530-518.

��Powiatowy Rzecznik  
Konsumentów 887 658 459.

apteki
��Dyżury nocne w Głownie: 
• czwartek, 17 lutego:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
• piątek, 18 lutego:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
• sobota, 19 lutego:
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
• niedziela, 20 lutego:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
• poniedziałek, 21 lutego:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
• wtorek, 22 lutego:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• środa, 23 lutego:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
��Dyżury w Strykowie:  
• niedziela, w godz. 9–14.00:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
��Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20

ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
��Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
��Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
��Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
��Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
��Punkt Konsultacyjny  
ds. Uzależnień i Przemocy  
w Rodzinie: 42-719-26-46
��Punkt Informacyjno-Konsultacyjny 
ds. Przeciwdziałania Przemocy  
i dla Osób w Kryzysie – Stryków,  
ul. Tadeusza Kościuszki 31;  
czynny: pon. i śr. w godz. 16-18

msze św. w niedziele
��Parafia św. Jakuba w Głownie: 

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Parafia św. Maksymiliana 
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
��Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
��Parafia w Dmosinie: 7:30, 10.00, 
12.00, 18:00
��Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

koncerty
��Niedziela, 6 marca:
• godz. 17.00 – Dzień Kobiet 
w rytmie tanga – w programie 
najpiękniejsze tanga polskie  
i zagraniczne – będzie można  
i pośpiewać i potańczyć;  
Dom Kultury w Niesułkowie.

muzea i wystawy
��Muzeum Żołnierza Polskiego  
– ekspozycja umundurowania  
i ekwipunku żołnierzy z I i II wojny  

światowej; Dmosin 2a,  
tel. 504-327-183.
��Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM – wystawy indywidualne  
i zbiorowe; Głowno, ul. Młynarska 
5/13, I piętro Banku Spółdzielczego.
��„W podróży… Fotografie  
i opowieści” – wystawa fotografii 
Adriana Sekury z podróży  
m.in. Iran, Chiny, Tybet, Kenię,  
Tanzanię i Armenię), Ośrodek  
Upowszechniania Kultury w Bronisła-
wowie; czynna do 28 lutego.

inne
��Piątek, 25 lutego:
• godz. 17.00 – Bal Karnawałowy – 
zabawa taneczna z poczęstunkiem  
na zakończenie ferii zimowych;  
Ośrodek Upowszechniania Kultury  
w Bronisławowie.
��Czwartek, 17 marca:
• godz. 10.00 – Ulubione wierszyki – 
konkurs recytatorski dla najmłodszych; 
MOK Głowno.

OFERTY PRACY
z dnia 16.02.2022 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
�� Pracownik biurowy
�� Operator maszyn do produkcji do przewijania 

papieru toaletowego
�� Operator urządzeń pakujących
�� Mistrz produkcji w budownictwie ogólnym
�� Sprzątaczka
�� Młodszy operator CNC
�� Pozostali technicy budownictwa
�� Inspektor nadzoru budowlanego
�� Kelner
�� Ręczne sterowanie ruchem
�� Pomoc kuchenna

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
�� Krojczy
�� Pomocnik budowlany
�� Salowa
�� Pielęgniarka
�� Sanitariusz szpitalny
�� Opiekun medyczny
�� Pracownik fizyczny
�� Kucharz
�� Pomoc kuchenna

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
�� Monter podzespołów i zespołów  

elektronicznych
�� Zastępca kierownika produkcji
�� Przedstawiciel handlowy
�� Specjalista do spraw sprzedaży
�� Pracownik działu technicznego
�� Cukiernik
�� Pomocniczy robotnik budowlany

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 15.02.2022 r.

Żywiec wieprzowy:

�� Domaniewice: 3,60 zł/kg+VAT

�� Różyce: 3,60 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 3,60 zł/kg + VAT

�� Karnków: 4,00 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Domaniewice: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT

�� Różyce: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  
krowy 8,00 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  
krowy 8,00 zł/kg+VAT, byki 12,00 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
�� Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
�� Infolinia NFZ w sprawie koronawi-
rusa czynna całą dobę – 800 190 590
��Teleplatforma Pierwszego Kontak-
tu 800 137 200 (nr bezpłatny) czynny  
poza godzinami pracy poradni Podsta-
wowej Opieki Zdrowotnej.
�� Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódz-
kiego: czynne codziennie w godz. 
8.00–22.00, tel. 695 422 338, 663 114 
439, 782 236 442, 782 277 228, 663 
154 463, 665 386 932
��Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
��Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 509425343
��Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
��Informacja PKS 609-846-204
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
��Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
��Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
��Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
��Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
��PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
��Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
��Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
��Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10
��Nieodpłatna pomoc prawna:  
46 811-53-18 (do 11 lutego tylko  
w formie online)

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc 
lekarska ul. Ułańska 28, tel. 46-837-
56-11, 46-837-56-12, 46-837-56-13 lub 
509-056-091– czynna: w dni robocze 
18.00-8.00; sob., niedz. i święta 24 h.

apteki
��Łowicz - dyżury nocne:
• czwartek, 17 lutego:  
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 830-22-02 
• piątek, 18 lutego:  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20

• sobota, 19 lutego:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 830-22-02 
• niedziela, 20 lutego:  
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
• wtorek, 22 lutego:
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
• środa, 23 lutego:  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10

Apteki pełnią dyżury w porze nocnej od 
pon. do pit. w godz. 22.00–7.00 dnia na-
stępnego; w sob., niedz., święta w godz. 
22.00–8.00 dnia następnego.

��Bielawy ul. Garbarska 10, 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 46-838-18-25
��Domaniewice: 
ul. Główna 9, tel. 46-838-33-85;  
ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
��Kiernozia: 
Rynek Kopernika 12, tel. 24-277-91-58, 
ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-97-64, 
ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
��Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
��Łyszkowice:  
ul. Kościelna 3, tel. 46-838-87-86; 
ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
��Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa, 46-837-11-83
��Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
��Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
��Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
��Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
��Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Kościół ojców pijarów: 8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
��Kościół sióstr bernardynek: 8., 10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustają-
cej Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
��Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
��Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

tel. 46 837 32 94, czynna: pon.- pt. 8.00-
22.00, sob.–niedz. 10.00-20.00.

lodowisko w Łowiczu
��Czynne od poniedziałku do piątku,  

w godzinach od 14.00 do 20.00.
��  Wypożyczenie łyżew 7 zł/godz.
��  Ostrzenie łyżew 7 zł.

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7,czynne od wtorku do niedzieli 
w godz. 10.00-16.00. Bilety: normalny 
15 zł, ulgowy 10 zł, rodzinny 40 zł, na 
wystawy czasowe 5 zł; wstęp bezpłat-

ny na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Historia miasta i regionu;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.  
Wystawy czasowe:
• „Przemyślenia” – wystawa prac 
Arkadiusza Hablewskiego, czynna  
do 23 marca.
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30). 
��Skansen w Maurzycach – do 31 
marca 2022 roku nieczynny
��Galeria Browarna w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 17, tel. kom. 691-979-262;
��Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–
sob. w godz. 9–19, ndz. 10–16;  
Łowicz, Stary Rynek 10, wstęp wolny.
��Ruiny zamku prymasowskiego 
w Łowiczu – zwiedzanie: rezerwacje 
tel. 605 767 555; wstęp 15–25 zł:
��Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – 
czynne od 1 marca do 30 listopada, 
dni powszednie w godz. 9.00-17.00:  
niedz. i święta 12.00-17.00;  
Sromów 11, tel. 46 838 44 72.
��Pałac w Nieborowie – czynny 
codziennie w godz. 10.00–15.30;  
bilety: 20 zł normalny, 15 zł ulgowy,  
1 zł dzieci i młodzież ucząca się; po-
niedziałek dzień bezpłatny (oprócz dni 
świątecznych i długich weekendów).
��Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.–16. 
Bilety: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy,  
1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
��Pałac w Sannikach – czynny od pon. 
do piątku w godz. 8.00–15.00;  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł. 
•Muzyczne impresje w malarstwie 
Wojciecha Adama Witkowskiego; 
wystawa czynna do 28 lutego.
��Park w Sannikach – czynny codzien-
nie w godz. 8.00–17.00; wstęp wolny. 
��Pałac i stadnina koni w Walewi-
cach – w kompleksie warte obejrzenia 
są m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplica pałacowa i zabytkowe wnętrza, 
a także poznać historię hodowli koni 
rasy półkrwi angloarabskiej.  
Zwiedzanie możliwe po wcześniejszej 
rezerwacji tel. 693 422 684. 
��Park w Walewicach – czynny 
codziennie, wstęp wolny.
��„Znani, wielcy – gościnnie na 
Ziemi Łowickiej” oraz „Znani Łowi-
czanie w Polsce i na świecie” – wy-
stawa plenerowa poświęcona znanym 
i zasłużonym dla miasta; Stary Rynek 
w Łowiczu, teren przed bazyliką.

koncerty
��Sobota, 19 lutego:
• godz. 19.00 – Prolog OCH! 2022: 

Mikromusic – zespół zaprezentuje 
materiał z płyty „Kraksa”; kino Fenix  
w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20; bilety: 
70 zł. Ilość miejsc ograniczona.
��Niedziela, 20 lutego:
• godz. 14.00 – koncert z cyklu 
CHOPIN–MUZYKA–POEZJA –wystą-
pią: Elżbieta Stefańska i Mariko Kato-
-Shioya (klawesyn), Dariusz Kordek 
(recytacja wybranych wierszy Herberta, 
Brylla, Stachury; Pałac w Sannikach, 
ul. Warszawska 142; bilety: sala kon-
certowa – 25 zł; sala lustrzana – 10 zł.
��Środa, 23 lutego:
• godz. 19.00 – Prolog OCH! 2022:  
Piotr Bukartyk z zespołem – kino 
Fenix w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20; 
bilety 70 zł. Ilość miejsc ograniczona.
��Sobota, 26 lutego:
• godz. 19.00 – Prolog OCH! 2022:  
John Porter – kino Fenix w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 20; bilety 40 zł. 

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

��Czwartek, 17 lutego:
• godz. 16.00 – Skarb Mikołajka /
premiera – familijny / komedia prod. 
Francja; reżyseria: Julien Rappeneau; 
czas: 1 godz. 43  min.
• godz. 17.00 / sala II – Albatros – 
dramat prod. Francja, reżyseria: Xavier 
Beauvois; czas: 1 godz. 55 min.
• godz. 18.00 – Miłość jest blisko 
/premiera – komedia romantyczna 
prod. Polska; reżyseria: Radosław 
Dunaszewski; czas: 1 godz. 43 min.
• godz. 20.00 – Miłość, seks  
i pandemia /premiera – dramat oby-
czajowy prod. Polska; reżyseria: Patryk 
Vega; czas: 1 godz. 55 min.
��Piątek, 18 lutego:
• godz. 14:30 – Sing 2 – animacja 
/ komedia / musical prod. USA; reż.: 
Garth Jennings; czas: 1 godz. 50 min.
• godz. 16:30 – Sing 2
• godz. 18:00 – Krime Story. Love 
Story /sala II – komedia / gangsterski 
prod. Polska; reżyseria: Michał Wę-
grzyn, czas: 1 godz. 57 min.
• godz. 19:00 – Prolog OCH! Córka 
(pokaz przedpremierowy) – reż. Mag-
gie Gyllenhaal, prod. Grecja/USA/Wlk.
Brytania, 120 min.
��Sobota, 19 lutego:
• godz. 15:00 – Sing 2 /sala II
• godz. 17:00 / sala II – Prolog OCH! 
Aida – reż. Jasmila Žbanić, prod. 
Bośnia i Hercegowina, 104 min. 
• godz. 19:30 /sala II – Krime Story. 
Love Story 
��Niedziela, 20 lutego:
• godz. 15:30 – Sing 2
• godz. 18:00 – Prolog OCH! Belfast 
(pokaz przedpremierowy) – reż. K. 
Branagh, prod. Wlk.Brytania, 97 min.
• godz. 18:30 /sala II – Krime Story. 
Love Story 

��Poniedziałek, 21 lutego:
• godz. 16:00 – Sing 2
• godz. 18:00 /sala II – Krime Story. 
Love Story 
• godz. 19:00 – Prolog OCH! Ha-
zardzista – reż. Paul Schrader, prod. 
USA/Wlk.Brytania, 109 min.
��Wtorek, 22 lutego:
• godz. 16:00 – Sing 2
• godz. 18:00 /sala II – Krime Story. 
Love Story
• godz. 19:00 – Prolog OCH! C’mon 
C’mon – reż. M. Mills, USA, 108 min.
��Środa, 23 lutego:
• godz. 15:00 – Sing 2 /sala II
• godz. 17:00 – Prolog OCH! 
Przeżyć (pokaz przedpremierowy) – 
reż. Jonas Poher Rasmussen, prod. 
Dania/Francja/Norwegia, 90 min.
• godz. 19:30 – Krime Story. Love 
Story /sala II

małyOCH! Film Festiwal 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

��Czwartek, 17 lutego:
• godz. 11.00 – Martin i magiczny 
las – film fabularny, Czechy, Niemcy, 
Słowacja 2021, 80 min., bilet 5 zł
• godz. 13:00– Budujemy miasto 
(spotkanie 2) – warsztaty plastyczne, 
wiek: 7+; sala I piętro, bezpłatne zapisy.
��Piątek, 18 lutego:
• godz. 11.00 – Moja Mama Goryli-
ca – film animowany, Szwecja 2020, 
75 min., wiek: 6+; miejsc 60, bilet 5 zł
• godz. 13.00 – Budujemy miasto 
(spotkanie 3) – warsztaty plastyczne, 
wiek: 7+; sala I piętro, ilość miejsc 12, 
bezpłatne zapisy.
��Poniedziałek, 21 lutego:
• godz. 11.00 – Viggo i Gadająca 
Gęś – film fabularny, Dania 2019, 87 
min., wiek: 7+; bilet 5 zł
• godz. 13.30 – Jeżyk i Przyjaciele  
z Zielonego Gaju – spektakl teatral-
ny, wiek: 4+; miejsc 60, bilet 10 zł
��Wtorek, 22 lutego:
• godz. 11.00 – Magiczne show 
Marty Skoczek – pokaz iluzji,  
wiek: 6+; miejsc 60, bilet 10 zł
• godz. 13.00 – Moja Mama Goryli-
ca – film animowany, Szwecja 2020, 
75 min., wiek: 6+; miejsc 60, bilet 5 zł
• godz. 13.00 – Mały Fotograf 
(spotkanie 1) – warsztaty, wiek: 10+; 
sala plastyczna I piętro, zapisy.
��Środa, 23 lutego:
• godz. 11.00 – Wiślana opowieść – 
spektakl teatralny w wykonaniu Teatru 
Lalek Igraszek, wiek: 4+; Kino Fenix, 
ilość miejsc 60, cena biletu 10 zł
• godz. 12.30 – Warsztaty teatralne 
– wiek: 7+; sala balkonowa I piętro, 
miejsc 15, bilet 10 zł
• godz. 13.00 – Mały fotograf 
(spotkanie 2) – warsztaty, wiek: 10+; 
sala plastyczna I piętro, miejsc 12, 
bezpłatne zapisy.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ważne telefony
��Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
��Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
��Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
��Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego 
Poradnictwa Obywatelskiego 
w Gostyninie – 539 522 155
��Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 
7, tel. 537 620 032. Dodatkowe 
informacje tel. 24 2858045
��Zakład Energetyki Cieplnej 
w Kutnie 24 285-11-52
��Zgłaszanie awarii wodociągowych  
w Żychlinie: 24 285 13 59

��Energetyk-Serwis  
24 285-46-60
��Awarie oświetlenia ulicznego 
Kutno całodobowo: 606-605-494, 
692-888-144
�� Informacja PKP 22-194-36 
�� Informacja PKS 609-846-204
��Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

dyżury
��Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
��Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86,  
24 285-10-90; NZOZ Promed  
24 285-48-44, 24 285-29-20;  
LuxMedica 24 231 91 00
��Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
��Klub Abstynenta „Przystań Życia” 
w Żychlinie – 695-054-433
��Grupa AA „Nowa Droga” 
w Żychlinie – 695-054-433

apteki
��Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 
2547939 – apteka całodobowa
��Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
��Oporów 24 383 15 19
��Żychlin:  ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
��Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
��Śleszyn 9.00, 11.00
��Luszyn 9.00, 11.30
��Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
��Suserz 8.00, 10.00, 12.00
��Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
��Bedlno: 9.00, 11.30

��Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
��Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

muzea i wystawy
��Zamek w Oporowie czynny od pon. 
do pt. w godz. 10–16; bilety: 12 zł, 8 zł
��Park przy zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godzinach 
8.00–17.00; wstęp bezpłatny.

kino KDK 
Kutno, ul. Żółkiewskiego 4, tel. 24-254-21-37

��Czwartek, 17 lutego:
godz. 18.00 – Wachlarz sztuki: 
„Frida. Viva La Vida” – 2 D, napisy, 
93 min.
��Piątek – środa, 18–23 lutego:
• godz. 14.15 – Wiki i jej sekret – 2D 
dub., familijny, czas: 75 min.

• godz. 16.00 – Uncharted / premiera 
– 2D dub., przygodowy,  95 min.
• godz. 18.15 – Wyjdź za mnie / 
premiera – 2D napisy, komedia, 92 min.
• godz. 20.15 – Uncharted /premiera 
– 2D dub., przygodowy, czas: 95 min.

koncerty
��Niedziela, 6 marca:
godz. 18.00 – od Musicalu do 
Swinga – koncert z okazji Dnia Kobiet, 
sala widowiskowa ŻDK, wejściówki do 
odebrania w sekretariacie ŻDK.

inne
��Piątek, 25 lutego:
• godz. 18.00 – „Czyj ten benefis?” 
– spektakl muzyczny w wykonaniu 
kabaretu Klub Szyderców Bis; CTMiT 
w Kutnie, ul. Teatralna 1; bilety: 15 zł.

ŻYCHLIN I OKOLICE

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z dnia 15.02.2022 r.

w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 4,00-6,00 5,00-6,00
buraki czerwone kg 2,50-3,00 2,50-3,00
cebula kg 2,5-3,50 3
czosnek szt. 1,50-3,50 -
gruszki kg 2,50-5,00 2,50-4,00
jabłka kg 2,00-4,00 2,50-3,00
jaja fermowe 15 szt. 10 -
jaja wiejskie 15 szt. 12,00-14,00 12,00-13,00
kalafior szt. 5,00-6,00 5,00-6,00
kapusta biała szt. 5 5,00
kapusta kiszona kg 7 -
kapusta pekińska kg 4,00-6,00 5,00-6,00
koperek pęczek 2,5 2,5
miód 0,9 litra 35 -
marchew kg 2,50-3,02 3,00
natka pietruszki pęczek 2,5 -
ogórki kiszone kg 7 -
ogórek zielony kg 9,00-10,00 10,00
papryka czerwona kg 10,00-14,00 10,00-14,00
pieczarki kg 10 -
pietruszka kg 5 5,00
pomidor malinowy kg 10,00-12,00 -
pomidor 
szklarniowy kg 10,00-11,00 9,00-10,00
por szt. 3,00-4,00 3,00
rzodkiewka pęczek 2,5 3,00
sałata szt. 2,50-4,00 -
seler szt. 3 3,00
szczypiorek pęczek 2,5 2,5
włoszczyzna pęczek 4,50-5,00 4,00-4,50
ziemniaki kg 1,50-2,50 1,50

inne
��Czwartek, 17 lutego:
godz. 11.00 – Artystyczne ferie  
z biblioteką: Fotografujemy – 
zajęcia dla dzieci w wieku 9–13 lat 
z przewodnikiem PTTK, Jackiem 
Rybusem. Obowiązują zapisy: Miejska 
Biblioteka im. A. K. Cebrowskiego  
w Łowiczu, Al. Sienkiewicza 62.
��Środa – czwartek, 23–24 lutego:
godz. 11.00 – Artystyczne ferie  
z biblioteką: Malujemy – zajęcia  
z twórczynią ludową Barbarą Frątczak.  
Zajęcia dla dzieci w wieku 9–13 lat. 
Liczba osób ograniczona. Miejska 
Biblioteka im. A. K. Cebrowskiego  
w Łowiczu, Aleje Sienkiewicza 62.
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Czujki mogą uratować życie
Sezon grzewczy to nie tylko zagrożenie 
pożarnicze, ale również zagrożenie 
zatruciem się tlenkiem węgla, tzw. 
czadem. Każdego roku w Polsce 
w wyniku zatrucia tlenkiem węgla umiera 
około 100 osób. 

To bardzo toksyczny gaz, 
który nie ma koloru ani zapa-
chu. Obezwładnia i zabija. Straż 
Pożarna apeluje, aby w domach 
montować czujki. Jest to jedy-
ny sposób na wykrycie czadu  
– w  żaden inny sposób nie 
mamy możliwości wykrycia go. 
Jak wybrać czujnik, jak działa 
i czy naprawdę się sprawdza?

Czujniki czadu posia-
da w  domach niewielu z  nas, 
a  czad to coś, co dla człowie-
ka jest niewidzialne i  niewy-
czuwalne żadnymi zmysłami, 
które mamy. Jest niebezpiecz-
ny ze względu na podstępność. 
Przenika do naszego organizmu 
i wiąże się ze składnikiem krwi 
– hemoglobiną, której zabiera 
miejsce na tlen. 

– Jest to 300 razy silniej-
sze połączenie niż tlen z krwią, 
dlatego blokuje krwinki odpo-
wiedzialne za transport tlenu, 
prowadząc do poważnego nie-
dotlenienia organizmu, co może 
prowadzić do śmierci – mówi 
nam Mateusz Kućba, strażak 
i zastępca naczelnika OSP Ży-
chlin.

Czad powstaje w wyniku nie-
pełnego spalania paliw w  ko-
tłach, paleniskach czy piecykach 
gazowych, w  sytuacji kiedy 
mamy niedrożny przewód ko-
minowy bądź palenisko piecyka 
jest źle skalibrowane czy wadli-
we. Sprzyja mu też zła wentyla-
cja pomieszczenia. 

Jak pomóc?
– Osobę, która zatruła się 

tlenkiem węgla, trzeba jak naj-
szybciej ewakuować z pomiesz-
czenia, wynieść najlepiej na po-
wietrze i wezwać służby. Takiej 
osobie trzeba zapewnić jak naj-
większy dopływ świeżego po-
wietrza. Jeżeli poszkodowany 
ma funkcje życiowe, trzeba je 
monitorować. Jeżeli osoba nie 
ma zachowanych funkcji życio-
wych, musimy przystąpić do 
resuscytacji krążeniowo-odde-
chowej, którą powinno zacząć 
się od 5 wdechów. To ważne, 
ponieważ przyczyna ustania 
krążenia i  oddechu jest tutaj 
oddechowa, jest to poważne nie-
dotlenienie organizmu, dlatego 
w  pierwszej kolejności dostar-

czamy jak najwięcej tlenu do or-
ganizmu – instruuje Kućba.

Pierwsze objawy
Objawy zatrucia tlenkiem 

węgla nie są charakterystyczne 
i trudno je rozpoznać. W mo-
mencie zaobserwowania u sie-
bie czasami niepozornych ob-
jawów należy jak najszybciej 
powiadomić służby. Pierw-
szymi objawami są bóle gło-
wy. Te dolegliwości mogą być 
niepokojące wówczas, gdy 
towarzyszą im zawroty gło-
wy, wymioty, nudności, ogól-
ne osłabienie organizmu oraz 
senność. Z  czasem nasila się 
ból głowy, pojawia się senność, 
zaburzenia równowagi i  świa-
domości. Charakterystycznym 
objawem ostrego już zatrucia 
czadem jest także czerwone za-
barwienie skóry. 

Do objawów zatrucia cza-
dem możemy zaliczyć również: 
duszności, zaburzenia pamięci, 
problemy ze wzrokiem, koła-
tanie serca, brak czucia w pal-
cach, upośledzenie psychiczne 
oraz pierwsze objawy parkin-
sonizmu, czyli drżenie mięśni 
i  „maskowaty” wyraz twarzy. 
Te dolegliwości pojawiają się 
zazwyczaj przy zatruciu, które 
zostało stwierdzone dość póź-
no. W ciężkich przypadkach za-
trucie tlenkiem węgla może do-
prowadzić do uszkodzenia pnia 
mózgu, zaburzenia mowy, za-

krzepowego zapalenia naczyń 
krwionośnych, uszkodzenia 
mięśnia sercowego, nerek i wą-
troby.

Skutkami ubocznymi zatru-
cia czadem mogą być powi-
kłania ze strony obwodowego 
i  ośrodkowego układu nerwo-
wego. Osoby, które zatruły się 
tlenkiem węgla, mogą mieć 
uszkodzony wzrok i węch oraz 
trwałe zaburzenia pamięci. Jed-
nym ze skutków ubocznych jest 
również obniżony iloraz inteli-
gencji oraz zanik mowy.

Czujniki
Nie mamy szans na wykrycie 

czadu, stąd potrzebne są czuj-
niki. Czujnik cały czas moni-
toruje, w  sposób ciągły, skład 
powietrza i  wykrywając mini-
malne stężenie szkodliwych ga-
zów – zaczyna nas alarmować 
głośnym dźwiękiem i migoczą-
cą diodą. Czujnik musi posia-
dać wszystkie certyfikaty – Eu-
ropejskie normy dopuszczenia, 
certyfikaty zgodności PN i EN 
oraz świadectwo dopuszczenia 
CNBOP. Wtedy może gwaran-
tować niemalże 100% bezpie-
czeństwa. 

– Trzeba jednak pamiętać 
o  regularnym wymienianiu 
baterii. Czujnik może działać  
od 7 do 10 lat, a kosztuje oko-
ło 100 złotych – dodaje Kućba.

Montaż czujnika to jedynie 
włożenie baterii bądź podpięcie 

do gniazdka, jeżeli jest zasilany 
sieciowo. Zazwyczaj detektory 
mają dołączone już do zestawu 
baterie. Mają też przyciski te-
stowe, by sprawdzić jak czujnik 
działa. Czujnik po wyciągnięciu 
zawleczki jest gotowy do użycia 
i powieszenia na suficie. Czuj-
nik umieszczamy na wysoko-
ści około 140 do 160 centyme-
trów od miejsca gdzie siedzimy 
czy śpimy. Można też czujnik 
zamontować nieopodal kotła. 
Ważne, by nie zasłonić czujnika 
meblami, musi mieć dostęp do 
powietrza. Warto też raz w mie-
siącu odkurzyć wloty powietrza 
w czujkach, by zawsze działały 
sprawnie. 

Czujniki można kupić w wie-
lu sklepach. Najczęściej ludzie 
kupują je w  marketach typu 
Patio czy Mrówka, ze względu  
na duży wybór i  dostępność. 
Ludzie coraz częściej przycho-
dzą do sklepu i pytają czy dosta-
ną czujnik, ponieważ dużo sły-
szą o zagrożeniu. Udało nam się 
dowiedzieć, że w łowickim Pa-
tio na początku sezonu grzew-
czego pierwsza dostawa czujni-
ków rozeszła się w jeden dzień, 
jak przysłowiowe „świeże bu-
łeczki”. Zainteresowanie jest 
różne, ale ludzie mają już coraz 
większą świadomość.

Straż w Łowiczu 
edukuje dzieci
Strażacy z  PSP Łowicz 

w  ramach spotkań z  dzieć-
mi i  młodzieżą w  2021 roku 
przeprowadzili cztery pokazy 
sprzętu ratowniczo-gaśniczego, 
połączone z pogadankami do-
tyczącymi bezpieczeństwa po-

żarowego, bezpiecznych zacho-
wań, działalności Państwowej 
Straży Pożarnej oraz przybli-
żeniu zasad udzielania kwalifi-
kowanej pierwszej pomocy dla 
dzieci z przedszkoli i uczniów 
szkół podstawowych. W  po-
kazach udział wzięło łącz-
nie 242 dzieci oraz 49 osób  
dorosłych.

W 2021 roku dodatko-
wo przeprowadzono aż 39 
zajęć edukacyjnych w  sali 
„OGNIK”, podczas których 
omawiano zagadnienia doty-
czące powiadamiania służb ra-
tunkowych, znaków ewaku-
acyjnych i  z zakresu ochrony 
przeciwpożarowej, podręcz-
nego sprzętu gaśniczego, po-
stępowania podczas pożaru 
w szkole, w domu, pożaru lasu 
lub ubrania, tlenku węgla, ewa-
kuacji z  pomieszczenia, kwa-
lifikowanej pierwszej pomocy, 
nauki bezpiecznych zachowań, 
bezpieczeństwa pożarowego 
obiektów. W zajęciach wzięło 
udział łącznie 807 dzieci i 103 
osób dorosłych. 

Dlaczego?
Detektor czadu może ura-

tować nasze życie. Minimal-
ne stężenie czadu, czyli 0,5%, 
stanowi dla nas zagrożenie ży-
cia, a  człowiek może umrzeć 
w  ciągu 2 godzin. Stężenie 
powyżej 1% to śmierć w  kil-
ka minut, wystarczą 4 wdechy 
by stracić przytomność i życie. 
Stąd ważne żeby dbać o prze-
wody kominowe, konserwację 
kotłów i  wentylację pomiesz-
czeń oraz posiadać czujkę. To 
uratuje nasze życie. � az
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Czyje nagrobki odnawiać? 
Każdy jest cenny
Rozpoczęto pierwszy etap prac przy renowacji 
kolejnych zabytkowych grobów na łowickich 
cmentarzach. Prace prowadzone będą ze 
środków zebranych podczas ubiegłorocznej 
kwesty, której organizatorem było Polskie 
Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze 
Oddział w Łowiczu.

Pierwszy etap prac polegał 
na zinwentaryzowaniu oraz wy-
cenie nagrobków wytypowa-
nych do ewentualnego remontu. 
Od wyceny kosztów renowa-
cji będzie zależało ile nagrob-
ków uda się odnowić w  tym 
roku z pieniędzy kwestarskich. 
Inwentaryzacje przeprowadził 
konserwator Piotr Owczarek 
z Żyrardowa, który współpracu-
je z PTTK już od kilku lat.

Branych było pod uwagę 
pięć nagrobków. Pierwszy to 
nagrobek śp. Kazimierza 
Maurycego Drogoszew-
skiego, polskiego entomologa, 
profesora i nauczyciela przyro-
dy w Gimnazjum w Łowiczu, 
lekarza weterynarii i  Zasłużo-
nego Nauce Polskiej – na cmen-
tarzu katedralnym. O  prze-
prowadzenie remontu tego 
nagrobka zabiegało wiele osób.

Nagrobek ten ma bardzo 
dużą wartość historyczną. Za-
projektowany został bowiem 
i  wykonany przez znakomi-
tego artystę łowickiego Zdzi-
sława Pągowskiego. Grób ten 
obecnie znajduje się pod opie-
ką Koła Wychowanków I  LO 
w  Łowiczu, którego członko-
wie również wspierają kwestę. 
Zakres prac obejmował będzie 
m.in. wyrównanie podmurówki 
nagrobka, oczyszczenie i  uzu-

pełnienie braków we wszyst-
kich elementach z  piaskowca, 
odtworzenie napisów na pły-
cie, przywrócenie krzyża, furt-
ki oraz konserwację wszystkich 
zachowanych, metalowych zdo-
bień nagrobka.

Kazimierz Maurycy Drogo-
szewski urodził on się 13 wrze-
śnia 1868 w Uszycy na Podolu. 
Był synem Stanisława i Dioni-
zy. Do szkoły średniej uczęsz-
czał w  Niemirowie. Dyplom 
lekarza weterynarii uzyskał 
w 1893 roku w Instytucie We-
terynaryjnym w  Charkowie. 
Pracował jako weterynarz ziem-
ski m.in. w  Sorokach w  gu-
berni besarabskiej (1898) i  w 
Klimatsi (Besarabia, 1910). Po-
nadto odbywał służbę wojskową 
w armii carskiej, w pułkach sta-
cjonujących w  powiatach bra-
cławskim i nowogrigoriewskim 
oraz w  Besarabii. Pozostawał 
również w  służbie wojskowej 
w  czasie wojny rosyjsko-ja-
pońskiej (1904-1905). W 1905 
roku otrzymał Order Świętego 
Stanisława III klasy.

Po odzyskaniu przez Pol-
skę niepodległości osiadł w po-
mniejszonych jej granicach. Był 
nauczycielem przyrody w gim-
nazjum męskim w Łowiczu (do 
przejścia na emeryturę w 1935 
roku). W  latach 30. zajął się 

badaniami entomologicznymi, 
szczególnie podejmując tema-
tykę żądłówek (Aculeata) Pol-
ski; opublikował pięć prac z tej 
dziedziny (m.in. w  „Polskim 
Piśmie Entomologicznym”). 
Współpracował z  Państwo-
wym Muzeum Zoologicznym 
w Warszawie, w którym doko-
nał uporządkowania zbioru żą-
dłówek. Zmarł 27 października 
1940 w Łowiczu. Swoje zbiory 
błonkówek, jak również księgo-
zbiór i inne materiały naukowe, 
przekazał Muzeum Zoologicz-
nemu, ale spuścizna ta niestety 
uległa zniszczeniu w czasie Po-
wstania Warszawskiego.

Drugi brany pod uwa-
gę do odnowienia to na-
grobek śp. Emilii Bier-
nackiej, emerytki, zmarłej 26 
marca 1881 roku w  wieku 75 

lat. Nagrobek ten znajduje się 
na cmentarzu Świętego Ducha 
Emaus. Brany jest pod uwagę ze 
względu na czas powstania oraz 
wyjątkową, rzadko spotykaną 
formę kapliczki z pięknym że-
laznym krzyżem. Zakres prac 
obejmował będzie m.in. wypio-
nowanie nagrobka, uzupełnie-
nie daszku, skucie i  położenie 
nowych tynków oraz zabezpie-
czenie żelaznej tablicy i krzyża.

Trzeci to nagrobek śp. 
Franciszka Lange, starsze-
go felczera przy szpitalu woj-
skowym, znajdujący się też  
na cmentarzu Świętego Ducha. 
Planowane prace przy nagrobku 
to m.in. zabezpieczenie podmu-
rówki grobu, wymiana potłu-
czonego zdjęcia i zastąpienie go 
nowym oraz przywrócenie skra-
dzionej, marmurowej tablicy 

z imieniem i nazwiskiem zmar-
łego oraz jego funkcją. Obecnie 
grób jest bezimienny. Propono-
wana treść na tablicy to:

Franciszek Lange  
1838 – 1861

Starszy Felczer
Obywatel Łowicza

„Umarłych wieczność  
dotąd trwa, dokąd pamięcią  

im się płaci”
Wisława Szymborska

Nagrobek ten wskazany zo-
stał przez członków fanpage na 
Facebooku „Łowickie korzenie 
– genealogia z terenów dawne-
go Księstwa Łowickiego”.

Franciszek Lange urodził 
się 21 stycznia 1838 roku w Ra-
wie (obecnie Rawa Mazowiec-
ka). Był synem Jana i  Anny 
z  Czarneckich. 28 lipca 1861 
roku odnotowany został jako 
starszy felczer przy szpitalu woj-
skowym. Miał wówczas 23 lata. 
Franciszek Lange miał rodzeń-

stwo; braci Teofila i Józefa. Teo-
fil był pisarzem przy Komen-
danturze Wojskowej, a  Józef 
szewcem. Wszyscy zamieszkali 
w Łowiczu.

W czasie epidemii cholery 
w Łowiczu, która trwała w la-
tach 1893-1894, Franciszek 
Lange wyleczył bogatego „oby-
watela Łowicza”, który w  po-
dziękowaniu za uratowanie ży-
cia podarował mu okazały obraz 
Matki Bożej i  młodego Pana 
Jezusa. Ponieważ Franciszek 
Lange nie miał kolejnego po-
tomstwa, obraz ten został prze-
kazany do rodziny jego żony, 
Kozłowskich, i  przekazywa-
ny jest do dzisiaj z  pokolenia  
na pokolenie.

Po śmierci Franciszka Lan-
ge tajemniczy „obywatel Łowi-
cza” ufundował dla niego rów-
nież nagrobek z solidną tablicą 
z napisem. 

str. 26
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Grób Emilii Biernackiej na cmentarzu Emaus.
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Jacek Rybus i Piotr Owczarek przy grobie Kazimierza 
Drogoszewskiego.
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Łowicz | Wielkie starcie młodych pasjonatów gotowania

Walka o tytuł  
najlepszego kucharza
W piątek 11 lutego 
w Zespole Szkół 
Ponadpodstawowych 
nr 3 w Łowiczu 
zostały zorganizowane 
wojewódzkie eliminacje  
V Ogólnopolskiego 
Turnieju na najlepszego 
ucznia w zawodzie 
kucharz. Wśród 
uczestników starcia 
znaleźli się uczniowie 
z Łowicza, Sieradza, 
Wielunia, Łodzi  
oraz Kutna.

Pełniący obowiązki dyrek-
tora ZSP nr 3 w  Łowiczu Ja-
rosław Woźniak powiedział 
w rozmowie z nami, że tema-
tem przewodnim w  turnieju 
były tradycyjne potrawy śląskie 
na stuletnim zabrzańskim sto-
le. Wśród dań konkursowych 
znalazły się m.in. pierogi ślą-
skie z modrą kapustą, julienne 
z  kiszonego ogórka i  chipsem 
z  chleba, roladki z  kurczaka 
po śląsku z sosem myśliwskim 
oraz indyk na placku w  sosie 
kurkowym.

– Pierwszy raz uczestniczę 
w konkursie na taką skalę. Bar-
dzo się stresuję, ale jestem do-
brej myśli – powiedziała pod-
czas gotowania uczennica ZSP 
nr 3 w Łowiczu. 

Turniej składał się z  dwóch 
etapów – części teoretycznej 
i  praktycznej. Najpierw mło-

dzież w ciągu 60 minut musia-
ła rozwiązać test. Po przerwie 
młodzi kucharze przystępowali 
do gotowania. Część praktycz-
na trwała 150 minut. Każdy 
z  uczestników przygotowywał 
jedną potrawę. Pasjonaci goto-
wania musieli się wykazać dużą 
wiedzą, opanowaniem oraz po-
mysłowością podczas przyrzą-
dzania i prezentowania potraw. 

– Podczas turnieju uczest-
nikom są przyznawane punkty 
w kategoriach takich jak: przy-
gotowanie stanowiska pracy, 
czystość i higiena działania, róż-
norodność zastosowanych tech-
nik kulinarnych, kreatywność, 
ocena organoleptyczna, wygląd 
potrawy oraz estetyka i tempe-

ratura podania – mówi Jarosław 
Woźniak. – Osoby, które otrzy-
mają największą ilość punktów 
i  wygrają turniej, będą mogły 
walczyć na etapie ogólnopol-
skim – wyjaśnia. 

Uczestnicy podczas turnie-
ju mogli zdobyć maksymalnie 
100 punktów: 30 punktów za 
część teoretyczną i 70 punktów 
za część praktyczną. Młodzi ku-
charze, którzy przekroczyli próg 
80 punktów, przeszli do kolej-
nego etapu. Dania były ocenia-
ne przez komisję konkursową, 
której przewodniczyła Ilona 
Wężowska, dyrektor powiato-
wego wydziału kontroli i zarzą-
dzania jednostkami. W turnieju 
uczestniczyli reprezentanci Po-

wiatowego Zespołu Szkół nr 2 
im. Marii Dąbrowskiej w  Sie-
radzu, Zespołu Szkół Gastro-
nomicznych w  Łodzi, Zespo-
łu Szkół Zawodowych nr 2 im. 
doktora Antoniego Troczew-
skiego w Kutnie, Zespołu Szkół 
nr 1 w Wieluniu oraz młodzież 
z  Zespołu Szkół Ponadpodsta-
wowych nr 3 im. W.S. Reymon-
ta w Łowiczu. 

Sponsorami eliminacji wo-
jewódzkich byli: Starostwo Po-
wiatowe w  Łowiczu oraz re-
stauracja Polonia w  Łowiczu. 
Ufundowali oni drobne nagro-
dy dla wszystkich uczestników 
oraz nagrody główne, takie jak 
m.in. sprzęt AGD. 

Ogólnopolski finał turnieju 
odbędzie się w  kwietniu 2022 
roku. Jak dowiedzieliśmy się 
po zakończeniu zmagań, na po-
dium stanęło dwóch uczniów 
ZSZ nr 2 im. dr. Antoniego Tro-
czewskiego w Kutnie – pierw-
sze miejsce zajęła Martyna Ko-
pańska, zaś drugie miejsce zajął 
Piotr Giziński. Trzecie miejsce 
zostało przyznane Ewie Kozioł 
z ZSP nr 3 im. W.S. Reymonta 
w Łowiczu. � ML

Rywalizujący uczniowie musieli wykazać się wiedzą i kreatywnością...
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Czyje nagrobki odnawiać? 
Każdy jest cenny

dokończenie ze str. 25

Niestety nie znamy jej treści, 
a sama tablica na grobie, wyko-
nana z  cennego kamienia, zo-
stała skradziona z  cmentarza. 
Na grobie nie ma obecnie żad-
nego napisu. Grób znajduje się 
tuż przy rodzinnym grobowcu 
rodziny Kozłowskich. W  gro-
bowcu tym spoczęła Antonina 
Lange z domu Orłowska (1841-
1909), żona Franciszka Lange. 
Chociaż małżeństwo pocho-
wane zostało oddzielnie, to jest 
blisko siebie. Oba groby usy-
tuowane są w bliskim sąsiedz-
twie. Z genealogii Kozłowskich, 
sięgającej I  poł. XVIII wieku, 
wynika, że byli oni od wielu 
pokoleń kuśnierzami. Możliwe 
jest więc to, że są bardzo moc-
no zakorzenieni w Łowiczu, tak 
jak cech kuśnierski.

Franciszek Lange zmarł 22 li-
stopada 1895 roku w Łowiczu, 
w wieku 56 lat, niedługo po epi-
demii cholery. Poinformowali 
o  tym fakcie Franciszek Wit-
kowski, urzędnik łowickiej kasy 
okręgowej, zamieszkały w Ło-
wiczu oraz Roman Golc (lub 
Holc) pomocnik majstra kolei 
żelaznej zamieszkały w  Pnie-
wie. Być może któraś z  tych 
osób jest tajemniczym „obywa-
telem Łowicza”.

Czwarta propozycja 
to nagrobek śp. Andrze-
ja Drozda, kapitana 10 Pułku 
Piechoty w Łowiczu na cmen-

tarzu katedralnym. Urodził się 
on 9 listopada 1893 roku. Był 
jeńcem Starobielska. Zamordo-
wany przez NKWD 14 kwiet-
nia 1940 roku w  Charkowie. 
Nagrobek ten wymaga drob-
nych napraw tynku oraz oczysz-
czenia figury z piaskowca. Być 
może uda się go odnowić przy 
współpracy z Instytutem Pamię-
ci Narodowej – Komisją Ściga-
nia Zbrodni przeciwko Narodo-
wi Polskiemu.

Wreszcie była możli-
wość piąta: nagrobek śp. 
Mieczysława Rosenblu-
ma na cmentarzu ewangelic-
ko-augsburskim. Urodzonego 
28 marca 1859 roku dyrekto-
ra młyna parowego, uczestnika 
wielu przedstawień teatralnych, 
amatorskich. Zmarłego w 1909 
roku. Prace przy nagrobku obej-
mowałyby m.in. całkowite wy-
murowanie przedniej części 
nagrobka, odtworzenie napi-
sów na postumencie i zabezpie-
czenie wszystkich elementów 
z piaskowca, przywrócenie mu 
krzyża, łańcuchów oraz zdjęcia. 
W drugiej opcji tylko zachowa-
nie i zabezpieczenie postumen-
tu z piaskowca.

Ostatecznie wybrano do 
renowacji w  pierwszej ko-
lejności grób Kazimierza 
Drogoszewskiego, a  jeśli 
starczy funduszy, to jako 
drugi grób Emilii Biernac-
kiej.

Jacek Rybus

RZUT OKIEM | PIZZA SERCE

W Walentynki, w restauracji  
Cafe Brama w Łowiczu 

zakochani mogli zamówić 
pizzę w kształcie serca.  

– Taka pizza oddaje klimat 
Walentynek. Siatki do pizzy nie 

są przystosowane do takiego 
kształtu, żaden producent tego 
nie wykonuje, więc musieliśmy 

sami zrobić matrycę do tych 
serc  – powiedział w rozmowie 
z nami Marcel Kosmowski, syn 

właścicieli lokalu. ml FO
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Koszykówka | Podsumowanie wojewódzkiej ligi juniorów starszych U19

Trudny, ale nie stracony sezon
Trudny, ale na pewno nie stracony, sezon mają 
za sobą juniorzy UMKS Księżak-2004 Łowicz. 
Podopieczni trenera Michała Sękalskiego  
nie zdołali wygrać meczu, ale zdobyli sporo  
cennego doświadczenia, które zaprocentuje 
w kolejnych rozgrywkach.

Łowiczanie wiedzieli, że 
w  lidze juniorów będą musie-
li walczyć ze starszymi rywa-
lami. Większość ekip była zbu-
dowana głównie z zawodników 
z  rocznika 2003-2004. Księ-
żacy do rozgrywek zgłosili 11 
zawodników: sześciu z  rocz-
nika 2004, trzech z  rocznika 
2005 i dwóch z rocznika 2007. 
Po drodze pojawiły się kłopoty 
zdrowotne i  łowicki szkolenio-
wiec miał czasami do dyspozy-
cji tylko 7 graczy w tym dwóch 
młodych z  rocznika 2007. 
Mimo tych kłopotów Księżacy 
grali i walczyli, jednak na wy-
graną meczu to było za mało na 
mocnych rywali. Najbliżej wy-
granej było stracie z ekipa AZS 
PWSZ Skierniewice zakończo-
ne porażką 61:90. Na początku 
sezonu dwóch graczy juniorów 

Jakub Bogus i Łukasz Pińkow-
ski zaliczyli nawet krótką przy-
godę z pierwszoligowym Księ-
żakiem, który dopiero budował 
zespół.

We wszystkich 12 meczach 
sezonu łowiczanie zdobyli 610 
punktów, a stracili 1342. Zaję-
li 7. miejsce w tabeli w gronie 
siedmiu zespołów.

Na wyróżnienie zasługu-
je szóstka graczy, która zagrała 
we wszystkich 12 pojedynkach: 
Jakub Bogus, Łukasz Pińkow-
ski, Dominik Wilk, Kajetan Ko-
walski, Szymon Durmaj i  Woj-
ciech Szygulski.

Liderem statystyk okazał się 
obiecujący zawodnik Jakub Bo-
gus, który w ubiegłym roku zo-
stał MVP juniorskiego Meczu 
Gwiazd. Kuba w minionym se-
zonie zdobył 215 punktów w 12 

pojedynkach – średnia 17,9 pkt. 
W tych meczach trafił 25 „trój-
ek”. Ten wynik dał mu 4. miej-
sce w klasyfikacji sezonu w ca-
łej lidze.

Drugim strzelcem był Łu-
kasz Pińkowski, który zdobył 
125 punktów (13x3) – średnia – 
10,4, a trzecie miejsce w tej kla-
syfikacji zdobył Dominik Wilk 
– 61 punktów – średnia – 5,08.

Ostatni już mecz w lidze wo-
jewódzkiej w  tym sezonie ko-

szykarze ekipy juniorów zagra-
li 22 stycznia. Zespół przegrał 
z w Łodzi z ŁKS KM Szkoła 
Gortata II Łódź 42:119. Po tym 
spotkaniu krótkiego podsumo-
wania dokonał szkoleniowiec 
zespołu – Michał Sękalski.

– Ten ostatni mecz sezonu 
właściwie w pełni podsumował 
całe rozgrywki w naszym wy-
konaniu. Sześciu zawodników 
zdolnych do gry. Na wszystkie 
mecze tylko dwa zagraliśmy 

w  pełnym składzie. Kontuzje 
i  choroby nie oszczędzały nas 
wcale. Dlatego chciałbym bar-
dzo podziękować chłopcom za 
walkę i  determinację – mówił 
po tym spotkaniu trener Michał 
Sękalski.

– Zdawaliśmy sobie spra-
wę w  jakiej sytuacji jesteśmy, 
a mimo to podjęliśmy rękawi-
ce. Kończymy ten sezon mocno 
poranieni, ale zebraliśmy spo-
ro doświadczenia, które mam 
nadzieję zaprocentuje w  przy-
szłym sezonie, do którego już 
zaczynamy się przygotowywać. 
Przed nami sporo do poprawy 
i choć mamy dużo czasu, to nie 
zatrzymujemy się. Musimy ten 
czas wykorzystać maksymalnie, 
dla nas i  dla kibiców, którym 
pragnę z  tego miejsca bardzo 
podziękować za doping i wspar-
cie. Nie raz było ciężko podnieść 
głowę i walczyć dalej, ale nasi 
kibice zawsze byli z  nami, na 
każdej hali. Jeszcze raz dzięku-
ję. Można powiedzieć, po ta-
kim sezonie, że nic nie zagra-
ło… Byłaby to spora przesada. 
Na pewno każdy poczynił po-
stęp. Czwarte miejsce w klasy-
fikacji punktowej Jakuba Bogu-
sa to spory sukces. Na pewno 
na ogromne słowa pochwały 
zasługują młodzi podopieczni 
trenera Bartosza Włuczyńskie-

go: Jan Doroba i Dawid Gład-
ki, którzy mieli szansę zadebiu-
tować w  rozgrywkach o  dwa 
poziomy wyżej. I tę szansę wy-
korzystali. W  przyszłym se-
zonie liczę, że odegrają jesz-
cze większą rolę oraz na spore 
wzmocnienie w osobie Krystia-
na Góralskiego. Podsumowując 
krótko: mamy co budować i  z 
kim. Przyszły sezon zapowiada 
się dużo lepiej. Do zobaczenia – 
dodaje szkoleniowiec juniorów 
Księżaka.

Czekamy zatem na kolejny 
sezon, w którym gracze z rocz-
nika 2004 będą już najstarszymi 
zawodnikami i na pewno zdo-
byte doświadczenie pozwoli na 
lepsze występy. � zł

��Statystyki zawodników:
1. Jakub Bogus 12 215 25

2. Łukasz Pińkowski 12 125 13

3. Dominik Wilk 12  61 -

4. Dorian Skalski 6  57  -

5. Kajetan Kowalski 12 50 -

6. Szymon Durmaj 12 44 1

7. Bartosz Białczak 4 16 1

8. Wojciech Szygulski 12 14 -

9. Dawid Gładki 10 14 -

10. Jan Załuski  3 9 -

11. Jan Doroba 9 5 -

Kolumny w  tabeli: ilość ro-
zegranych meczów, ilość zdoby-
tych punktów i  ilość trafionych 
„trójek”.

Juniorzy Księżaka zdobyli cenne doświadczenie na kolejny 
sezon.
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Piłka siatkowa | 7. kolejka I edycji SALC 

LKS Retki umocnił się na pozycji lidera
Już po raz siódmy 
w tym w hali OSiR nr 
2 w Łowiczu o ligowe 
punkty walczyły zespoły 
rywalizujące w ramach 
I edycji SALC, czyli 
Siatkarskiej Amatorskiej 
Ligi Czwórek. 

Tym razem w piątek, 11 lute-
go, rozegrano dwa mecze. LKS 
Retki pokonał UKS Korabka II 
Łowicz i umocnił się na pozy-
cji lidera. Pierwsze punkty zdo-
był ŁAGS-Awanturnik Łowicz, 
który pokonał I LO Głowno. 

Mecz pomiędzy UKS Ko-
rabka II Łowicz a LKS Retki 
był bardzo zacięty i wyrówna-
ny. Więcej koncentracji w koń-
cówkach setów zachowali siat-
karze z  LKS Retki, którzy 
wygrali 3:1. MVP tego meczu 
został Mariusz Głowacki, który 
zdobył 27 punktów i rozstrzy-
gał losy setów w  najważniej-
szych momentach. W  młodej 
ekipie Korabki ponownie do-
bry mecz w ataku zagrał Eryk 
Kukieła, który zdobył 29 punk-
tów.

Drużyna ŁAGS Awanturnik 
długo męczyła się z  I LO Ło-
wicz. ŁAGS był tu faworytem, 
jednak młodzież z Głowna pod 
wodzą trenera Bartłomieja Pa-
kowskiego radziła sobie bar-

dzo dobrze. Wygrała nawet seta 
i  była blisko doprowadzenia 
do tie-braka. Rekordowo dłu-
go trwała czwarta partia, którą 
Awanturnicy wygrali dopiero 
39:37. MVP meczu został Ra-
fał Bogus z Awanturnika, któ-
ry w ważnych momentach zna-
lazł słaby punkt I LO. W ekipie 
z Głowna aż 42 punkty zdobył 
Pakowski.

Zaplanowany na miniony 
piątek mecz pomiędzy Skiernie-
wickim Węglem Skierniewice 
a UKS Korabka I Łowicz został 
przełożony.

W lidze SALC prowadzone 
są klasyfikacje indywidualne. 
Najlepiej punktującym zawod-
nikiem jest jak na razie Rafał 
Dudziński 133, a kolejne miej-
sca zajmują: Piotr Głowacki 
i Mariusz Głowacki z LKS Ret-
ki po 128.

W klasyfikacji zagrywki pro-
wadzi Mariusz Głowacki z LKS 
Retki – 9 punktów, drugi jest 
Rafał Dudziński (UKS Korabka 
II), a trzecie zajmują: Eryk Ku-
kieła, Jakub Zagórowicz i Bar-
tłomiej Pakowski po 5.

W klasyfikacji MVP po 3 ty-
tuły mają na koncie Rafał Du-
dziński z UKS Korabki II i Ma-
riusz Głowacki z LKS Retki. Po 
dwa tytułu mają: Tomasz An-
toniak, Michał Kędzior (obaj 
Skierniewicki Węgiel) i  Jakub 

Zagórowicz (UKS Korabka I). 
� zł
7. kolejka I edycji SALC:

�� I LO Głowno – ŁAGS-Awan-
turnik Łowicz 1:3 (13:25, 
24:26, 25:22, 37:39) I LO: 
Bartłomiej Pakowski 42 (1), Pa-
tryk Siuta 9 (2), Kacper Oliński 
8, Kacper Leszczyński 3 (1) i Mi-
łosz Mospinek 1 (1).
Awanturnik: Robert Kowalski 
34 (3), Rafał Bogus 20, Tomasz 
Piwowarski 14, Karol Joachimek 
11, Andrzej Andrzejewski 8 (3) 
i Dominik Kuś 3.
MVP: Rafał Bogus (Awanturnik).

��UKS Korabka II Łowicz – 
LKS Retki 1:3 (22:25, 25:21, 
24:26, 20:25)
Korabka II: Eryk Kukieła 29, Ra-
fał Dudziński 20 (1), Oskar Klim-
kiewicz 9, Dominik Zabost 6 (1) 
i Oskar Panek.
Retki: Mariusz Głowacki 27 (1), 
Piotr Głowacki 22 (1), Marcin 
Głowacki 10, Paweł Koza 13 
i Rafał Koza 3.
MVP: Mariusz Głowacki (Retki).

��Skierniewicki Węgiel Skier-
niewice – UKS Korabka I  Ło-
wicz przełożony.

1. LKS Retki (1) 6 15 17-8

2. Skierniewicki Węgiel Sk-ce (2) 6 12 13-8

3. UKS Korabka II Łowicz (3) 7 12 16-13

4. UKS Korabka I Łowicz (4) 6 11 15-10

5. ŁAGS-Awanturnik Łowicz (5) 5  4 7-13

6. I LO Głowno (6) 6  0 2-18

Piłka siatkowa | 4. kolejka 28. edycji I ligi SLS

Udany weekend w Skierniewicach
W sobotę, 12 lutego,  
LKS Retki pokonał 
w zaległym meczu  
3. kolejki I ligi SLS zespół 
AZS PUSB Skierniewice, 
a w niedzielę, w ramach 
4. kolejki, wygrał 
ze Skierniewickim 
Węglem Skierniewice. 
Sukcesem zakończyła 
również spotkanie ekipa 
UKS Korabka Łowicz, 
zwyciężając z  AZS 
PUSB Skierniewice.

Dla ekipy Retek obydwa spo-
tkania nie należały do najła-
twiejszych, bo zarówno w  so-
botę, jak i w niedzielę, rywale 
wysoko ustawili poprzeczkę 
i dopiero w piątym secie udało 
się przechylić szalę zwycięstwa 
na swoją stronę, dzięki czemu 
mecz z  AZS PUSB Skiernie-
wice oraz, co było sporą niespo-
dzianką, Skierniewickim Wę-
glem Skierniewice, zakończyły 
się wynikiem 3:2. Przełożyło się 
to na cztery dodatkowe punk-
ty, po dwa za każdy wygrany 
mecz. Obecnie LKS Retki, ma-
jąc za sobą cztery rozegrane ko-
lejki, zgromadził na swoim kon-
cie 7 punktów, co daje mu, jak 
na razie, ostatnie miejsce w li-
gowej tabeli.

Tytuł MVP w obydwu spo-
tkaniach zdobył Mariusz Gło-
wacki z Retek.

Dużo lepiej poradzili sobie 
w niedzielnym spotkaniu gracze 
UKS Korabka Łowicz. Mimo, 
że przeciwnik, AZS PUSB 
Skierniewice, i tym razem pró-
bował stawiać opór atakom, za-
służenie wygrali łowiczanie, 
kończąc mecz w czwartym se-
cie 3:1.

– Mocna drużyna. Poprzed-
nie spotkanie przegraliśmy 
3:2, więc tym razem nie było 
już miejsca na spekulacje, tyl-
ko liczyła się chęć wygrania. 
Co prawda pojechaliśmy tam 
w  okrojonym składzie, ale 
przeciwnik był osłabiony kon-
tuzjami. W  tym spotkaniu na 
pozycji atakującego zadebiu-
tował na pełnym dystansie Mi-
kołaj Roguz. Rozegrał bardzo 
dobry mecz. Po przebytej cho-
robie wrócił na parkiet Adam 
Pietrzak. Nasz rozgrywający 
w tym spotkaniu często korzy-
stał ze środka, na którym rzą-
dził Mateusz Kwasek i  Oskar 
Klimkiewicz. Piłki dostarczał 
z  perfekcyjną precyzją Domi-
nik Zabost, a na skrzydłach Ra-
fał Dudziński i  Eryk Kukieła 
kończyli większość piłek. Cały 
mecz zakończył efektownie ata-
kiem z  drugiej linii Rafał Du-
dziński, który otrzymał nagrodę 

MVP spotkania. Teraz czeka-
my na Retki, które zasłużenie 
wygrały z  Węglem 3:2 – po-
wiedział Paweł Tomczak, tre-
ner drużyny UKS Korabka Ło-
wicz.

UKS Korabka Łowicz roze-
grała dotychczas 4 spotkania 
ligowe, z  których wyniosła 10 
punktów, zajmując w  ten spo-
sób 2. miejsce w ligowej rywa-
lizacji.

Następna kolejka zapowia-
da się bardzo emocjonująco, bo 
na parkiecie spotkają się Retki 
z Korabką. Mecz ten rozpoczy-
nają w niedzielę o godz. 16.30.
� Gogo

Zaległy mecz 3. kolejki 28. 
edycji I ligi SLS:

��AZS PUSB Skierniewice – 
LKS Retki 2:3 (22:25, 25:18, 
17:25, 25:14, 10:15) 

4. kolejka 28. edycji I ligi SLS:
��LKS Retki – Skierniewic-

ki Węgiel Skierniewice 3:2 
(19:25, 25:13, 25:14, 18:25, 
15:6)

��AZS PUSB Skierniewice 
– UKS Korabka Łowicz 1:3 
(16:25, 22:25, 25:22, 17:25)

1. Skierniewicki Węgiel Skierniewice (1) 5 17 11-5

2. UKS Korabka Łowicz (3) 4 10 6-7

3. AZS PUSB Skierniewice (2) 5  8 6-11

4. LKS Retki (4) 4  7 7-7
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Koszykówka | 24. kolejka Suzuki I Ligi Mężczyzn

Po przerwie porażka  
ze Śląskiem II Wrocław
Kibice Księżaka 
czekali na dobre 
wieści z Wrocławia 
i przełamanie naszych 
koszykarzy w Suzuki 
I lidze, jednak łowiczanie 
wrócili po długiej 
przerwie na tarczy, 
przegrywając z TBS 
Śląskiem Wrocław 86:96.

Na poniedziałkowy mecz 
podopieczni trenera Rafa-
ła Knapa jechali po tygodniu 
treningów i  to w  niepełnym 
składzie. Kłopoty zdrowotne 
w  szeregach Księżaka i  wal-
ka z covidem nie pozwoliły na 
stuprocentowe przygotowanie, 
jednak nasi koszykarze zagra-
li dobry i  wyrównany mecz, 
a  zwycięstwo uciekło w  koń-
cówce.

Przed meczem trener 
Knap mówił: – Wracamy po 
ciężkim okresie, bo wracamy 
po dwóch tygodniach. Więk-
szość zawodników była chora 
na covid, niestety ja również. 
Pierwszy tydzień teraz dopiero 

trenowaliśmy, a  wiadomo, że 
w  tydzień nie nadrobimy tego 
czasu, który straciliśmy. Ale ja-
kiś pomysł mamy. Na pewno 
wyjdziemy, żeby walczyć, żeby 
grać o  zwycięstwo. Na pewno 
nie wyjdziemy po to, żeby się 
położyć, tylko żeby walczyć.

Zapowiedzi się sprawdziły, 
a  do pełni szczęścia zabrakło 
kilku minut i wygranej.

Księżacy w  poniedziałko-
wym meczu długo prowadzi-
li. Pierwszą kwartę dobrze za-
częli Daniel Dawdo i  Tomasz 
Krzywdziński. W kolejnych mi-
nutach swoje punkty dorzucili 
Piotr Robak i Arkadiusz Kobus. 
W 9. minucie Księżacy prowa-

dzili już 10 oczkami (24:14), 
a  kwartę zakończyli wygraną 
26:20.

W drugiej odsłonie łowicza-
nie przeważali. Dobrze spisywał 
się Mateusz Fatz, ważne punkty 
dorzucił Jakub Stanios i w 19. 
minucie było 42:49. Niestety, 
tuż przed przerwą goście odro-
bili straty i do przerwy przegry-
wali już tylko 48:51 po akcjach 
Sebastiana Bożenko.

Po zmianie stron gospodarze 
zaczęli przejmować inicjatywę. 
W 23. minucie nasz team pro-
wadził jeszcze 54:52 po „trój-
ce” Michała Jankowskiego, ale 
za chwilę oddali prowadzenie 
(57:54). Odzyskali je i ponow-

nie wygrywali, ale widać było, 
że miejscowi złapali wiatr w ża-
gle. Po 30 minutach był wynik 
67:68 i  o zwycięstwie w  me-
czu decydowała czwarta odsło-
na. W 36. minucie jeszcze był 
remis 79:79, ale końcówka na-
leżała zdecydowanie do Śląska, 
który wygrał 96:86. � zł

24. kolejka Suzuki I  Liga Ko-
szykówki Mężczyzn:

��TBS Śląsk II Wrocław – KS 
Księżak Łowicz 96:86 (20:26, 
28:25, 19:17, 29:18) 
Księżak: Michał Jankowski 14 
(2x3), Tomasz Krzywdziński 
13 (3x3), Piotr Robak 10 (1x3), 
Jakub Stanios 8 (2x3) i  Daniel 
Dawdo 4 oraz Mateusz Fatz 17, 
Arkadiusz Kobus 13 (3x3) i Mak-
similian Motel 7.
Najwięcej dla Śląska: Seba-
stian Bożenko 26 (4x3) i  Jan 
Wójcik 16 (1x3), Aleksander Leń-
czuk 14 (2x3) i Miłosz Góreńczyk 
13 (2x3).
Sędziowali: Tomasz Konopacki 
(Szczecin), Marcin Olejnik (Lu-
boń) i  Mikołaj Kozubiński (Po-
znań). Komisarz: Krystian Góral-
ski (Toruń). 

Księżacy przegrali ze Śląskiem II Wrocław i są nadal w trudnej 
sytuacji. 
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Koszykówka | Suzuki I Liga Mężczyzn

Księżak nadal na przedostatnim miejscu
Księżacy wrócili do gry, 

po przerwie spowodowanej 
koronawirusem. W  poniedzia-
łek, 14 lutego, zagrali ligowy 
pojedynek w  Suzuki I  Lidze 
Koszykówki Mężczyzn. Pod-
opieczni trenera Rafała Knapa 
wygrali już z covidem, przegrali 
jednak mecz z ekipą TBS Śląsk 
II Wrocław 86:96. 

Łowiczanie stoczy-
li bardzo wyrównany me-
cze i  długo prowadzili, jednak 
koszykarze Śląska byli sku-
teczniejsi w końcówce. Po tym 
meczu Księżacy nadal zajmują 
przedostatnie miejsce w ligowej 

tabeli, a Śląska awansował na 9. 
lokatę. 

 Lider I  ligi Górnik Wał-
brzych zagrał z  KKK Miasto 
Szkła Krosno i  tu kibicowali-
śmy Górnikom, bo przecież eki-
pa z Krosna też ma na koncie 
tylko 8 wygranych i jest w gro-
nie zespołów, z którymi może-
my rywalizować o  ligowy byt. 
Okazało się, że Krosno sprawiło 
niespodziankę, wygrało 79:78 
i ma już 9 zwycięstw na swoim 
koncie.

Wicelider PTG Rawlplug So-
kół Łańcut podejmował u  sie-
bie Dziki Warszawa i po dwóch 

porażkach z  rzędu był czas na 
wygraną. Jednak Dziki poka-
zały, że są czasami nieobliczal-
ne i  odniosły zaskakujące wy-
sokie zwycięstwo 93:68. Teraz 
Sokół szykuje się na wyjazd do 
Łowicza. 

MKKS Żak Koszalin zagrał 
u siebie z WKK Wrocław i tym 
razem nie sprawił nam nie mi-
łej niespodzianki, przegrywając 
70:79. 

KK Decka Pelplin pojecha-
ła nad morze do Kołobrzegu 
i w starciu z miejscową MUKS 
Sensation Kotwicą przegrała 
i pozostała z 7 wygranymi w li-

dze na 14. pozycji i cały czas bę-
dziemy chcieli dogonić ten ze-
spół. zł

��24. kolejka Suzuki I  Liga 
Koszykówki Mężczyzn 
(2022.02.12-14): TBS Śląsk II 
Wrocław – KS Księżak Łowicz 
96:86, KS Górnik Trans.eu Wał-
brzych – KKK Miasto Szkła Kro-
sno 78:79, PTG Rawlplug Sokół 
Łańcut – Dziki Warszawa 68:93, 
WKK Wrocław – MKKS Żak Ko-
szalin 79:70, AZS AGH Kraków 
– PGE Turów Zgorzelec 83:78, 
MUKS Sensation Kotwica Koło-
brzeg – KK Decka Pelplin 75:60, 
MKS Znicz Basket Pruszków – 
SKS Starogard Gdański 80:82, 
GKS Tychy – Weegree AZS Poli-
technika Opolska Opole 101:106. 
Pauza: AZS UMCS Start II Lublin.

Koszykówka | Zapowiedź 25. kolejki Suzuki I Ligi Mężczyzn

W sobotę Księżak podejmuje Sokoła
Koszykarze łowickiego 

Księżaka po przerwie ponow-
nie zaprezentują się w  Łowi-
czu. W sobotę, 19 lutego, pod-
opieczni trenera Rafała Knapa 
zagrają w hali sportowej OSiR 
nr 1 mecz 25. kolejki w Suzuki 
I Lidze Koszykówki, a ich ry-
walem będzie PTG Rawlplug 
Sokół Łańcut.

Zespół trenera Dariusza Ka-
szowskiego plasuje się na 3. 
miejscu w ligowej tabeli z bilan-
sem 17-5, natomiast Księżacy 
na 16. z bilansem 5-15. Patrząc 
na to zestawienie widać wyraź-
nie, że nie jesteśmy faworyta-

mi. Nasz rywal nie jest jednak 
nie do pokonania. W  ostatniej 
kolejce udowodnili to koszyka-
rze Dzików Warszawa. Mamy 
nadzieję, że łowiczanie sprawią 
miłą niespodziankę i  odniosą 
szóste zwycięstwo w  tym se-
zonie. Początek tego ciekawego 
starcia o godz. 17.00. 

Lider I  ligi Górnik Wał-
brzych jedzie do Lublina i  tu 
będzie miał trudne zadnie. 
Team Mikołaja Stopierzyńskie-
go w swojej hali w  tym sezo-
nie czuje się bardzo dobrze i do 
tej pory przegrał tylko raz przed 
swoją publicznością.

My będziemy śledzić poczy-
nania naszych sąsiadów z ligo-
wej tabeli. KK Decka Pelplin 
podejmuje AZS AGH Kraków 
i  tu może być ciekawie. Ekipa 
Wojciecha Bychawskiego jest 
niespodzianką tego sezonu (6. 
miejsce), ale może im się przy-
trafić słabszy występ. Decka 
walczy o utrzymanie i może ten 
mecz wygrać.

MKS Znicz Basket Pruszków 
zagra u  siebie z  WKK Wro-
cław. Drużyna trenera Michała 
Spychały ma też trudną sytuację 
i wie, że teraz trzeba wygrywać. 
My kibicujemy jednak tu WKK.

��25. kolejka Suzuki I  Liga 
Koszykówki Mężczyzn 
(2022.02.19-20): KS Księżak 
Łowicz – PTG Rawlplug Sokół 
Łańcut (s, godz. 17.00), KKK Mia-
sto Szkła Krosno – MUKS Sensa-
tion Kotwica Kołobrzeg (s, godz. 
17.00), KK Decka Pelplin – AZS 
AGH Kraków (s, godz. 17.00), 
MKS Znicz Basket Pruszków – 
WKK Wrocław (s, godz. 18.00), 
Dziki Warszawa – GKS Tychy (s, 
godz. 18.00), PGE Turów Zgo-
rzelec – MKKS Żak Koszalin (s, 
godz. 18.00), AZS UMCS Start II 
Lublin – KS Górnik Trans.eu Wał-
brzych (n, 15.00) i SKS Starogard 
Gdański – TBS Śląsk II Wrocław 
przełożony na 16 marca na godz. 
19.00. Pauza: Weegree AZS Poli-
technika Opolska Opole.� zł

Lekka atletyka | „Policz się z cukrzycą”

Łowiczanin wygrywa bieg 
w Skierniewicach

W sobotę, 29 stycznia, 
o godz. 21.00 wystartował bieg 
„Policz się z cukrzycą” Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. 
Nad zalewem Zadębie w Skier-
niewicach pojawiło się ponad 
200 biegaczy, którzy do poko-
nania mieli dystans 5 km wokół 
zalewu. Zwycięzcą został łowi-
czanin Artur Bladowski.

Bladowski to miłośnik spor-
tów wytrzymałościowych 
i ostatnio sprawdza swoje moż-
liwości w  triathlonie. W  tej 
morderczej dyscyplinie ma już 
na koncie kilka dobrych startów 
i zalicza się do mocnych zawod-
ników, którzy zajmują czołowe 
miejsca w krajowej rywalizacji. 
Niedawno przydarzyła mu się 
kontuzja, ale po stracie w Skier-
niewicach widać, że wszyst-
ko jest już w porządku i forma 
na ten sezon będzie wyśmieni-
ta. Bladowski trasę 5 km poko-
nał w czasie 16:27 min, co dało 
średnią 3:17 minuty na kilometr.

– Jak wracać po kontuzji zła-
mania kości śródstopia to tylko 
tak. 16 Bieg WOŚP „Policz się 
z  cukrzycą” Skierniewice bieg 
na 5 km, a dokładnie 4700 m 
i czas 16:27 min. Wszystko to 
w  towarzystwie Mocnej Ekipy 
Łowickiego Triathlonu (#kkło-

wicz #kklowicztri). Test na piąt-
kę wykonany trenerze Grzegorz 
Kożuchowski – ciśniemy dalej 
– relacjonował na FB nasz za-
wodnik.

Wynik może cieszyć tym 
bardziej, że pogoda w tym dniu 
nie sprzyjała biegaczom. Było 
zimno, wietrznie i deszczowo.

W biegu WOŚP w Skiernie-
wicach bardzo dobrze poradził 
sobie drugi łowicki miłośnik 
triathlonu Maciej Modzelewski, 
który zajął 4. miejsce w  staw-
ce 200 zawodników z  czasem 
17:25 min. Trzeci z naszych re-
prezentantów Jarosław Pietrzak 
dobiegł do mety na 16. miejscu 
z  wynikiem 21:35 min. Bieg 
WOŚP zaliczyło w  sumie 10 
osób z naszego miasta. � zł

Artur Bladowski wygrał bieg  
w Skierniewicach.
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Piłka nożna | Mistrzostwa LZS

Olimpia Chąśno wicemistrzem 
województwa łódzkiego

Sukcesem zakończyła GKS 
Olimpia Chąśno udział w  Mi-
strzostwach Województwa 
Łódzkiego w  Halowej Piłce 
Nożnej Seniorów, który odby-
wał się w niedzielę, 13 lutego, 
w Moszczenicy, zdobywając ty-
tuł wicemistrza 2022.

W turnieju wojewódzkim 
wzięło udział łącznie 11 zespo-
łów, wyłonionych w  elimina-
cjach powiatowych, które zo-
stały podzielone na trzy grupy. 
Do ścisłego finału mistrzostw 
zaklasyfikowały się trzy najlep-
sze zespoły z  poszczególnych 
grup. Wśród nich znalazła się 
Olimpia Chąśno, która po emo-
cjonującej walce w pierwszym 
meczu, jak się później okazało, 
z mistrzem województwa łódz-
kiego – KS Jutrzenką Drzew-
ce zremisowała 0:0, a  następ-
nie wygrała z LKS Kiełczygłów 
4:0, uzyskując w ten sposób ty-
tuł wicemistrza. 

– Bardzo dobry turniej w na-
szym wykonaniu. Stracili-
śmy tylko jedną bramkę w ca-
łym turnieju. Różnica bramek 
w  dwóch meczach finałowych 
zaważyła o  zajęciu drugie-
go miejsca. Nie udało nam się 
obronić mistrzostwa z poprzed-
niego roku, szkoda, ale za rok 
powalczymy ponownie o zwy-
cięstwo – podsumował Jaro-
sław Burzykowski, trener GKS 
Olimpia Chąśno. �

Gogo

Grupa C:
��GKS Olimpia Chąśno – LKS 

Start Szczawin 4:0; br.: Michał 
Warda, Kamil Gać,, Rafał Koła-
czyński i Oktawian Andrzejczak.

��GKS Olimpia Chąśno – LKS 
Kiełczygłów 5:1; br.: Michał 
Warda 3, Kamil Lenarczyk i Bar-
tłomiej Skoneczny.

Finały:
��KS Jutrzenka Drzewce – 

GKS Olimpia Chąśno 0:0
��LKS Kiełczygłów – GKS 

Olimpia Chąśno 0:4; br.: Rafał 
Kołaczyński 2 i  Oktawian An-
drzejczak 2.

��KS Jutrzenka Drzewce – LKS 
Kiełczygłów 7:0

Drugie miejsce w  Moszczeni-
cy zajęli: Oktawian Zimny – Ad-
rian Zieliński, Kamil Lenarczyk, 
Kamil Janikowski, Kamil Gać, 
Rafał Kołaczyński, Bartłomiej 
Skoneczny, Oktawian Andrzej-
czak, Michał Wardzak i  Marcin 
Matuszewski.

Olimpia Chąśno została 
wicemistrzem województwa 
łódzkiego LZS.
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Futsal | Futsalowa Liga Mistrzów

Drużyna Kia Renix najlepsza
Zawodnicy Drużyny Kia 
Renix okazali się najlepsi 
w turnieju 6. edycji 
Futsalowej Ligi Mistrzów. 
W rozgrywkach wzięły 
udział zespoły z lig 
halowych z Łowicza, 
Skierniewic i Żyrardowa. 

Gracze Drużyny Kia Renix 
najpierw wygrali grupę B, gdzie 
dwukrotnie wygrali swoje me-
cze 3:2. Najpierw pokonując 
Ace Team Skierniewice, a  na-
stępnie pokonując Wujki Żyrar-
dów.

W rozgrywkach grupowych 
dobrze poradzili sobie także za-
wodnicy dwóch innych drużyn 
z Łowicza – Chińska i Pędzące 
Imadła. Pędzące zajęły pierwsze 
miejsce w grupie (dwa zwycię-
stwa i remis), zaś Chińska zajęła 
drugie miejsce (dwie wygrane 
i porażka).

W meczu półfinałowych 
gracze Kia Renix zmierzy się 
z  innym przedstawicielem Ło-
wickiej Ligi Futsali tj. Chińską 
Łowicz. Po ciekawym meczu 
Kia Renix wygrała po golach 
Adriana Biniendy i Piotra Tka-
cza 2:0.

W meczu finałowym zmie-
rzy się również dwie drużyny 
z Łowicza, ponieważ rywalem 
Kia Renix były Pędzące Ima-
dła. Jako pierwsi na prowadze-
nie wyszli zawodnicy Kia po 
celnym strzale Bartłomieja Tka-
cza. Imadła potrafiły odrobić 
straty na początku drugiej po-
łowy za sprawą Michała Fabi-
jańskiego, ale pięć minut póź-
niej Daniel Wasiak znowu dał 
prowadzenie Kia Renix. Imadła 
grały do końca i  ponownie za 
sprawą Fabijańskiego doprowa-
dziły do remisu, a tym samym 
do serii rzutów karnych. W serii 
rzutów karnych lepiej spisali się 
zawodnicy Drużyny Kia Renix, 
wygrywając 3:2. �

banega

6. edycja Futsalowej Ligi Mi-
strzów Łowicz – Skierniewice 
– Żyrardów:
Grupa A:

��Sondka Żyrardów – Chiń-
ska Dach-Lux Transekspres 
Łowicz 0:1; br.: Krzysztof Basz-
czyński (14).

��Hand Dach Żyrardów – No-
vum Pędzące Imadła Łowicz 
2:2; br.: Konrad Marusiak (2) 
i  Bartłomiej Koziarski (8) – Hu-
bert Matyjas (4) i  Roman Peri-
zhok (13).

��Sondka Żyrardów – Hand 
Dach Żyrardów 5:2; br.: Jakub 
Przybył (8), Damian Pociech 
(13), Piotr Cudny (13 i 14) i Piotr 
Wójcik (19) – Bartłomiej Koziar-
ski (5) i Dominik Marusiak (7).

��Chińska Dach-Lux Transek-
spres Łowicz – Novum Pędzą-
ce Imadła Łowicz 0:3; br.: Kac-
per Rześny (13), Hubert Matyjas 
(16) i Piotr Gawlik (16).

��Hand Dach Żyrardów – Chiń-
ska Dach-Lux Transekspres 
Łowicz 0:2; br.: Dawid Sare-
fiński (6) i  Arkadiusz Błaszczyk 
(15).
Żółte kartki: Piotr Ćwikowski (1) 
i  Dominik Marusiak (1) – obaj 
Hand Dach oraz Krzysztof Basz-
czyński (1) – Chińska.

��Novum Pędzące Imadła Ło-
wicz – Sondka Żyrardów 3:2; 
br.: Kacper Rześny 2 (1 i  16) 

i  Roman Perizhok (4) – Marcel 
Gregorowicz (7) i Kamil Smoliń-
ski (11).
Grupa B:

��Drużyna Kia Renix Łowicz – 
Ace Team Skierniewice 3:2; 
br.: Daniel Wasiak (7), Eryk Igna-
towski (10 samobójcza) i Bartło-
miej Tkacz (13) – Eryk Ignatow-
ski 2 (14 i 14).

��Wujki Żyrardów – Drużyna 
Kia Renix Łowicz 2:3; br.: Mate-
usz Jarota (2) i Wojciech Wilk (8) 
– Daniel Wasiak (6) i Piotr Tkacz 
2 (8 i 14).

��Wujki Żyrardów – Ace Team 
Skierniewice 0:6; br.: Eryk 
Ignatowski (2), Krystian Kruk 2 
(8 i 14), Patryk Tuliński (12), Filip 
Ziółkowski (13) i Marcin Kozłow-
ski (15).
Mecze półfinałowe:

��Drużyna Kia Renix Łowicz 
– Chińska Dach-Lux Transek-
spres Łowicz 2:0 (0:0); br.: Ad-
rian Binienda (17) i  Piotr Tkacz 
(20).

��Novum Pędzące Imadła Ło-
wicz – Ace Team Skierniewice 
1:1 (1:1), w rzutach karnych 2:1; 
br.: Kacper Rześny (1) – Karol 
Kruk (8).
Mecz o 3. miejsce:

��Chińska Dach-Lux Transek-
spres Łowicz – Ace Team 
Skierniewice 4:1 (1:0); br.: Ka-
mil Bartosiewicz (9), Dawid Sare-

fiński (14), Łukasz Góralczyk (16) 
i Arkadiusz Błaszczyk (18) – Pa-
tryk Tuliński (19).
Żółta kartka: Karol Kruk (1) – 
Ace Team.
Mecz o 1. miejsce:

��Drużyna Kia Renix Łowicz 
– Novum Pędzące Imadła Ło-
wicz 2:2 (1:0), w  rzutach kar-
nych 3:2; br.: Bartłomiej Tkacz 
(3) i Daniel Wasiak (16) – Michał 
Fabijański 2 (11 i 19).

��Drużyna Kia Renix Łowicz 
– Chińska Dach-Lux Transek-
spres Łowicz 2:0 (0:0); br.: Ad-
rian Binienda (17) i  Piotr Tkacz 
(20)

��Novum Pędzące Imadła Ło-
wicz – Ace Team Skierniewice 
1:1 (1:1), w rzutach karnych 2:1; 
br.: Kacper Rześny (1) – Karol 
Kruk (8)
Mecz o 3. miejsce:

��Chińska Dach-Lux Transek-
spres Łowicz – Ace Team 
Skierniewice 4:1 (1:0); br.: Ka-
mil Bartosiewicz (9), Dawid Sare-
fiński (14), Łukasz Góralczyk (16) 
i Arkadiusz Błaszczyk (18) – Pa-
tryk Tuliński (19)
Mecz o 1. miejsce:

��Drużyna Kia Renix Łowicz 
– Novum Pędzące Imadła Ło-
wicz 2:2 (1:0), w  rzutach kar-
nych 3:2; br.: Bartłomiej Tkacz 
(3) i Daniel Wasiak (16) – Michał 
Fabijański 2 (11 i 19)

Gracze Drużyny Kia Renix (czerwone stroje) zwyciężyli w Futsalowej Lidze Mistrzów. 
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Futsal | Vaveosport Robkol IV ligi ŁoLiF

Trzeci Kwadrat błysnął skutecznością
Gracze Trzeciego Kwadratu Łowicz świetnie 
spisali się w miniony weekend w meczu 
przeciwko Wooden Boys Niedźwiada. Zespół 
z Łowicza wygrał aż 7:0 (4:0), a cztery gole 
strzelił w tym meczu Szymon Sierota. 

W pozostałych meczach rów-
nież nie brakowało emocji. AA 
Łowicz mimo, że przegrywało 
z ŁTJD Łowicz do przerwy 0:4 
potrafiło odwrócić losy meczu 
i wygrać 4:2. Duży wkład w to 
zwycięstwo miał Marek Pie-
kacz, który strzelił w  tym me-
czy trzy gole.

OSP Chąśno Drugie po go-
lach Marcela Sieroty i  Jakuba 
Szczapy (obaj strzelili po dwa 
gole) wygrali ze Zjednocze-

ni Team Zduny 4:1 (2:0). Lider 
tabeli Bełshot Bełchów znowu 
stanął na wysokości zadania, 
tym razem pokonując Wojowni-
ków Ojca Alberta Kiernozia 3:2 
(3:1). Dwa gole dla zwycięzców 
strzelił Miłosz Kubeł, a jednego 
Jakub Bakalarski.

Podziałem punktów zakoń-
czył się mecz drugiego w tabe-
li Łączy nas Łowicz z Czarnymi 
Bednary. W meczu padł remis 
1:1 (1:1), a gole strzelili: Łukasz 

Papuga (Łączy Nas Łowicz) 
i Artur Taczalski (Czarni).

Iskra Góra Św. Małgorza-
ty pewnie pokonała natomiast 
Kulawych FC Domaniewice. 
W meczu padł wynik 6:2 (1:0), 
a bohaterem meczu był Dawid 
Kubiak, który strzelił trzy gole.

W ostatnim meczu tej se-
rii gier Dyntki Team Zduńska 
Dąbrowa przegrały z  ZSCKR 
Zduńska Dąbrowa 0:4 (0:2). 
W  derbowych pojedynku bły-
snął Patryk Łysio, który strze-
lił trzy gole. Czwartego gola 
w ostatniej minucie strzelił Bar-
tłomiej Karasek. � banega

12. kolejka XXIX edycji Vave-
osport Robkol IV ligi ŁoLiF:

��ŁTJD Łowicz – AA Łowicz 2:4 
(1:0); br.: Sebastian Tarkowski 
(8) i  Szymon Jankowski (18) – 
Bartłomiej Luberacki (2) i Marek 
Piekacz 3 (7, 11 i 20).

��Zjednoczone Team Zdu-
ny – OSP Chąśno Drugie 1:4 
(0:2); br.: Karol Kutkowski (14) – 

Marcel Sierota 2 (4 i 16) i Jakub 
Szczapa 2 (9 i 21).
Żółta kartka: Mateusz Sierota (2) 
– OSP.

��Trzeci Kwadrat Łowicz – Wo-
oden Boys Niedźwiada 7:0 
(4:0); br.: Szymon Sierota 4 (1, 
12, 14 i 19), Dominik Borkowski 
2 (6 i 22) i Patryk Michalak (9).

��Wojownicy Ojca Alberta Kier-
nozia – Bełshot Bełchów 2:3 
(1:3); br.: Cezary Kiszelewski (8) 
i Mateusz Lis (24) – Miłosz Kubel 
2 (1 i 6) i Jakub Bakalarski (11).

��Eko-Bio Łączy nas Łowicz – 
LKS Czarni Bednary 1:1 (1:1); 
br.: Łukasz Papuga (8) – Artur 
Taczalski (9).
Żółta kartka: Michał Zieliński (1) 
– Eko-Bio.

��KS Iskra Góra Św. Małgorza-
ty – Kulawi FC Domaniewice 
6:2 (1:0); br.: Dawid Kubiak 3 
(6, 13 i  22), Maciej Lickowski 
(17), Andrii Samko (22) i Konrad 

Tomczak (24) – Artur Pawłowicz 
(18) i Dominik Wróbel (23).

��Dyntki Team Zduńska Dąbro-
wa – ZSCKR Zduńska Dąbro-
wa 0:4 (0:2); br.: Patryk Łysio 
3 (1, 4 i 17) i Bartłomiej Karasek 
(24).

��Żółte kartki: Szymon Miziołek 
(1) – Dyntki oraz Paweł Guzek 
(1) – ZSCKR.

 
1. Bełshot Bełchów (2) 12 27 38-14

2. Eko-Bio Łączy nas Łowicz (1) 12 27 38-17

3. LKS Czarni Bednary (3) 12 25 40-19

4. AA Łowicz (4) 12 23 41-28

5. OSP Chąśno Drugie (9) 12 21 49-28

6. ZSCKR Zduńska Dąbrowa (6) 12 20 26-20

7. Dyntki Team Zduńska Dąbrowa (5) 12 19 40-29

8. KS Iskra Góra Św. Małgorzaty (8) 12 19 33-30

9. Trzeci Kwadrat Łowicz (10) 12 17 22-25

10. Zjednoczone Team Zduny (7) 12 17 21-27

11. Wojownicy Ojca Alberta Kiernozia (11) 12 11 22-33

12. Kulawi FC Domaniewice (12) 12 10 20-43

13. Wooden Boys Niedźwiada (13) 12  5 12-44

14. ŁTJD Łowicz (14) 12  0 8-53

Szymon Sierota strzelił aż 
cztery gole, a Trzeci Kwadrat 
wygrał 7:0 (4:0).
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Piłka nożna | Sparingi drużyn IV ligi

Czwartoligowcy „sparują”
Gracze Zrywu Wygoda 
i Orła Nieborów rozegrali 
kolejne mecze towarzyskie 
przed zbliżającą się rundą 
wiosenną w IV lidze.

Zawodnicy Zrywu Wygoda 
mierzyli się w ostatnich dwóch 
meczach z  rywalami ze skier-
niewickiej klasy okręgowej. 
Zryw najpierw zagrał z Jutrzen-
ką Drzewce, remisując 1:1 (1:1). 
Już w 1. minucie rywale obję-
li prowadzenie, ale dość szyb-
ko do remisu doprowadzi nowy 
nabytek Zrywu Damian Szcze-
pański. W  tym meczu Zryw 
mógł przetestować grę w ataku 
pozycyjnym, ale w dalszej fazie 
meczu obie drużyny nie potrafi-
ły przełamać linii defensywnej 
rywali. W drugim meczu, tym 
razem z Olimpią Chąśno gracze 
trenera Piotra Gawlika wygra-
li 2:0 (0:0), a na listę strzelców 
wpisali się Hubert Matyjas i po-
nownie Szczepański. 

Kiepskie wyniki w  sparin-
gach w ostatnich dwóch grach 
kontrolnych zanotowali pod-
opieczni trenera Dawida Łu-
gowskiego z  Orła Nieborów. 
Nieborowianie przegrali bo-
wiem najpierw z Żyrardowian-
ka Żyrardów 1:4 (0:2), a następ-
nie w  takim samym stosunku 
z ŁKS Łódź (drużyna do lat 17).

– Z Żyrardowianka mieliśmy 
bardzo małą liczbą zawodników 
do rotacji. Z różnych powodów 
nie zagrało siedmiu zawodni-
ków. Po bardzo ciężkich dwóch 
tygodniach treningu, brak zmian 
skutkuje tym, że zawodnicy nie 
mają prawa wytrzymywać peł-
nych meczów. Tu naocznie było 
to widać. Musimy wrócić do 
treningu i  sparingów w pełnej 
obsadzie. Wtedy można będzie 
realnie oceniać zespół... – sko-
mentował trener Dawid Ługow-
ski. � banega

Sparingi:
��SKF Zryw GrantON Wygoda 

– KS Jutrzenka Drzewce 1:1 
(1:1); br.: Damian Szczepański 
(12) – Jakub Perek (1).

Zryw: Sebastian Ostrowski – 
Kacper Rześny (30 Wojciech 
Guzek), Krystian Rutkowski (30 
Dorian Nasalski), Kamil Augu-
styn, Marcel Wnuk – Damian Ko-
zieł, Hubert Matyjas (30 Mateusz 
Sekuła) – Bartosz Wudkiewicz, 
Hubert Kania (30 Paweł Dróżdż), 
Damian Szczepański – Michał 
Świdrowski. Na zmiany wcho-
dzili: Sebastian Ostrowski – Woj-
ciech Guzek, Dorian Nasalski, 
Kamil Augustyn (60 Krystian 
Rutkowski), Marcel Wnuk (60 
Kacper Rześny) – Damian Kozieł 
(60 Hubert Matyjas), Mateusz 
Sekuła – Bartosz Tomaszkie-
wicz, Paweł Dróżdż, Adrian Mu-
sialik – Damian Szczepański (60 
Hubert Kania).

��SKF Zryw GrantON Wygoda 
– GKS Olimpia Chąśno 2:0 
(0:0); br.: Hubert Matyjas (68) 
i Damian Szczepański (76).
Zryw: Maciej Kowalski – Marcel 
Wnuk, Krystian Rutkowski, Hu-
bert Matyjas, Wojciech Guzek – 
Roman Perizhok, Damian Kozieł, 
Bartosz Wudkiewicz – Michał 
Świdrowski, Michał Fabijański, 
Damian Wasiak. Na zmiany wcho-
dzili: Sebastian Ostrowski – Da-
mian Kozieł (70 Paweł Dróżdż), 
Tomasz Wudkiewicz, Kamil Augu-
styn, Kacper Rześny – Mateusz 
Sekuła, Hubert Matyjas (70 Woj-
ciech Guzek), Michał Świdrowski 
(70 Krystian Rutkowski) – Hubert 
Kania, Damian Szczepański, za-
wodnik testowany.

��AP Żyrardowianka Żyrar-
dów – LKS Orzeł Nieborów 
4:1 (2:0); br.: Maciej Nalej 2 
(34 i 45), Bartosz Kuźmiński (78) 
i  Dominik Marusiak (84) – Bar-
tosz Placek (60)
Orzeł: Maciej Chmielewski (46 
Cristian Vesa) – Piotr Jaworski, 
Rafał Kołaczyński, Piotr Sekuła, 
Norbert Klepaczka, Bartłomiej 
Krupa – Radosław Grefkowicz 
– Karol Kruk, Jan Haczykowski, 
Volodymyr Moldchenko – Kry-
stian Kruk. Na zmiany wchodzili: 
Bartosz Placek i Michał Redzisz.

��ŁKS U17 Łódź SA – LKS 
Orzeł Nieborów 4:1 (2:1); br.: 
Paweł Graczyk.
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PROGNOZA POGODY | 17.02.2022 – 23.02.2022

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtować będzie zatoka niżowa. 
Napływa wilgotna i ciepła masa powietrza 
polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek pochmurno z przejaśnieniami, 
przelotne opady deszczu, wietrznie. W piątek 
zachmurzenie duże do umiarkowanego, bez 
opadów. Wiatr zachodni, umiarkowany do 
silnego, 8-12 m/s, porywy do 80-90 km/h. 
Temp. max w dzień: od + 9 st. C  
w czwartek do + 6 st. C w piątek.  
Temp. min. w nocy: + 4 st. C do + 3 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę i niedzielę pochmurno  
z przejaśnieniami, przelotne opady deszczu, 
wietrznie. Wiatr zachodni, umiarkowany do 
silnego, 9-15 m/s, porywy do 80-100 km/h. 
Temp. max w dzień: + 8 st. C w sobotę  
do + 6 st. C w niedzielę.  
Temp. min. w nocy: + 3 st. C do + 1 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Pochmurno z przejaśnieniami, okresami 
opady deszczu. Wiatr zachodni,  
słaby i umiarkowany, 7-8 m/s.  
Temp. max w dzień: + 5 st. C do + 7 st. C.  
Temp. min. w nocy: + 3 st. C do 0 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na 
nasze samopoczucie.

Futsal | Da Grasso II liga ŁoLiF

Marbud wygrał ligę
Gracze Marbudu Chąśno 

okazali się najlepsi w  obec-
nym sezonie Da Grasso II ligi 
w rozgrywkach 29. edycji Ło-
LiF, czyli Łowickiej Ligi Futsa-
lu. Zespół z Chąśna przypieczę-
tował triumf w  lidze z dużym 
rozmachem, ponieważ pokonał 
Subiekt Nieborów aż 6:0, pro-
wadząc już do przerwy 4:0. 

Poznaliśmy również dru-
gą drużynę, która cieszyła się 
z awansu do Kia Open I  ligi. 
Dzięki skromnej wygranej 1:0 
(0:0) nad ostatnim w  tabeli 
TKS Łowicz świętowali gra-
cze Nieobliczalnych Głowno. 
Wygraną w tym meczu, a tym 
samym awans zapewnił w koń-
cówce meczu Tomasz Flor-
czak.

Chrapkę na awans mieli rów-
nież gracze Promil Let’s Dance 
Dzierzgów, którzy wygrali swo-
je spotkanie z  Witaminerem 
Głowno 5:2 (2:2), lecz musieli 

liczyć na stratę punktów przez 
Nieobliczalnych, którzy jednak 
nie zawiedli.

Sześć goli padło w meczu KS 
Stefan Łowicz z Mikobą United 
Klewków. KS Stefan prowadził 
po golach Adama Pytkowskiego 
i Bartosza Dudkiewicza 2:0, ale 
w dalszej fazie meczu to gracze 
z Klewkowa byli skuteczniejsi. 
Mikoba United po trafieniach 
Michała Dylika, Rafała Gali 2 
i  Krzysztofa Gromka wygrała 
ostatecznie 4:2 (2:2).

Trzeci w  tabeli Eko-Plast 
również liczył jeszcze na po-
tknięcie Nieobliczalnych, ale 
grając spotkanie po drużynie 
z Głowna, jasne było, że Eko-
-Plast nie ma szans na awans. 
Mimo tego gracze z Łowicza po 
golach Rafała Gładkiego i dwu-
krotnie Daniela Okraski wygrali 
3:1 (2:1).

W ostatnim meczu tej kolej-
ki Vinci Łowicz nie dało szans 

Cartelowi Parma, wygrywając 
aż 5:1 (3:0). Bohaterem meczu 
został Jan Sejdak, który strze-
lił aż cztery gole, a oprócz nie-
go na listę strzelców wpisali się 
Dawid Stypuła (Vinci) i Kac-
per Ledzion (Cartel). �

banega

10. kolejka XXIX edycji Da 
Grasso II ligi ŁoLiF:

��Subiekt Nieborów – Marbud 
Chąśno 0:6 (0:4); br.: Krystian 
Rutkowski 2 (5 i 15), Kamil Gać 
2 (6 i 11), Oktawian Andrzejczak 
(12) i Szymon Kowalczyk (19).

��Promil Let’s Dance Dzierz-
gów – Witaminer Głowno 5:2 
(2:2); br.: Jakub Kdziora (1), Pa-
weł Jaworski (7), Jakub Bylewski 
2 (17 i 17) i Paweł Osóbka (24) 
– Michał Szcześniak (6) i Hubert 
Stasiak (11).
Żółte kartki: Jakub Bylewski (1) 
– Promil oraz Andrzej Kalisiak 
(1) – Witaminer.

��KS Stefan Łowicz – Mikoba 
United Klewków 2:4 (2:2); br.: 
Adam Pytkowski (3) i  Bartosz 
Wudkiewicz (6) – Michał Dylik 
(7), Rafał Gala 2 (7 i 14) i Krzysz-
tof Gromek (22).

��Nieobliczalni Głowno – TKS 
Łowicz 1:0 (0:0); br.: Tomasz 
Florczak (23).
Żółta kartka: Radosław 
Chrząszcz (1) – TKS.

��LZS Błękitni II Dmosin – Eko-
-Plast Łowicz 1:3 (1:2); br.: Mi-
kołaj Koszelski (11) – Rafał Gład-
ki (5) i Daniel Okraska 2 (7 i 22).

��Vinci Łowicz – Cartel Parma 
5:1 (3:0); br.: Jan Sejdak 4 (2, 
10, 12 i 24) i Dawid Stypuła (21) 
– Kacper Ledzion (19).

1. Marbud Chąśno (1) 10 28 33-8 

2. Nieobliczalni Głowno (2) 10 24 32-15 

3. Eko-Plast Łowicz (3) 10 21 33-21 

4. Promil Let’s Dance Dzierzgów (4) 10 20 27-16 

5. Mikoba United Klewków (6) 10 16 25-17 

6. Subiekt Nieborów (5) 10 14 20-28 

7. Vinci Łowicz (9) 10 13 21-28 

8. LZS Błękitni II Dmosin (7) 10 11 21-22 

9. Cartel Parma (8) 10 11 23-34 

10. KS Stefan Łowicz (10) 10 8 21-34 

11. Witaminer Głowno (11) 10 6 17-36 

12. TKS Łowicz (12) 10 1 10-24

Koszykówka | Liga juniorów U17

Bzura zakończyła sezon
Po kolejnej dłuższej prze-

rwie na wojewódzki parkiet po-
wrócili zawodnicy z  KS Bzu-
ra Łowicz, którzy grali jeszcze 
w  wojewódzkiej lidze junio-
rów U17. Łowiczanie w minio-
nym tygodniu – 6 lutego, prze-
grali w Skierniewicach z AZS 
PWSZ 44:101 i okazało się, że 
to był ostatni ich mecz w  tym 
sezonie.

Trener Bzury Mariusz Wój-
cik już wcześniej mówił, że na 
zwycięstwa trzeba będzie po-
czekać, ponieważ zespół czeka 

sporo nauki. Dodatkowo w dru-
żynie było do gry tylko siedmiu 
zawodników, zatem możliwość 
rotowania składem była niewiel-
ka. Łowiczanie w każdej kwar-
cie byli wyraźnie słabsi i tracili 
dystans do swojego rywala.

To był mecz rewanżowy. 
W  pierwszej rundzie w  spo-
tkaniu w Łowiczu był podobny 
wynik. Bzura przegrała wtedy 
38:100, zatem teraz było mini-
malnie lepiej. Najlepiej w ataku 
w szeregach Bzury tym razem 
radzili sobie: Oliwier Kołaczyń-

ski, który zdobył 14 punktów 
i Gabriel Wojda (13, 1x3).

Koszykarze Bzury mie-
li w  lidze do rozegrania mie-
li jeszcze trzy zaległe mecze, 
jednak w terminarzu na stronie 
ŁZKosz pojawiły się już wy-
niku 0:20, co oznacza, że nasz 
team przegrał je walkowerem.

Najlepszą ekipą wojewódz-
twa łódzkiego w kategorii wie-
kowej juniorów U 17 jest ŁKS 
KM Szkoła Gortata I Łódź, na-
tomiast wicemistrzem zostali 
gracze MKS Ósemki Skiernie-
wice (trener Adrian El-Ward). zł 

Mecz 10. kolejki wojewódzkiej 
ligi koszykówki juniorów U17:

��AZS PWSZ Skierniewice 
– KKS Bzura-2005 Łowicz 
101:44 (23:9, 33:14, 20:13, 
25:8)
Bzura-2005: Oliwier Kołaczyński 
14, Gabriel Wojda 13 (1x3), Da-
mian Czajka 6, Norbert Wojda 6 
i Michał Zawadzki 4 oraz Krystian 
Kaźmierski i Adam Grabowski.
Najwięcej dla AZS PWSZ: Wik-
tor Gołębiewski 18, Mikołaj Miśkie-
wicz 15 (1x3), Maciej Rutkowski 15.

1. ŁKS KM Szkoła Gortata I Łódź (2) 10 18 900-428

2. MKS Ósemka Skierniewice (1) 10 18 1012-584

3. ŁKS KM Szkoła Gortata II Łódź (3) 10 15 866-804

4. AZS PWSZ Skierniewice (4) 9 12 578-719

5. SKS Start Łódź (5) 9 12 580-632

6. KKS Bzura-2005 Łowicz (6) 7 7 233-1002

Futsal | Zina III ligi ŁoLiF

Faworyci  
ze zwycięstwami
Trzy najlepsze drużyny w Zina III lidze 
zgodnie wygrały swoje mecze. Lider tabeli 
Tiruriru FC Domaniewice poradziło sobie 
z OSP Soccer Stachlew, wygrywając 2:0 (0:0). 
Długo bo do 22. minuty meczu utrzymywał 
się bezbramkowy remis, lecz końcówce gole 
Damiana Szymajdy i Krystiana Siatkowskiego 
zapewniły drużynie z Domaniewic wygraną. 

Drugie miejsce w tabeli zaj-
muje zespół Zjednoczone Emi-
raty Bielawskie Zduny, którzy 
po ciekawym meczu pokonali 
Kolejarz Łowicz 4:2 (0:1). Kole-
jarz prowadził już 2:0 po dwóch 
trafieniach Damiana Gendka, 
lecz zespół ze Zdun potrafił po-
kazać charakter w ostatnich pię-
ciu minutach. Dzięki świetnej 
grze i bramkom Adama Wojdy 
2, Adriana Zielińskiego i Mate-
usza Szymańskiego Zjednoczo-
ne Emiraty Bielawskie wygra-
ły 4:2.

Punkt straty do zespołu 
z  Zdun mają gracze Taj Mał-
szyce, który nie mieli łatwego 
meczu z  Iskrą Łowicz. Iskra 
prowadził do przerwy po golu 
Rafała Sobczaka 1:0, lecz po 
przerwie Taj był skuteczny. 
Do wygranej Taj poprowadził 
doświadczony Przemysław 
Plichta, który strzelił dwa gole, 
a  pozostałe trafienia zaliczyli 
Maciej Marciniak i Adrian Za-
wadzki.

Z zespołów z  czołówki do-
brych humorów nie mieli za-
wodnicy TelePremium Poltrans 
Łowicz, którzy przegrali z Zu-
-An Łowicz24.eu 1:4 (3:0). 
O  porażce zadecydowała 
w  szczególności pierwsza od-
słona meczu, w  której gracze 
Zu-An prowadzili już 3:0.

Dwa gole Jana Pawlaty za-
pewniły wygraną Imprezowe-
mu Klimatowi w meczu z Vic-
torią Junior Bielawy. Zespół 
z Zielkowic wygrał to spotkanie 
2:0 (0:0).

Nie obdbył się natomiast 
mecz Bezedury Łowicz z  San 
Marianką, drużyna San Marian-
ki nie stawiła się na to spotkanie. 
� banega 

10. kolejka XXIX edycji Zina III 
ligi ŁoLiF:

��Zu-An Łowicz24.eu Łowicz – 
TelePremium Poltrans Łowicz 
4:1 (3:0); br.: Oleksandr Syniuta 
2 (4 i  12) i  Oleh Kostenyk 2 (9 
i 24) – Dawid Kaszewski (19).
Żółta kartka: Kamil Przyżycki (2) 
– TelePremium.

��Bezedura Łowicz – San Ma-
rianka 5:0 (w.o.)

��Taj Małszyce – Iskra Łowicz 
4:1 (0:1); br.: Maciej Marciniak 
(21), Przemysław Plichta 2 (22 
i 24) i Adrian Zawadzki (23) – Ra-
fał Sobczak (6).

�� Imprezowy Klimat Zielkowi-
ce – LKS Victoria-Juniorzy Bie-
lawy 2:0 (0:0); br.: Jan Pawlata 
2 (18 i 24).
Żółta kartka: Patryk Pęksa (1) – 
Imprezowy Klimat.

��Tiruriru FC Domaniewice 
– OSP Soccer Stachlew 2:0 
(0:0); br.: Damian Szymajda (22) 
i Krystian Siatkowski (23).

��Kolejarz Łowicz – Zjedno-
czone Emiraty Bielawskie 
Zduny 2:4 (1:0); br.: Damian 
Gendek 2 (8 i 14) – Adam Wojda 
2 (20 i 20’, Adrian Zieliński (22) 
i Mateusz Szymański (24).
Żółte kartki: Tomasz Kromski (1) 
– Kolejarz oraz Maciej Topolski 
(1) – Zjednoczone.

1. Tiruriru FC Domaniewice (1) 10 27 36-10

2. Zjednoczone Emiraty Bielawskie Zduny (3) 10 22 25-12

3. Taj Małszyce (5) 10 21 36-16

4. TelePremium Poltrans Łowicz (2) 10 21 28-20

5. OSP Soccer Stachlew (4) 10 19 27-20

6. Zu-An Łowicz24.eu Łowicz (6) 10 17 37-26

7. Kolejarz Łowicz (7) 10 14 26-28

8. Iskra Łowicz (8) 10 14 17-21

9. Bezedura Łowicz (9) 10  8 15-30

10. Imprezowy Klimat Zielkowice (10) 10  8 12-36

11. LKS Victoria-Juniorzy Bielawy (11) 10  3 20-37

12. San Marianka (12) 10  0 14-37

Łowicka Iskra do przerwy prowadziła 1:0, ale końcówka dała 
zwycięstwo Taj 1:4.
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Koszykówka | Wojewódzka liga młodziczek U13

Za dużo prostych strat
Jak zwykle koszykarki 

z  rocznika 2010, które rywali-
zują w wojewódzkiej lidze ko-
szykówki młodziczek młod-
szych U13 walczyły o  każdą 
piłkę, jednak meczu nie dało się 
wygrać z powodu prostych błę-
dów i strat. Podopieczne trenera 
Bartosza Włuczyńskiego prze-
grały w sobotę, 5 lutego, w Ło-
dzi z  UKS Akademia Gortata 
32:67

Ekipa trenera Włuczyń-
skiego jechała do Łodzi z na-
dziejami i szansami na trzecie 
zwycięstwo w  tym sezonie. 
Rywalki przed tym meczem 
miały taki sam dorobek punk-
towy i  wydawało się, że są 
w naszym zasięgu, Można po-
wiedzieć, że to był mecz o 8. 
miejsce. Ekipa z Gortata gra na 
podobnym poziomie co Trój-
ka Sieradz, z którą wygraliśmy, 
jednak tym razem ściany po-
mogły gospodyniom.

Łowiczanki bardzo dobrze 
zaczęły mecz i  po pierwszej 

kwarcie remisowały 11:11. Jed-
nak z  biegiem czasu pojawiły 
się proste błędy, które wykorzy-
stywały rywalki i  szybko zbu-
dowały przewagę, wygrywając 
ostatecznie 67:32. W  Łowiczu 
w  pierwszym meczu również 
leprze były łodzianki (45:66).

– W tym meczu bardzo do-
bra w naszym wykonaniu była 
pierwsza kwarta i to by było na 
tyle. Robiliśmy sporo prostych 
strat, a wtedy nie da się wygrać 

meczu – stwierdził krótko trener 
Włuczyński.

Lider ligi U13 K jest nadal 
niepokonany zespół PTK A&D 
Pabianice, a  nasze koszykarki 
zajmują 9. lokatę w gronie 10. 
zespołów. Kolejna mecze na-
szych młodziczek w  kategorii 
U13 zaplanowane są po feriach 
zimowych. Warto dodać, że na-
sze koszykarki tym samym skła-
dem grają w  lidze U12, gdzie 
pokazują swoja klasę i mają już 

na koncie cztery rozegrane me-
cze i cztery wygrane. � zł 
15. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki młodziczek młod-
szych U13:

��UKS MG 13 Łódź – UMKS 
Księżak-2010 Łowicz 67:32 
(11:11, 15:8, 18:9, 23:4)
Księżak-2010: Amelia Bolimow-
ska 12, Aleksandra Podsędek 
7, Hannah Szymańska 6, Maria 
Haczykowska 5, Maria Wolska 
2, Blanka Piaskowska, Maria 
Wrońska, Zuzanna Boguszew-
ska, Alicja Wochna Siurek, Agata 
Okraska i Apolonia Wolska.
Najwięcej dla MG 13: Kinga 
Walczak 22. 

1. PTK A&D Pabianice (1) 14 28 1210-460

2. Basket 4Ever Ksawerów (2) 13 24 1038-559

3. MUKS Widzew Łódź (3) 14 22 865-645

4. ŁKS KK Łódź (4) 10 18 734-576

5. UKS Basket Aleksandrów Łódzki (5) 12 16 655-504

6. TK Basket Stryków (6) 10 15 655-504

7. UKS Akademia Gortata Łódź (9) 12 15 511-670

8. LUKS Smok Trójka Sieradz (7) 12 15 536-884

9. UMKS Księżak-2009 Łowicz (8) 12 14 444-1014

10. MKS Ósemka Skierniewice (10) 9 10 294-705

Księżaczki w każdym meczu walczą ambitnie.
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Lekka atletyka | Miting Orlen Cup w Atlas Arenie w Łodzi

Doświadczenie zaprocentuje w przyszłości
Gwiazdy światowej lekkoatletyki, pojawiły 
się na lekkoatletycznym mityngu Orlen Cup, 
który odbył się w  piątek, 11 lutego, w Atlas 
Arenie w Łodzi. Na ten prestiżowy mityng 
w Łodzi został również zaproszony zawodnik 
UKS Błyskawica Domaniewice 21-letni Jakub 
Pająk, który wystartował w skoku wzwyż. 

Start nie był udany, ponieważ 
Pająk nie zaliczył żadnej wy-
sokości, ale sam fakt startu jest 
powodem do dumy, a  zdoby-
te doświadczenie zaprocentuje 
w przyszłości. 

– To będą bardzo ciekawe za-
wody. Od czasu występu Usaina 
Bolta na Stadionie Narodowym 
w Warszawie, który miał miej-
sce w 2014 r. to pierwsza im-
preza lekkoatletyczna kiedy do 

Polski zawita mistrz olimpijski 
w biegu na 100m. A wiadomo, 
że sensacyjny pogromca sprin-
terów z Jamajki i USA Marcell 
Jacobs to nie jedyna gwiazda 
zawodów. W  tej chwili trudno 
mi jest powiedzieć o  szansach 
Kuby ponieważ nie wiadomo 
jaki będzie skład konkursu sko-
ku wzwyż albowiem w  przy-
padku lekkoatletów światowego 
formatu negocjacje sponsorów 
i  zawodników trwają do ostat-
niej. Kto by jednak nie wystar-
tował myślę, że będzie dobrze 
i  Kuba pokaże swoją najwyż-
szą dyspozycje – mówił przed 

startem trener Mieczysław Szy-
majda.

W Łodzi Pająk miał okazje 
zobaczyć gwiazdy światowe-
go formatu. Na starcie pojawi-
li się aktualny mistrz olimpijski 
w  biegu na 100m Marcell Ja-
cobs z  Włoch, mistrz olimpij-
ski w skoku o tyczce z Igrzysk 
Olimpijskich w  Rio de Jane-
rio Thiago Braz (Brazylia), wi-
cemistrz olimpijski w biegu na 
110 ppł Orlando Ortega z Hisz-
panii, medalistka w  biegu na 
100 m z  Igrzysk Olimpijskich 
w  Tokio – reprezentantka Ja-
majki Megan Tapper czy choć-

by znakomita sprinterka z USA 
Dezerea Bryant.

W łódzkiej Atlas Arenie 
w  konkursie skoku wzwyż – 
Jakub Pająk (ur. 2001) nie za-
liczył pierwszej wysokości 210 
cm i nie został sklasyfikowany. 
W  konkursie zwyciężył halo-

wy wicemistrz Europy z 2019 
Andriy Protsenko (Ukraina) – 
2,25 m, przed Erickiem Portillo 
(Meksyk) 2,18 m i reprezentan-
tem Portugalii – Gersonem Bal-
de 2,18 m.

– Nigdy Kuba nie rozpoczy-
nał konkursu od wysokości 210 
cm. Wszakże jego rekord życio-
wy z  otwartego stadionu wy-
nosi 213 cm. A  niżej niż 210 
rozpocząć się nie dało, bo takie 
wysokości ustalili organizatorzy. 
Myślę, że to przyczyniło się, że 
konkurs zakończył zerów-
ką. Nie załamujemy się jednak 
z tego powodu. Takie konkursy 
i zdobyte w nich doświadczenie 
na pewno zaprocentuje w przy-
szłości – podsumował ten start 
trener Mieczysław Szymajda. �zł

Jakub Pająk skakał na 
prestiżowym mitingu w Łodzi 
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Lekka atletyka | Halowe Mistrzostwa

Dobre lokaty w Rzeszowie
W piątek, 11 lutego,  
lekkoatleci UKS 
Błyskawica Domaniewice 
wystartowali w Halowych 
Mistrzostwach Polski U18 
i U20, które odbywały się 
w Rzeszowie. 

Najwięcej powodów do za-
dowolenia dał występ Małgo-
rzaty Jakóbiec (ur. 2006), któ-
ra w HMP wywalczyła wysoką 
5. lokatę w  konkursie skoku 
o tyczce w kategorii wiekowej 
U18.

Jakóbiec spisała się rewe-
lacyjnie i  przeskoczyła po-
przeczkę zawieszoną na wy-
sokości 3,50 m. Tym skokiem 
o 17 cm poprawiła własny ha-
lowy rekord powiatu łowickiego 
w skoku o tyczce, a także o 9 
cm absolutny rekord powiatu 
z otwartego stadionu.

– Ten świetny wynik pozwo-
lił Małgosi na zajęcie piątego 
miejsca. To znakomita lokata, 
albowiem obsada konkursu była 
tak silna, że miejsce szóste wy-
dawało się dla Małgosi szczy-
tem możliwości przed startem 
w tych zawodach – powiedział 
trener Mieczysław Szymajda.

W konkursie pierwsze miej-
sce zajęła Natalia Lewandow-
ska z SKLA Sopot z wynikiem 
3,80 m, drugie jej koleżanka 
klubowa Lilly Nichols z rezul-
tatem 3,80 m, a trzecie Weroni-
ka Wodzińska (MKS Aleksan-
drów Łódzki) 3,75 m.

W Rzeszowie startowa-
ła również Julia Perzyńska (ur. 
2003), która zaprezentowała 
się w  pięcioboju U20. Nasza 
reprezentantka w  biegu na 60 
przez płotki pobiegła w czasie 

9,73 s, wzwyż skoczyła 161 cm, 
w pchnięciu kulą 4 kg rzuciła na 
odległość 9,45 m, w dal skoczy-
ła 4,67 m i w biegu na 800 m 
pobiegła w czasie 2:58,41 min. 
Zdobyła 2856 punktów wielo-
bojowych, które pozwoliły zająć 
jej 9. miejsce.

 – Szósta zawodniczka uzy-
skała 2922 pkt. Julka nie miała 
do niej dużej straty i jeśli pobie-
głaby na poziomie swojego re-
kordu życiowego na 800 m to 
by takie miejsce zajęła. Ale na 
ostatnią konkurencję zabrakło 
jej trochę sił. Ogólnie jednak 
nie wystartowała źle. Należy się 
cieszyć, że udało jej się zakwa-
lifikować do HMP i  strata do 
najlepszych nie była duża – pod-
sumował szkoleniowiec Błyska-
wicy.

Mistrzynią Polski w tej kon-
kurencji została Paulina Kubis 
z WLKS Wrocław – 3946 pkt, 
drugie miejsca zajęła Aleksa-
dra Krawczyk KS Warszawian-
ka – 3861 pkt, a trzecie Marleen 
Baas z OŚ AZS Poznań – 3708 
pkt. � zł

Julia Perzyńska zajęła 
w Rzeszowie 9. miejsce. 
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Lekka atletyka | Halowe Mistrzostwa Polski w Rzeszowie

Brązowy medal Szymona Kosmowskiego
W Rzeszowie w  drugim 

i  trzecim dniu Halowych Mi-
strzostw Polski U18 i  U20 
świetnie zaprezentował się 
mieszkaniec Łowicza – Szy-
mon Kosmowski, który w wy-
niku porozumienia klubów 
UKS Jedynka Łowicz i  AZS 
AWF Warszawa od bieżą-
cego roku reprezentuje klub 
z  warszawskich Bielan. Wy-
chowanek trenera Mariusza 

Kwiatkowskiego spisał się re-
welacyjnie i z wynikiem 4389 
punktów wywalczył brązowy 
medal. Na tak doskonały rezul-
tat złożyły się następujące wy-
niki:

 Bieg na 60 m – 7,76 s, skok 
w dal – 6,33 m (halowy rekord 
życiowy), pchnięcie kulą 5 kg – 
11,37 m (rekord życiowy), skok 
wzwyż 180 cm (halowy rekord 
życiowy), bieg 60 przez płotki – 

9,04 s, skok o tyczce 3,90 m (re-
kord życiowy) i bieg na 1000 m 
– 3:09,19 min.

Cieszy forma naszego za-
wodnika, który już nie raz po-
twierdził, że zalicza się do 
czołówki krajowej w  swojej 
kategorii wiekowej. To bardzo 
wszechstronny lekkoatleta, któ-
ry cały czas poprawia swoje wy-
niki w  poszczególnych konku-
rencjach. � zł

Szymon Kosmowski (pierwszy 
z prawej) zdobył w Rzeszowie 
brązowy medal MP. 
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Sport Po przerwie porażka 
ze Śląskiem II Wrocław
24. kolejka Suzuki I Ligi Mężczyzn – str. 28

Olimpia Chąśno 
wicemistrzem 
województwa łódzkiego – str. 28
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Piłka nożna | Sparingi Pelikana

Progres, który nie może cieszyć
Tylko niepoprawni optymiści mogą po 
ostatnim meczu Pelikana obwieścić, że 
wszystko idzie zgodnie z planem i że można 
ze spokojem czekać na rozgrywki ligowe. 
Podopieczni Pawła Jakóbiaka w sobotę 
zmierzyli się w Warszawie z ligowym 
rywalem – Błonianką Błonie. 

I  chociaż można się doszu-
kać pewnych postępów w grze 
zespołu to fakty są takie, że bi-
lans sparingów wciąż jest kata-
strofalny. Biało-zieloni ponieśli 
czwartą porażkę tej zimy i tym 
samym przegrali wszystkie 
swoje dotychczasowe sparingi 
w tym roku.

Sparing:
 KS Błonianka Błonie – KS 

Pelikan Łowicz 1:0 (0:0); br.: 
Dawid Jarczak (76).
Pelikan: Patryk Orzeł (46 Kry-
stian Wojno) – Jakub Pawlicki 
(60 Jakub Garnysz), Eryk Wo-
liński (70 Krystian Mycka), Prze-
mysław Dwórzyński (60 Michał 
Żółtowski), Artur Stawikowski (60 
zawodnik testowany) – Tomasz 
Kolus (46 Kamil Łojszczyk), Pa-
tryk Pomianowski (46 Igor To-
maszewski), Krystian Mycka (46 
Jakub Tabor), Robert Ziółkowski 
(46 Kacper Falkowski) – Adrian 
Marcioch (60 Mateusz Borcuch), 
Adrian Olpiński (60 Radosław 
Kuciński).

Tylko niepoprawni optymi-
ści mogą po ostatnim meczu 
Pelikana obwieścić, że wszyst-
ko idzie zgodnie z planem i że 
można ze spokojem czekać na 
rozgrywki ligowe. Podopiecz-

ni Pawła Jakóbiaka w  sobo-
tę zmierzyli się w  Warszawie 
z ligowym rywalem – Błonian-
ką Błonie. I chociaż można się 
doszukać pewnych postępów 
w grze zespołu to fakty są takie, 
że bilans sparingów wciąż jest 
katastrofalny. Biało-zieloni po-
nieśli czwartą porażkę tej zimy 
i tym samym przegrali wszyst-
kie swoje dotychczasowe spa-
ringi w tym roku.

Spotkanie z Błonianką przy-
pominało to, jakie często moż-
na obserwować w III lidze. Mó-
wiąc delikatnie, fajerwerków 
nie było. Można było odnieść 
wrażenie, że obie ekipy przede 
wszystkim chcą tego dnia sku-
pić się na zabezpieczeniu wła-
snej bramki. – Progres jest, je-
śli chodzi o postawę w obronie 
i organizację gry – ocenił Paweł 
Jakóbiak. I  rzeczywiście, Bło-
nianka bardzo długo, bo przez 
ponad godzinę rywalizacji, nie 
potra� ła stworzyć sobie żadnej 
klarownej sytuacji. Jedyny gol 
padł na niecały kwadrans przed 
końcem spotkania. Długą piłkę 
zagraną na prawą stronę opano-
wał Dawid Jarczak, wygrał po-
jedynek jeden na jeden i oddał 
idealny strzał z narożnika pola 
karnego.

Inna sprawa, że Pelikan ry-
walom też zbyt często nie za-
grażał. Łowiczanie mieli spo-
ro stałych fragmentów gry oraz 
często gościli z  piłką w  polu 
karnym rywala czy jego oko-
licach. Aktywny był Olpiński, 

który obrońcom rywali mocno 
dawał się we znaki. Powrócił 
jednak problem dobrze znany 
z  poprzedniej rundy. – Brako-
wało decyzji czy grać dalej, czy 
oddawać strzał. Mieliśmy kilka 
dobrych akcji, ale decyzja o ich 
wykończeniu podejmowana 
była o tempo za późno – powie-
dział trener Pelikana.

Po raz pierwszy tej zimy Pe-
likan nie przygotował dwóch in-
nych „jedenastek” na obie poło-
wy. Niektórzy z piłkarzy zagrali 
już w większym wymiarze cza-
sowym. – To nie był jeszcze 
wyjściowy skład, jaki będzie 
w  pierwszym meczu ligowym 
w tym roku. Wydaje mi się jed-
nak, że nie będzie on też diame-
tralnie inny od tego, jaki wy-
szedł przeciwko Błoniance. Na 
pewnych pozycjach cały czas 
jest rywalizacja, ale linia obrony 
musi być dość stałym elemen-
tem, żeby też dobrze rozumieć 
się z bramkarzem. Na ten mo-
ment nie przewidujemy więk-
szych zmian w składzie. Szkie-
let drużyny już jakiś mamy 
– opowiedział Paweł Jakóbiak.

Zmniejsza się też liczba gra-
czy testowanych. Przeciwko 

Błoniance zagrał tylko jeden 
taki piłkarz. Był to zawodnik 
o statusie młodzieżowca, który 
w  minionej rundzie sporo po-
grał w III lidze. Może grać po 
obu stronach boiska, zarówno 
w  linii pomocy, jak i  obrony. 
Sztab szkoleniowy nadal będzie 
mu się przyglądał.

Dość zaskakująco, trener Pe-
likana na mecz z  Błonianką 
zmienił ustawienie. Dotychczas 
biało-zieloni grali w  formacji 
4-2-3-1. W sobotę zaprezento-
wali się w  klasycznym 4-4-2. 
Mecz w środku pola rozpoczę-
li Pomianowski z  Mycką ma-
jąc po bokach Kolusa i  Ziół-
kowskiego. W  ataku zaś obok 
Marciocha zagrał Olpiński. – 
Musimy próbować różnych roz-
wiązań. Jako sztab szkoleniowy 
jesteśmy od tego, żeby pomóc 
znaleźć chłopakom właściwe 
rozwiązania na boisku. Musimy 
być przygotowani na różne wa-
rianty od początku rundy. Ja do 
systemów gry nigdy mocno się 
nie przywiązywałem. Uważam, 
że ważne są pojedyncze zadania 
dla piłkarzy i ich realizacja – po-
wiedział Paweł Jakóbiak. Szko-
leniowiec zapewnił też, że nie 

był to też nerwowy ruch po nie-
powodzeniach w ostatnich spa-
ringach.

Pelikan przegrał jak na razie 
wszystkie mecze sparingowe tej 
zimy. Trener Ptaków zachowuje 
jednak spokój. – Wszystko jest 
pod kontrolą. Małymi krokami, 
ale cały czas idziemy do przo-
du – ocenił. Czasu na wskocze-
nie na właściwy poziom biało-
-zieloni mają coraz mniej. Do 
pierwszego meczu o punkty zo-
stało już niewiele ponad dwa ty-
godnie. Łowiczan czekają jesz-
cze dwa mecze sparingowe. 
W sobotę zmierzą się z II-ligo-
wym Zniczem Pruszków. Je-
żeli pogoda pozwoli, to sparing 
zostanie rozegrany na natural-
nej murawie w  Sierakowicach 
Lewych. Później już tylko pró-
ba generalna z Mazovią Mińsk 
Mazowiecki. Co prawda, jesz-
cze w pierwszy weekend mar-
ca zaplanowany jest sparing 
z Orłem Nieborów. Wtedy też 
biało-zielonych czeka rywali-
zacja w lidze z Sokołem Alek-
sandrów Łódzki. W  praktyce 
oznacza to, że z nieborowiana-
mi zagrają piłkarze, którzy nie 
wystąpią w meczu ligowym. 

Sparing Pelikana z Błonianką nie był porywającym widowiskiem.
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Piłka nożna | Transfery w Pelikanie

Wreszcie wzmocnienie ofensywy
Kończąc rundę jesienną Pelikan miał mnóstwo 
problemów, co właściwie jest całkowicie logiczne, 
bo w przeciwnym wypadku nie rozgościłby się tak 
mocno w dolnych rejonach tabeli. 

Te najbardziej widoczne go-
łym okiem to była gra w obro-
nie i  skuteczność pod bramką 
rywala. Na samym początku 
okienka transferowego blok de-
fensywny został właściwie wy-
mieniony. Na pierwsze wzmoc-
nienia w ofensywie trzeba było 
jednak poczekać niemal do po-
łowy lutego.

Nowym piłkarzem biało-
-zielonych został 18-letni Ad-
rian Olpiński. Młody napastnik 
ostatnią rundę spędził w II-ligo-
wym Zniczu Pruszków. Zagrał 
w  czterech meczach o  punkty 
za każdym razem wchodząc na 
boisko z  ławki rezerwowych. 
Zazwyczaj były to końców-
ki spotkań i  występy trwające 

mniej niż 10 minut. Olpiński 
większą szansę dostał jedynie 
w  5. kolejce w  starciu z  Le-
chem II Poznań – grał wówczas 
przez 26 minut.

Mierzący 186 cm wzrostu 
napastnik ze Zniczem zwią-
zany jest od początku sezo-
nu 2019/20. Tra� ł wówczas 
do drużyny rezerw klubu spod 
Warszawy i stopniowo przebijał 
się do kadry pierwszego zespo-
łu. Jest wychowankiem Żyrardo-
wianki Żyrardów. Grał również 
dla tamtejszego AP Żyrardów. 

Do ekipy seniorów klubu z Ży-
rardowa przebijał się, gdy tre-
nerem był obecny szkolenio-
wiec Pelikana – Paweł Jakóbiak.

Adrian Olpiński jest szó-
stym piłkarzem, który zwią-
zał się z  Pelikanem tej zimy. 
To także trzeci zawodnik, który 
na Starzyńskiego tra� a ze Zni-
cza Pruszków. Ciężko liczyć 
na to, że 18-latek okaże się roz-
wiązaniem wszystkich proble-
mów ofensywnych Pelikana. 
Po pierwsze, Olpiński dopiero 
zbiera doświadczenie w senior-
skim futbolu. Po drugie, uro-
dzony w Żyrardowie napastnik 
zagrał już w  kilku sparingach 
Pelikana – pokazał w  nich, że 

potra�  dojść do sytuacji strze-
leckiej, ale gola dla Ptaków jesz-
cze nie zdobył.

Biało-zieloni wciąż potrze-
bują wzmocnień formacji ofen-
sywnej. – Na ten moment cały 
czas widać, że jest problem 
z grą w ataku. Próbujemy ule-
pić najlepszą drużynę z tej ka-
dry, jaką mamy na ten moment. 
Mam jednak nadzieję, że ktoś 
do ofensywy jeszcze się pojawi 
w drużynie – nie ukrywał Paweł 
Jakóbiak. Czasu jest już coraz 
mniej. Tej zimy Pelikana czeka-
ją jeszcze dwa mecze sparingo-
we, a pierwsze spotkanie ligo-
we rozegrane będzie za niewiele 
ponad dwa tygodnie. Mateusz Lis

MATEUSZ
LIS

mateusz.lis@lowiczanin.info

CZWARTEK – PIĄTEK, 
17 I 18 LUTEGO:

 9.00-11.00 – OSiR nr 2 w Łowiczu, 
ul. Topolowa 2; Winter Camp – ko-
szykówka klas 1-6 szkół podstawo-
wych;

 11.00-12.00 – Lodowisko w Łowiczu, 
ul. Nowy Rynek; Gry i zabawy na lo-
dowisku;
 
PIĄTEK, 18 LUTEGO:

 18.30 – OSiR nr 2 w Łowiczu, ul. To-
polowa 2; 8. kolejki I edycji SALC;
 
SOBOTA, 19 LUTEGO:

 10.00 – Stadion w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; Sparingowy mecz tramp-
karzy C1: MUKS Pelikan-2007 
Łowicz – KS Amator Maszewo;

 14.00-17.30 – OSiR nr 2 w Łowiczu, 
ul. Topolowa 2; 2. kolejka XXIX edycji 
Robkol IV ligi ŁoLiF;

 17.00 – OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 25. kolejka I ligi koszy-
kówki mężczyzn: KS Księżak Ło-
wicz – PTG Rawlplug Sokół Łańcut;
 
NIEDZIELA, 20 LUTEGO:

 10.00 – Stadion w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; Sparingowy mecz mło-
dzików młodszych D2: MUKS Peli-
kan-2010 Łowicz – ZKS Włókniarz 
Zelów;

 12.40-15.40 – OSiR nr 1 w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; 4. kolejka XXIX 
edycji Zina III ligi ŁoLiF, czyli Łowic-
kiej Ligi Futsalu;

 14.00 – Stadion w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; Sparingowy mecz młodzi-
ków D1: MUKS Pelikan-2009 Ło-
wicz – MLKS Widok Skierniewice;

 16.00-19.00 – OSiR nr 1 w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; 11. kolejka XXIX 
edycji Da Grasso II ligi ŁoLiF, czyli 
Łowickiej Ligi Futsalu;
 
PONIEDZIAŁEK, 21 LUTEGO:

 10.00-11.00 – Lodowisko w Łowiczu, 
ul. Nowy Rynek; Nauka jazdy na łyż-
wach z trenerem Mieczysławem 
Szymajdą;

 11.00-12.00 – Lodowisko w Łowiczu, 
ul. Nowy Rynek; Gry i zabawy na lo-
dowisku.

WTOREK, 22 LUTEGO:
 10.00 – Sala gimnastyczna w Ło-

wiczu, Al. Henryka Sienkiewicz 62; 
Puchar Dyrektora OSiR w Łowiczu 
w szachach szybkich;

 10.00-11.00 – OSiR nr 2 w Łowiczu, 
ul. Topolowa 2; Tenis ziemny – gry 
i zabawy dla najmłodszych;

 10.30-12.00 – Lodowisko w Łowiczu, 
ul. Nowy Rynek; Gry i zabawy na lo-
dowisku;

ŚRODA, 23 LUTEGO:
 10.00-11.00 – Lodowisko w Łowiczu, 

ul. Nowy Rynek; Nauka jazdy na łyż-
wach z trenerem Mieczysławem 
Szymajdą;

 11.00-12.00 – Lodowisko w Łowiczu, 
ul. Nowy Rynek; Gry i zabawy na lo-
dowisku  Gogo
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